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Przyjaciel o sercu 1 

Talką 'Wiadomość opuibl:iko
wało w 1959 •· szwaicar.skie 
wyd.aiwnictw-0 i(JOŚwięcone no
wościom na ryn!ku zegarmi
strzowstkim. Wiad.omość ta 
rozestla się zre.'llztą po calym 
świecie i u nas wywol&la nie
pokój z powo<lu fosforyr.mją
<'yich wskazówek i cyfr zega
ro·Wych. 

I w ten sposób nawet ze 
strony naszego starego, wier
nego '?!'Zyjaciela - -zegal'lka, 
ZHC3ę1o :nam grozić niebe'.llpie
czeństwo ery aitomow('j, 

A zegar możemy naziwać 
na.pra.wclię staTym i wier.nym 
towarzysr.em c'zlowieii<a. Je,,;t 
niemal ita1k stary j~.k c21-o
wie;k, TyHm, że na pocz::it•ku 
był t<> ko1ek wetikinięty w zie
mi~, długością cienia wskazu4 

jący czas, dziś zaś je.sit to 
rn'lleńkie cacko, ozdoba rę
ki kobiecej. kryjące się w 
<1o?Xlobpe j bransolecie, ocz·ku 
tp\enścionka, czy też wreszcie 
w piękinYl!J1. na.szvjniiku. 

0d słonecznych, !pl-zez p'ia
,,,i.;nwe. wie•żowc. dł.uga dro.ga 
prnwcdzi do dzisiejszych, ma-

ze stali 
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~== „Kom•sj.a EnergH At<lmorwej weiwaJa fr"IJY amerykań

ski.e fa.bryk.i :z.ega,l'ÓW do wstrzyma.nia. sp.rze<laiży z.e.g r
ków i budzi1k6w, kf.6rych tan>ze zawiera.ją s,1:ront 90. 
Fa.brykli te 'l;a1kupiły n.i'e dawn-0 '7;?..pas fc&fo.ry·mjąc)'eh 

kfoh zega.-ów została jut sp1'Zed·a.n.a. 
Komisja stwie·r<łrz;ila, że ta.re= zegar<ka., zawit>raj ~a 

stront stanciwi nie:be'bP•'eC?.eństwo dla tych Olipb. któr 
llOSLą na ręku 'Zega,rki równierł: w D.Qcy. a eza.sic 

~ 
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5 ~===========-= ta.rcz., zawierających ten rad.ioa.kfywny i:imtop. Se1·ia. ta-

r7Al'D!ia ' na.l>uey aene1y~nej". 5 

snu llll()gą tnymać je w po•b1iUA1 twa.N.Y. U ·:a ·ę bo- = I 
wiem, że Stront 90 ma-te wywoływać l uikemię i za.bu- S 
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K 
k.aiż lcwle'k11 jest dekawośc! i sk.l<>n· 

M ·ć, żebv ,m:;u.t)w wiedzi.eć, ws.:yst.Jro posui
.JJ.ac, ~~::vnk .o spróbować. 

(Montaigneł 

się 
m·u 

ny bazą pun!kt S'tanowil nie
wielki "''YStęp ,sikalny porosły 
....-laro-sina kosmatką. Było 
ciasno. ale o<i biedy, przymo
cowawszy się do ścia!ly lin<i
mi, udawało się tu .spędzić 
noc w pozycji leżącej, mając 
pod bokiem czarną p!"zep~ć 
jeziora. nad glową Z«Ś, wy
ooko w górze. potężną. sęka.tą 
pfęść Kazalnicy. W1odcica ku 
niej stromo. w~·chy~<'na na 
zewn:atrz ścian;i świe"il<' gła
dzią granitu bez pękn:ęć ll.l!b 
si;czelin. 

22 lipca rozp-0cząl się pierwszy 
et.ap ws inaczl;.i. Pt°'lte't czte1',v 
godziny rnikom udało siP, 
przeby · z wie trzy metrv. 
W połud1 · a;.rrzane powietrze 
zaczęło dr ć i falować, a z nitu 
zdawała ę falowa<' skalista 
ś iana grożna, milcząca i pust.:ł, 

rażt1e i;1'męczen.a, z -:pki trawy czy choćb;Y 
chU'. Wspinając sic -po pctlach, r~·te na łwarzach 

•ieszon:vch na maleńkich hanie z:iitojo ootluczen:a 
nt n~dv b nic sadził 
<'i dwltj ehlopc~'- wysitró' 
w wi?. •towe garnHu:::-y. 

e <;~ltach wielk<>Sci pudelka uo
l>alek, znów posuneli si<: o kil
ka metrów. Słońce d;twno jui. 
przechyliło sir, na :r.aclrn<lni:1 
stronę a oni nadal upar.cio obma
cy\~ali dlof1mi w~·puklo<ci 'cia· 
ny, szuka.iac n1ie3sca, ·w które 
można by wbić umożliwiający 
dabzą dro~ę ha·k. 

fvp'l" :m~·mi JudźlT),i. którzy 
eh 'ero oo do•kona.)' n ieco
d ~· n n ego wyczy il 'f< y by-
li żw~·czajni i .ep rni. A 
_grnzem wzn 'fY w swej 
1".kromności. l d na bibuł-
kowe.i serw :c ~tara!: mi się 

t1f11.e'b:eg wędrówki, 
cf 'O< czarne~<' punk
-~cego !'Chro.nisko, 
\·al jeziora. kres.ki, 
kierunek podej<icia. 

dwa łec71<a baz. a koń
CJ'IC na du:żym krzyżyku pel-

i<icvm tu rolę szc~ytu. Ry
.~unek b_,-1 ·prości·Ll'tkt. takąż 
też byfa ich o,oowiesć - po
zbawiona zuoelnie jakkhkol• 
wiek cech &en•acji. O ile w 
;poniżs-i:ej relacji znaj<ia czy-

z b iegiem dni tracono ra
chubę czasu. Tu. na sc1anie. 
godziny wymierzaly uc;erzenia 
mlotka i metry rozwijanej 
liny. 

26 przerwano na 2 dni 

Jych jubilersko-zegarmistrzow
siki<:h cacek. Pie:rwmy zegarek, 
noszony ;powsital w 1510 r. l 
ze względu n.a swój waJcow -
ty ksztalt naz;wany zo.sotal 
„jają;:iem norymbe;siki.m". J 
J!O miejscem „st ~o bytu' 
b_vla oczywiście · e o oka ka-
mizeliki. Stale t 0>·l· alan' 
mechaniz.mu dopro .i<lz.il<> 
dzis.iejszeg~ ze,gair:ka na '<!-

. oda-pilnie poszukiwana 
p li em ·światowym p.-awdop<>dob

lt•lecia 1970-1980 stanie się problem 
owiem jej zasoby są ledwo wy

gi ii ~ięknenie si~ ludnoś~l I wielor~
kość nQl\vyell 'llA•I owaii tego surowca. Za 10 lat sytuacJa 
mó-~e stać się kry czna. 

telnicy jakieś jej aokc.ent~'· to 
iuż wina &;>rawo.>,da,w~y. któ
ry nieudolnie pról'.>OW8l oży-

1 
wić olówkowy p'Ja,niik, które
mu na imię „Szturm na Ka
za1lnicę". 

P <>lożonq w Mlf'inis?A>wieck!m 
SzC'lycie nad C1.arnym Sta
wem Kazalnica nie da.-mo 

ws.piru:cikę. Cholerny p~ch 
dopadł biednego R~·s:„ Bar
be.kę i to w momel'\C:P., gdy 
stal już u progu. kLćt.-q::o nic 
dotknęła dotąd jeszcze ludzka 
stopa. Spadający z wys.okośc• 
kamień zranił go dot.kliwie w 
głowę. To byl poc7.ąte.K niCJY"l
wodzeń. 2.'l. kiedy w Pi<il
ke podjęli dalszą wsp•nacz.k<'. 
rozchorował si<; Szurek. Z 
wyraźnymi o"zna.kam1 grypy 
mu.sial zejść po porcczówc<;: 
do .schroniska. Po n;m -
Wojnarowicz, nab· wJ\~•'ZY ~ie 
w czasie nocle)lu na ~cian:e 
zapalenia pęcherza. W pierw zy Jaitach X Il' w. 

zvskala sobie slawe „lodo
wej ~óry". 'Vys<>ka na łOO m 
(licząc od podnóu), ~ladk~, 
posiadająca w swe.I śr<>dkowe.l 

zastooo•wM1<> tzw. kamienie, 
których ilości• d<> dzis m. illl. 
mierzy s· wartość zegarka. 
Są to ł )'ska do o& rnecha
n.irzmów zegarr'\k:Q'WYch zrobione 
z kapiieni s:cla,chetnych: rubi
nów, a później diamentów. 

Pievw<;oze 7_,egartki na rękę 
;prowadzono w 1918 r. W po

rqw~i·u z dzisi.ejsz:y0 m1 były 
one znacznie gru;bsize, 

Możliwe j t, ż r4!zultaty prowadzonych obecnie na świe
cie badań um~liwią ot.l"Zymywanie wooy · sfq.dkiej ze związ
ków lub pofąezeń chemicznych, że pomogą do wyk·orzysta
nla wody rnor&klej. Ponadto badania te mogą pnyezynić 
się do opracowania metod wydobywania z wody mQrskiej 
dużyeh ilości potrzebnych surowców. Woda mot-ska p.osiada 
b<>wiem aż 40 składników podstaw-0wyć11', w tym 19 s\!:ladni
ków w llośdach względnle dużych (l\P· chloru - 18.980 częś
.ei na milion części wody, radu - 0,0000002 na milion ltd.). I 

części przewi<>S70•U\ nic1vm bal
kt>n partię skal, opierała slP, 
:rAi<:>bywczym zamiarom tat.erni· 
ków. Nli'dostępność tej ściany. 
odst>'aszala n.o.jodważi1ie.isŻych. 
D<>piero w 1962 r. <!wal 71nak11mi
c1 wspinacze La.pińsk1 . I Pas•m· 
cha przes.,,li prawą str<mą ścia-

Dziś nikt j:tllŻ nie wyob;aża 
SO>bie życia bez zegarka. Dzie-
lą,tki razy dziennie sipogilą

d my na przegub lewej rę
ki, by stwierdzić z p!"Zeraie
nięm, że już ta•k późr.o, lub 
odetchnąć z uJ.gą, że jes·wze 
czas. Ten nawyJk spo.gJądania 
na zegarek ta'k na.m wszedł 
w krew, że gdy zasta111aiwia-j 

~~~~~r~.~=· f.~lw~t:l,~~~,.I 
sta-.amator z Balku ucz:1nił ny>eh w111.ielek wyspy Mauri· 
za.d1z~wia.ją.ce odlk.rycie. Odkloe- li.us, któr-ych jest na caJym 
jają.c ze .s.ta1rej koperty zna- świecie .zaloedwie trzyó1~i_eści. 
czek pocztowy zna.lazł ?Qd Każda z. n.i·ch ma wa.do.se k01J 
nim d~ug·i, który by'l _ni mn.iej ku milio.nów. (DaJszy ciąg na stc. 3) 

._ ___ „ też SIWoją niecodizienną h1.s.to-
Aloe •i sa1ma kopeda p-01!1i>acl•a1 

rię. Zootala Z111aJezio0na w c.za 
si.e Wojny przy UJjętym przez 
partyzantów u,k.raińskich _nie
mieckim oficerze. Dowodica 
g.;u1py pa.rtyza.ntów, sącl,ząc że 
znaczki mogly stainowić jakiś 
szyfr zat,!'zymal je. Po lata·ch, 
za\>rz,·ja~riiiw.<,zy się z ml'O
diym 'tiJat.elitS-ta prz:vpo1m:1ial s-01 
bie o t.ej „woj·emnej z1dob:--·czy" 

z czego 
W Irlandii - Gdy 

za.uważysz, że poran
ne pantofle podaje 
op.ies, a mlo<la żona 
zaczyna na ciebie war 
c.zeć, .pamiętaj, że 
.sikończyl się m1o<lo.wy 
miesiąc w malż.eń
stwie. 

, . . 
sm1e1q 

Opłym,isłyci:nie 
l..ódź stanowczo nie szczególnie v; nkre· 

ma szczęścia do sie letnim szerokim 
We Fra.ncji - O.ba- trzech rze<'zy: do rzeszom slon1ianych . 

wia•m .Eli.ę, że moja 
ż011a j.est na.prawdę pomników, neonów i wdowców. 
chora. Tydzień minął fontann. Ponieważ No, a jr:śli iif'l:ie o 
ia:k wyjechala, a ja 
otrzymałem ty1ko je- jednak pomniki sta- fontanny, to w dni 
<len list na 4 strony, wia się ku czci upalne 5tanowill one 
tymczasem w domu h l 
Pofrafila w cią,gu 5 c wa e osób histo- bardzo wdzi~zne o• 
n1iinut. w,roo·wie<lz.ieć rycznych nic b<:dzie· azy, w pobli•;.u któ-
najmniej 16 ~-tr-on. my więc o nich ws110 rych przy,1emnic się 

W USA - W ma- · mina i» . ażeby nię nie można ochłodzić oraz 
lym miasteczku od•b:l"-
wa „.ię wystawa ra- narazić historii. Jeśli ucieszyć zamglone 
~wych byików. Sę- gdyż da . n~jwięcej natomiast <'ho<lzi o slonec·mym b.~em 
z ziowie mają kłopot mleka". neony, te z kolei oko pcrlist3•n.~ stru,• ·~~zyzna.niem p\erw-
~el na.grody, gdyż W P1J11sce - :Jaik by znów oświetl;tją naj- mier.iJ.111; Il·JO. A po-

8ZY.s!Jkie zwierzeta tu zaoząć lis•• Bądź częściej lokall' gas- za tym czy z w<>dą 
l's, <luie i silne. PO- co bądź to waikomi-

' :anawiają więc, że t0<ść. Może napisać tronomimnc i też nie- warto się bi·"? Nie 

1 Ybo.ru dok0111a 6-le- „CzcLgodl!Jy mlstrzu! ... " bezpiecznie j'.lst pod- warto. No właśnie. 
C~11 s:ynek burmistrza. Co znowu? Do 

-11 <lipiec z powagą 0 _ takie.go niqponia?! dawać w wa,ti>li- Wobec łt'g'> zanie<'ha 
.!:ląd.a _b.v•ki ~ wSlka;z,u- - No to iaik? wość ich przydatność my tej c.i:yni1o;;ci 

i Jlle Je<line.g-0 mówi: - Na,jlepiej na1pisz, · · f 1· t 
-Ten musi o·trzymać po pro.<1tu: „Kochany i estetykę. M">zna się cie on wyjdzie op-
i:>ie~ nagrodę, kolego!" i kon:ec, bowiem naxaz1c, tymistycmy. (k. b.) 

1 ofia1~owaJ ją mżyn i er owi. 

Oto skalna p6t~a 
S'l)UDlnie nan:y
wa.na. bazą. Po
nad nią wznosi 
&Lil _iuż gla·d!ka 
ścia.na Ka2.a.lni
cy - nil'<lc·sięp 
na i groźna. 

Na zdjęciu: 
E?.rbeka i S·lll
rek prz'~•gotowu
j;i, wsµinac,z,k~ 
na pie1-w&Zy Qd 
cine·k !:?w. d'ro
gi najwięk.5'7::ch 

tru<lnofoi. 

al. 

ny na szczyt. Póź·niej Ich vastep
cy zdobyli lewą - t.rudni11js1.ą 
stronę ścJany. Nietkniet:v po7"'"" 
stal sam fe.i środP.ok tzw. w ję
zyku alpinistycznym „dizetiissi
ma ". 

Dopiero w tym roku sz~ścioo
sobowa grupa wytrawnych alpi
ni5tów (Barbeka, Moma1.;u1c, Jur
k<>wsl<i, Nowaeki, Szurek I '"'o.i· 
n;>r-OWiCZ) postan-O·Włla U-Okonar; 
ryzykownego szturmu. Na '"' ieść 
o tym zamierzeniu do Morskie· 
go O.ka zjechały tlumy ta.terni· 
ków i rep<>rterów. RównocZ<iśnle 
GOPR Z"\'\'olalo konfe.renc,ję, na 
której poinformo\\•an<> c-donków 
eki·py, że. wobPc szcze.gólnie tTu
dnych ··warunków t.ere.no,vvch w 
ra?.ie wypa<lku nie b4:dą oni mo
lfli zbytinio lic-zyć 11a ewentua:
ną pomoe ratowników. 

1 O 
lipca r.Ozpocze~ o prz.y
gotowa n ia . W ciag;u 
dwunastu dni wn.ie
siono na bar.k,ich na 

ścianę w miejsce p'erwsze1 
bazy 150 kg ładunku. prócz 
teg-0 zaś 1.000 metrów lin, 
dz'e.<>iątki ha•ków. karab:nków, 
miot.ki itip, Szumnie r.azy·wa-

(Dalszy ciąg na srt.r. 3) 
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Mir. Nikołajew „szturmuje" rekord Titowa . • • Sejm mlodzie:ży 
Trzeci· kosmonauta radz1eck1 pozdrawia radzieckiego kosmonautę 

· d · b ' d · ·1· ł I ·d , Il dzień obrad Zgromadzenia ŚFMD W• z1any ezposre n10 przez m1 1ony e ew1 zow WARSZAWA (PAP). 11 bm. w drugim dniu obrad VI zgroma-
dzenia organizacji czl-0nk-0wskichSFMD posiedzenie plenarne ros. w rewelacy1·ne1· trans~is1·i z pokładu ·,,Wostok - 3'' ~Fi~:;~~~bf1:1~?;ęt!0• i!;~=~~~ą~nia s~~l~.::~oref~~-

• W drugim punkcie porządku dzienneg-0 sekretarz generalny Fe-

MOSKWA (PAP). - W sobotę przed południem 
Związek Radziecki wysłał poza Ziemię swego trze-
ciego llosmonaut.ę. „ 

33-letiti major Andrian Grigoriewicz Nikołajew 
wystartował o godz. 10. 30 w statku „Wostok 3". 
Przypuszcza się. iż pozostanie on w kosmosie dłu
żej ni:i: dotychczasowy rekordzista Herman Titow, 
który przebywał poza Ziemią 25 godzin. 

Stałek Nikołajewa krąży po orbicie oddalonej 
od powierzchni Ziemi o 183 do 251 kilometrów i obie· 
ra naszą. planetę w ciągu 88,5 minuty. Według 
ostatnich komunikatów, kosmonauta czuje się dobrze. 
Urządzen~ statkn i pr zyrzą.dy pokłattowe pracują 
normalnie. 

Sieć stach naziemnych utriy
muje ze st.a tkiem łąc-mość ra
dio-tele!oPJC2J!l.ą. O stan.ie 
zdrowia k'IJ.sitnonauty inf-Ormu-
jl\ lekamy na z.ie.mi różne 
czujniki :pomiarowe, przy-
;wierdzoo.e do ctała pilota t 
poilą=e :z nadajruik;em ra
diowym. Ponadto kamery kon 
trol:ne ~ w kabinie 
statku pr:zesylają na Ziemię 
obrazy wlewizyj.ne pc.kazują
ce lroenl.-0-nautę. W .sobotę po 
połucl.tllu. po raz pierwszy w 
historii wypraw pozaziem-
ski.cli. telewizyjr •. e obrazy 
k06ffionauty oglądali telewi
dzowie ZSRR i szeregu kra
jów EurOG'Y. w teJ liczbie 
polscy. 

O!icjalny komuntkM TASS 
o starci.e Ni.kolajewa, o.glo
erony przed god:z;iną 12 w po· 
Judnie, następująco .tormulo
iwal cele lotu: 

„- uzyska.mi„ U7Jllpełnia.i~-
eyoh informoo.ii o wpływie 
warunków lotu kllllmim:nego 
na. orpni!lóDl ludzki; 

.... zbada.nie, Ja.k wpływa 
mewa.żkość na spra.wnooe Pi
lota; 

przeprowa.drzlen.ie P1"1Jm 
e:dowleka. określonej łlofiel 
oh.9erwa.ojl na.Uik.<O'W'YCb W ~ 
nmkOM:h lotu kosmlcmnego: 

- dalsze udoskona.Jenie u
~eń sta.tków kosmlcmyeh, 
fob środków ł~e.I, etero
wa.nm i lądowania.". 
Tenże komunikat poda.wal, 

że or<bifa, na którą wszedl 
.,Wostok 3" jest zbliżona do 
przewidywanej. 
Nikołajew utxizymuje ląc:z

n<AŚć Tadiową z Ziemią na 
częstotl:ilwOOc:iaoh 20,006 i 
143,625 megaherca. N.i statku 
umiesz.crono rówinież. nadaj.n[lk 
„Sygnal'' pracujący na czę
et-Otliwooci 19,995 megRherca. 
Sygnały z „ Yf Q<>toka 3" już. 

'1111 pierwszych go<l.zinach lotu 
sta·llku odebrano w Jaiponii. 
!POI.em w Anglii, NRF, NRD 
i Polsce. Obserwatona Wiel
ikiej Brytanii i Niemiectkóej 
Repuhli.ki Demokratycznej u
chwyciły przy tym także i:tlos 
nowego kosmonauty. Odbiór 
jest bardiZQ dobry. 

Andrian Nikołajew jest 
Czuwaszem (Gagarin i THow 
osą Rosjanami). Rodzinna z.ie
mi.a r~eckiego koomoruwty 
nr 3 - C-..:uwaska R.epwbllika 
Autonomiczna leży nad 
środkową Wołgą. Nikołajew 
ma 33 lata. jest jeszcze ka
walerem, przed sluż.bą w lot
nictwie pracował jako techn.ilk 
leśny w Kii!relil. 

Nikołajew wystartowal o 
godz. 10.30 (według czasu 
warszaw.sik.Jego) w statku 
„Wóstok 3". Masy nowego 
„Wootoku" nie pO<lan<>. „Wo
stok 2". którym leciał Titow, 
ważyl przy starcie 4.i31 kg, 
a jego rakieta nośna rozwinę
ła ciąg 600 ton (trzy l pól ra
za większy od ciągu raikiei. 
Glenna czy Car.pentera). 

W 15 mi.nut po starcie sta
cje naziemne otrzymały od 
kosmonauty pierwszy meldu
nek: „Czuję się d{)bne, na 
;pokladrllie WS'l.ystko' w po<nąd
ku. Przez iluminaJ,or dobrul 
widać Ziemię", 

Przed ,!!odzina 12 TASS po
<lal. że in.formacje radiotele
metryczne '<ldbierane z „Wo
stoka 3" świadczą, :iiż. kosmo
in.auta. bez kłopotów zniósł 
wejście na orbitę, przeciąże
nie i potem utratę c:ą2lenia. 
Na ikolejin,ym okrążeniu obra
zy <telewizyjne z karne~ .3'.<m
tro1nych potwierdziły. it Nd
.kol.ajew czuje się dobrze. 

O godzinie 12.08 ·ko.smooau
ta przekazał . drogą radiową 
poz.drowienia dla narodów 
Zwią:ziku !tadziec:lciego. 

Na clru:g1m okrążeniu, prze
latując nad Afryką, Ni:koła
jew · przesłał pozdrowienia dla 
jej „miłują.cych wolność na• 
rodów". 

Na t:Tzecim okrążl"niu kOISl-
m.onau.ta zairnE!dowal KC 
KPZR. rządowi i Nilkicie 
Chrooz;cwwowi o pomyślnym 
przebiegu wyprawy. Znajdu
jąc Bie nad Europą, Nilkola
jew pozdrowii.l • przez radio 
narody państw SOCJalhs1tycz
nych. 

O go<I~ ll5.07 z ko.srn<mautą 
nr 3 rozma.wial przez radio-

Foreign Office 
• musi • • I I 

się rum1en1c 
RUC'ZJl'lilc brytyJ skiego Fo-reign 

Office przyzna.! wczoraj z za
żenowaniem, że ,,Roberta WOlrn 
ley odn.11lazla sJę, co oznacza, 
że cala sprawa nie leży już w 
naszej kompetencji". 

telefon premier Nikita Chru-
.szczow. 

Andrian Nikołajew oświad
czył, że „czuje się doskona
le" i że „w.szysMtie urządize
nia sła.tku pra.c1lj<\ niena.ga.n
nhl", 

Chru.szczow powiedział: 
„Cieszę się, iż czujecie się 
dobrze. Jestem dumny. ii o
kazaliście tyle męstwa., odby
wają.c ta.ki l0>t". 

Pierwsza. kilkugodzinna· 
część orogramu lotu obejmo
wała m. in. &terowarue stat
kiem przez pilota (w tym wy
padku sterowa.rue po!Pgalo na 
regulowaniu nachylen:a „Wo
stoka" w przestrzeni). 

WY'konawszy pierwsze zle
cone przez program zadania, 
Ntkolajew zjadł obiad i przez 
godzinę odpoczywał. 

Pod koniec czwartego okrą
żenia, kiedy „Wostok 3" miał 
już. za .sobą 160 tystęcy kilo
metrów 1 6 godzin lotu, TASS 
,podaJ, że kosmonau1.a ozuie 
się nadal świetnie, że tempe
ratura w lq1.binie statku wy
nosi 25 stopni CelsJusza, a 
ciśnienie i wilgotność powie
trza nie odbiegają od nonny. 

O A'Oclrz;i,nle 16.25 telewizja. 
mo5Jtiewska. 1>01ka:mła pierw
~ <l'bra:zy telewizyjne, przed
stawiające Ni.k.ołaje·wa w le
cącym nad Ziemią, statku. 

Obra-zy były dość W)·raźne. 
Nikołajew mia.I lekko przy
mknięte ~Y I klłkakTofinie 
porusz-a.I sterami, reirulują.c 
położenie statku. 

Obrazom towarzY19Zył dźwięk. 
Można bylo usłyszeć rozmowę 
nieznanego operatora ze sta
cji kontrolnej z koomonautą. 

Przed wiecrorem tempera
tura w ka1.bin.ie stal:iku spadla 
o 1 stopień - do 24 SOO:Pfll 
Cel.sjusza. 
Przelatując nad Ameryką 

Południową, Ni•kołajew prze
.slal pooxirow!.enia narodom 
Ameryki Lacifhsdtiej. 

W kolejnym meldunku ko"'°'" 
monauta ,poda.wal, że wyraź
nie widzi góry, sz.osy 1 rzeki. 

O godzinie 18.11 „ W oo.tok 3" 
zakończył piąte okrążenie, 
przebywając pr:zeszlo 2QO ty
sięcy kilometrów. Komunikat 
TASS poda wa.I: wówCUJs, że 
kosmonauta czuje snę dobrze. 
Tętno wahało się w grani
cach od 78 do 92 uderzeń na 
minutę. a częstość oddechu 
wynooila 12-20 na min.utę. 

\Vieczocem, zgodinie z pro
gra.mem lotu, Nitkola.jew od
wią,zal pasy, zsq~ł 2 fotela 
i swo·bodnie poruszał się po 
kabinie. Nie odczul pr.ey tym 
fadnych nieprzyjemnych sen
s?.cjf (które np. nękal.v t.ro«ihc; 
Tit()Wa) i nie mia.I klopotów 
z utrzyma.niem równowagi. 
Ko.sim{)na,ut.a. zameldowa.ł, że 
ma ś'wietny apetyt. 
Również wi·eczorern główny 

ośrodek obliczeniowy u.stali! 
ściśle parametry orbay sitat
ku. WedJ:ug stanu z godziny 18 
wynosiły one: okres obiegu -
88,32 minuty, perigeum (naj
mniejsza odfoglość od Ziemi) 
- 180 km. apogeum (odleg
l<AŚć najwięk5<za) - 234 km, 
kąt nachylenia orbity w.zglę
dem płaszczyzny Równika -
64 stopnie i 59 minut. 

Na krótko przed godziną 20 
telewidzowie moskiewscy po-

LONDYN (PAP). Cala prawie 
bez wyjątku prasa brytyjska 
zamiesrz.c:zata w ciągu ostatnich 
dni alarmujące in.formacje o 
:rzekomym zniknięciu młodej 
kol)iety, obywatelki brytyjskiej 
w NRD. Dzienniki zamieszcza
ły informacje donoszące ze 
zgrozą, jak to ~1-letnla Rober
ta WO'M1.ley , udając się na wa· 
k.acje do NRF, zn.I.kła po aires-z 
tcwaniu jej przez m1!1cję na 
terytorium NRD. Dzienniki na 
woływa.ły rząd d-o podj ęcla k!ro 
ków w kierunku jej o<LnaJezie
:nJa. 

Noly proleslacyjne 
rzqdu NRD 

W piątek Roberta W0<mley 
przy·byla -z powrotem do Lon
dynu "Zidumiona ·„furorą''. jaką 
zroblla. Okazuje sJę, że w mię 
dzyczasie - Jak donosi „D<tilY 
Sketh" - opalata się w Jugo
sławii spędzając tam wa.kacje. 

15 tys. fi I oz of 6w 
zaproszonych na koneres 
do Meksyku 

NOWY JORK (PAP). Jak do
:nos:zą z Meksyku, 15 tys. fiJ.o
zQtów z całego śWlata zapro
s'Zonych zostało dotychczas na 
XIII Międzynarodowy Kong\I"es 
Filozofów, który od•będzle się 
we wrześniu 1963 r„ w tym 
kr.aju. Po raiz drugi więc Kon
gres odbędzie się na kontynen 
cie ame~kańskim (pierwszy rao: 
w 1927 r. w Nowym Jorku). I 

Wszystk.le poprzednie spotka
nia organi-zowa.ne byty w sta
rych miastach unlwersytecklch 
EuTopy, 

przeciwko prowokacyjnej wizycie 
BEJU.,'JN (PAP). Rząd NRD w 

nota.eh do t.rzech państw za
chodnich zaprot.estowal przeciw 
ko prowokacyJne.l wizycie pre
zydenta Niemiec zachodnich 
Heinricha Luebkego w Berlinie 
zachodnim. W notach, które 
przekazane ZO!ltaly 9 sierpnia 
za pośrednictwem CSRS, rząd 
NRD wskazuje, Iż Berlin zacho 
dnl nie stanowi części skład<>· 
wej Republiki Federalnej, a 
tym samym przedstawiciele Nie 
miec zachodnieh nie ma.ią żad· 
nych uprawnień w zachodnim 
Berlinie ani w stoflunku do za· 
cbodnlego Berlina. 

Rząd NRD przypomina w no 
tacb, iż po wizycie Luebkego 
w Berlinie zach{)dnim 1 maja 
br. rozpoc:r:ął sie łańcuch nie
bezpiecznych agresywn:vch po
czynań ultrasów zachodni·a;t.or· 
lińskich przechvk•D graniey pań 
stwowej NRD. Ponieważ m ·o
carstwa zacbodnle wykonują o
becnie Jeszcze funkcje okupa
cyjne w BerUnte zachodnim, 
wypływa stąd dla nich ,.,rozu
mlale tam!?_ przez alę zol>oWiĄ· 

zanle tros7C7..enia sl.41 o to, by 
Berlin zactiOOnl nie był wyko· 
rzystywany do propa.gandy woj 
ny, odwetu i agresywnych . dzia 
lań. 

W nocie Oo rządu USA rząd 
NRD określa odda.nie do dyspG 
zycji Luebkego amerykańskie
go samolotu wojskowego na 
podróż do zachodniego Berlina 
jako „brutalne nadużycie dróg 
powletr-mycb NRD". 

Gen. Clay popfera 
prowokacje Bonn 

NOWY .JORK (PAP). Generał 
Lucius Clay, d-0 niedawna spe
cjalny reprezentant prezydenta 
Kennedy'ego w Berliinie zacho
dnim, oświadczy!, że zamierza 

· wziąć czy;n·ny udział w prowo
kacyjnym programie raciiowym 
przygotowywanym przez wlad:ze 
bońskie w rocznicę wprowa
dzenia przez NRD zarzą<:!Jzeń 
ochronnych w Berlirue. 
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nownie zobaczyli ~kojiną 1 
uśmiechniętą twarz Nlik.olaje
wa. Tym razem obraz tele
wiz.y)ny nadawany był bezp-0-
średnio t na żywo z kabiny 
„ Wostoka 3" i traf.ial na e
krany telewi·z.oa:-ów poprzez 
stacje oclbt0rcze. W momencie 
tej historycZillej transmisji 
statek przelatywał na.d Mos
kwą 04 wyookośoi około 200 
km z prędkoocią mruej. w1ę
cej 28 tysięcy ktlometrow na 
godzinę (9 razy szybciej ruż 
kula karabinowa). 

Według ko.mumikatów TASS 
ogłoszonych do god.ziny 22, 
kosmonauta nadal czu~e się 
dobrze, a w oracy przyrządów 
i mechanizmów statku nie 
nastąpiły żadne zakłócenia, 

deracji - Claude Gatignon (FrancJa) wygłosił referat omawiają• 
cy sprawy organizacyjne oraz projekt zmian w statucie SFMD, 

Bezpośirednio po zakończeniu święcił! omówieniu spraw or· 
referatu sekretarza generalnego ganizacji - członków SFMD„ 
Federacji, głos zabiera przewo- podkreślając wzrost ich wr>ł.Y• 
dnlczący obrad, który i·nformu- wów 1 autorytetu. Wielu mów
je delegatów o wprowadzeniu ców potępilo - jako prowoka
na orbitę okołcvziemską trz.ecie cje - podjęcie przez USA prób 
g6 kosmonailJty radzieckiego - jądrowych w przededniu kon· 
mjr, Nikołajewa. Delegaci wsta ferencji rozbrojeniowej w ~
ją .z miejsc. Dlu'go trwa owacja newle, kladąc w dyskusji du
na cześć nowego sukcesu nauki ży nacisk na omówi~nie zadań 
radzieckiej. Przewodniczący o- młodzieży w walce o pokojowe 
ł>rad sklada serdeczne gratula- wspólistnienle, przeciwko nu· 
cje uczestniczącej w zgroma- klearnemu wyścigowi zbrojeń. 
dzeniu delegacji mlo<l:zieży ra- Walka o Tozbrojenie - mó-
dzieckiej, podkreślając niezwy wił m. in. I sekretarz KC Kom 
kle tempo I donloslość osiąg- somotu, Siergiej Paw!ow - to 
nięć radzieckich w dziedzinie część skladowa ogólnej walki 
zdobywania kosmosu. .nas ludowych, młodzieży, o 

Zgromadzenie przechodzi do wolność 1 lepszą przyszłość; 
następnego punktu PD.rządku o- przeciw kolonializmowi i Im-pe 
brad - dyskusji nad obu wygto ria.Jizmow!. 
szonymi referatami. Na zakończenie obrad uczest 

Dys.kutanci wiele miejsca po- nicy zgromadlz.enla '"'JYStosowali 
depesrzę do trzeciego kosmonau 

Apel rządu ZSRR do rzodu U SA 
ty radzieckiego mjr. AndTiana 
Ni'kolajewa, w której przesyła• 
ia bohaterowi przestwo~y go
rące pm.dirowlenla 1 najserdecz 
n iejsze życzenia osiągnięcia 
sukcesu w jego wyprawie. Eksplozje „N" w atmosferze 

zagrażaj,ą życiu kosmonaul' 
MOSKWA (PAP). - ,A.gen ej.a TASS mi.dała. tekst a.peiu, 

z · ja.kim ru.d ZSRR zwrócił się do ~u USA. Apel Mm 
brzmi: 

„Rząd Zwiąl'lku SocJa1istyoz
ny-ch Repwblik Radzieckich 
uważa za konieczne zwrócić 
się z apelem do rządu Sta
nów Zjednoczonych Ameryki 
w związiku z wystrzeleruem 
11 sie!'lpnia 1962 r. radz:i.eok.ie
go sta•bku kOiS!llicmeg•> „Wo
stok 3" z lotnikiem - kosmo
nautą na pokładzie, który o
becnie dokonuje lotu wokól 
Ziemi. 

Wystrzelenie statku kO&l11li
cznego „Wo.srok 3" istanow:t 
nowy etap w podhoju prze
.st.r'7..enl kosmicznej dla celów 
po.kojowych i zgodne je.st z 
interesami cale.go świata, ca
łej lud7lk.o6ci. 

Apel rządu ZSRR zwraca 
uw.agę. iż E!Mplozje nuklear
ne na dużej wY.s<>ko.ści w ro-
dzaju eksplozji dokonanej 

Z ostaf ni ei chwili 

USA nie zakłócą lotu 
WASZYNGTON (PAP). Depa.r 

tament Stanu USA oświadczy! 
w i&Obotę wiecrorem, iż życzy 
kosmonaucie Nikołajewowi „po 
myślnego lotu oraz zczęśliwe
go lądowania" i dodał, że Sta
ny Zjednoczone „nie zamierza 
ją dokonać żadnego posunięcia, 
które zaszkodziłoby radzieekie
mu pilotowi w jakikolwiek sp-0 
só\)". 
Oświadc7Jenle to oglO!iił Depar 

tament Stanu w odpowiedzi na 
wezwanie ZSRR, aby USA w 
,.,wiązku z lotem NlkołaJewal 
wstrzymały się od dokonania 
wybuchów Jl\drowych w prze
atrzeni k<»mie?:nej. 

Zgromad~nie wznawia obra
dy w niedzielę w godzinach 
porannych. 

Algieria ogranicza 
eksport 

ALGIER (PAP). - Przewod
niczący tymczasowego organu 
wytlwruawczego wydal zarzą

dzerue zakazujące eksportu 
pewnych u.rządzeń i maszyn 
niezbędnych dla d.2lialaln<>6ci 
gospodarczej Algierii. 
Ogło.gzony komurti.kat wy-

mienia szczegółowo przedmio
ty objęte za,ka.zem. Są to prze 
de ws:eystiltim maszyny nie
zbędne dla rolnictwa, wier
ceń i robót publicznych. Od 
tej z:alSady przewidziane w u
zasadnianych W'YO)adika<:h wy
jąhlti. 

p_;:zez Stan~ . Zjednoczone 
Ameryki 9 hpca·· br. „ ~wana: 
ją warunki .grożące niebez
pieczeństwem życiu i zdrowiu 
ka&monauty. 

Ch~ilowy • roze1m 
~ ZwiąaJku lladzieckiego 

OC'llekuje - C'eytal!Dy w a.peiu 
- że t"1l\.d USA wyka7.e zro
zumienie spoozywa.jącej na 
nim cdJ>()Wiedlzia.\noŚ<'oi i po
wstrzyma. sie od przeprowa
d7.ent.-a eksplozji nuk.lea,mych, 
które mogłyby spowod•owa.ć 
za.gn>il'.nie bernpieczeń.stwa. ra
d7Jieckie·go kosmonauty", 

Apel rządu ZSRR 1A'Teczony 
zOiSta:t 11 bm. przez 1Aricemf
nistra spraw za.granicznych 
G. M. Pu.szkfna charge d'af
faires, a. i. USA w ZSRR. 
który oświadczył. iż niezwło
cznie przekaże ten apel rzą
dowi USA. 

' 

ZE€~SWIATA 
ODZNACZENIE K. GIEORG1EWA 

W Sofii opubli•kowano dekret 
Prezydtum Zgromadzenia Lu
dowego Bułgarii <> przyznaruu 
wybitnemu d<Ziałaczowl poUtycz 
nemu i społecznemu, szefowi 
p1erwszego rządu Frontu Na<ro 
<lowego, Kimonowi Georgiewo
wl tytubu Bohatera Pracy so
_cjalistyoznej i wręczeniu mu 
„Z!orej Gwiazdy'! 1 OJraeru Ge
orgi Dymiitrowa. 

LOKAL POD WODĄ 

Fr_aneuskl 1,król whisky" Paul 
Pacm1 . za·kupił w Gemenis pod 
Ma·rsy11ą z demobilu„. okręt 
PodWOd.ny. Zamierza umie5cić 
go na Lazurowym Wybrzeżu i 
przekS;"Zta-lcić go w klub nocny, 
do ktorego będzie się można do 
stać tylko drogą podwodną. 

Na cześć bohatera znanej po 
wleści Juliusza Verne klub bę
dzie nosił nazwę „Pod ka1Pita
nem Nemo''. 

PO «ł LATACH 

Na cmentarzu w Wiedniu od
był się . w piątek uroczyisty po 
grzeb kiJkun.a.stu żolnierzy ·i o
ficerów ma.rynat'ki m<0<narchii 
ausbro-węgiers•kiej, ·którzy zgi
nęli podczas pierwszej wojny 
światowej, a przed kilku1naeto 
ma dniami zootali odna[ezieni 
we ;wralru zatopionej lod"'i pod 
wodnej na dnie Adriatyku. 

KATASTROFA w JAPONII 

w sobot~ ra·no nastą·p!ła nad 
mia&tem japońsktm Jam.a.to ka
tastrofa lotnic.za. Należ:icy d-0 
lotnictwa wojskowego USA w 
Japonii o<lrzutowi-ec uległ awa
rii i 8'1)adł na t<>r ko1ei·OIWY, 
pow<lduJąc petar. 

w Argentynie 
LONDYN (PAP). - Jak WY· 

.nika z doni<:sienia a.ge<ncji za
chodnich, grożący jeszcz.e w 
sobotę rano przelewem krwi 
konfhkt między wojskami 
zb\JJ!ltowa.nego generała To
ranzo Montero a .silarru wier
nymi prezydentowi Gu.:do, zo
stał w ciągu dnia częściowe 
zażegnany. 

W sobotę wobec 'PO·Wa·żnej 
groźby .starcia się ry~·aliżują
cych oddziałów, które zaczę
ły wkraczać do stollcy. pre
zydent Guido zaapelowal do 
wszystkich wojsk, aby pozo
stały na swoich pozycjach 
i nie otwierały og.n:a. Rów
nież. w sobotę pod.al się de 
dymisji po zaledWlie 11 go
dzinach urzęci'Owania minister 
obrony generał E. Senoran. 
Tego samego dnia pr€zyden! 
Gui_do spotkał się ze 7.,bunto
wanyrn generałem Tora.nw 
Montero, aby roz;st!"zygnąć 

Bacon nie był 
• ,,czarne1 

LONDYN (PAP). Zgon na dżu 
mę pluoną na.uJcowca brytyj.s,kie 
go Bacona, w.;.półpracownd:ka 

ośrod!k.a chemic:mo-mi&t'o biolo
gicznego w p-OJrt<>n, ściągnął 

zainteresowanie ca.lej Anglii 
na tę „fabrykę śmierci". Poi-
ton 1,nle lubi" ta•kiege> ~nte

resowania. Wladze skrzętnie u
lm'ywaJ ą wsa:ystko„ co mo.głoby 

uchylić rąbka ta:Jemn.icy, Ja:ką 

otoczone są pTace tego zakla
d'll. 

BaCOJn bynaJ mn·ie<:I n!le ·jest 
pierws-ią ofiarą ośrodka w Por 

R ozgłośnia „gdańska" 
w„. Ouesseldorf ie? 

BERLIN (PAP). Plsmo rewi
zjoni.1tym;ne „Oflt West Kurier" 
(nr 32) potwierdza d·oniesienia 
„Neues Deufschland" o plail(l•, 
wanym uruchomieniu „rozgłoś-i 
ni g<lańsldej" w Duesseldo.rfi.P, 
która nad~wać ma DA falM:h 
krótiąe.b. 

kryz:yt1 polit~ w drodze 
rozmów. 

General Toranzo Mootero 
oraz 21 innych generałów do
maJ:!a się mianowarua na &ta
nowi.sok<> ministra obro.ny ge
nerała Ar.turo OS&orio Arana. 

Bohlen 
ambasadorem -USA 
we Franr.ii 

NOWY .JORK (PAP). Pre· 
zydent Kennedy za.itomu.niko
wal w sobotę, ż.c truanuje 
amba,<;adorem USA we Fran
cji Charlesa E. Bohlena. 

Charles Bohlen byl prze z 
wiele _lat am.ba1Sadc>rem USA 
w Związku Radzieok:m. a o
statnio pelnil funkcję 5 pecjal
nego doradcv sekretarza sta
n u USA Rus-ka jako ekspert 
od spraw radzieckich. 

pierwszą of i arą 
śmierci'' 
t~n. La.bounystowski tygodnik 
o.Tribune" pisze, że kilka lat 
temu jeden z praktykantów te 
go oś'!'<Jdlka, 18-letni chi.._.!ec 
oświadczył: H Wiem, co oni tam 
robią i stale odlczuwam strach" . 
Wkrótce ch!O!Piec ów ze.stał od 
wieziony do szpita:ta dla umy
słowo chorych. Nie wyt<rrtymu
j ąc aitmOEl'fery istniejącej u mu 
rami labOlratorium w Por-ton, 
postradała zmysły 1 po<pełnila. 

samobójstwo inna -współpracow 

ni.ca ośrodka - lekarka. W ma 
ju 1953 roku pc~s jednego z 
ek!>perymentów w ke>morze ga
-iowej poniósł śmierć labO'Z'ant; 
Ronald Mollinoon. 

Pod pretekstem pott'!z..eb obron 
nych - pisze „Tribune" -
nąd tworny obecnie obok :nu
klea-rnege> .,czynnika od<Strasu• 
nia" - „bakteriolog1.c2Jny C%Ylll• 
n ik odis<traszan1'!". GronU!.dtzi on 
bakterie „czarnej śmierci" 
dti:umy, a także twor:zy zapasy 
6'tra1>7lli'W<Cl tiriucizny ,,..,, ~y. 



Słońce, nieb<> bez chmurki, 11aokoło wody rz~ 
ki Jang-cy-c1a11g. Wydaje się, ż<> jestesm.v na 
~~<0rzu, to znów ukazują się równiny czerwon<t
zoł~eg<> brzeg·u, czasen1 wysokie góry. Nie wi
da~ dr7AlW.. W dollnaeh między góra.ąii tarasy 
Up1awneJ ~1enu. Rzeka płynie powoli, powierzc11 
~ia_ w~y Jest gł~dka, ~ie c~uje się ruchu statku. Na 

azdeJ pr.oystanl wys1MlaJą grupy Chiliczyków 
z t-Obolaml na bambusowym kiju przewieszo
nym .P~zez ramię •. To chłopi, którzy powracajlł 
na '~"les z powodu · braku pracy w przemyśle. · 
C~rny są krajem rolniczym, lecz tylko piąta 

częsc terenu jest uprawiana. w czerwcu 1950 r. 
,,.~szla ll:sta\\ra, ż~ '"łaScieiele ziemscy, którzy nie 
J>tac<>wall na r-0ll, z·ost.ają z niej wywłaszezeni. 
W nowym ustroju chłopi przestali być niewol
nlkanu feudałów, cały kraj ogarnęla sieć ko-
011erat~w rolni•Czych. W Nankinje, gdzie zatrzv
lllal się state-k, zwjedziłam k-0munę wiejską, od
lesla,_ o 20 km <><! miasta. W budynku zarządu, 
J><>p1JaJąc. gorącą herbatę, sluchalam informacji 
o tyn1 ciekawym przeclsięwzit;<.:iu. Nankińska lio
mu~a.. rozwija się od 1959 r. Jest wspólną wla.
snosc1ą 4.700 roozin li-czących 20.000 ooób. Zaj
mu.ie obszar ok. 1.800 ha, na którym trzecia 
czę;c zaJeta jest pod zboże, tyleż pod ryż -
reszw. pod ~rzen1a ow-0c-0we, rośliny oleiste, ja
rzyny, J>O_m1d">ry, arbuzy. Zatrudnia się s.ooo 
osob,_ podzielonych na 180 brygad roboczych. są 
okreslone normy pracy, kaidy otrzymuje raz w 
m1es1ącu płen1ądz.e wOOług włożonego wysiłku 
}><Iza t;vm następują dodatkowe rozliczenia V: 
lrn1icu roku. 

_Zwiedzanie komuny zakończono obiadem. Naj• 
Pt<>rw podan-0 na dużym półmislm ryb~ ugoto
i.·aną z łuską, miała smak solonego śJ.edzia. Po
te°': kre\Vetki, ryż, pajdy smażonej słoniny, bób 
7.a)HC~iany, rosół z surowymi liśćmi, jajecznica, 
kllliSk1 i;otowane na parze (na pól surowe) na• 
"1z1ewane marmoladą, piwo, kawałki mięsa trud
ne <Io zidentyfikowania. Kuchnia chińska .iest 
smacz~a, J>?trawy są podrobione i przyg·otowane 
do u"ywama paleczek. Po obiedzie kilka osób 
z naszej wycieczki postanowiło sam-0dziclnie 
zwiedzić szpital a 1-e nie. udało sic go znaleźC i 
~tate-cznie spotkaliśmy się wszy.{cy na skali
i;tytn "7.g'órzu przy p·odziwianiu jeszcze jednego 
tysiąca posągów Buddy. 

Wie-c•A>rem w Nankinie wybraliśmy się do t.e• 
•1.ru. Z tyłu z.a nami, jak zwykle, wlecze sie kil
kudziesię-ciu gapiów dorosły-eh i dzieci. ChiÓ.czy· 
c~· nie m·ogą oderwać "'zroku Od naszych dłu
~ich . nosów, kol-0ro,vych oczu i '\Vl-osów. Po 
Jt"7,,.dnt przesu"'a.ią się rowery i riksze, auta są. 
rzad~oSeią, należą <lo pa11,stwa. R.owerowe riksze 
1'ą bolesnym przyp·omnieniem dawnych, smut
n~"eh c?asó,v. Chi1lczycy wstydzą. się ich i nie 
J>oOzwalaJą fotografować, podkreslając, że niedłu
go zastąpią je autobusy. 

'V. !eati·ze 'v1stawiano operę klasyczną "Sen w 
e~,er'-'onym zan1ku". Sala ·wypełniona !H> brze· 
~i, I>ełn<> robotnikó,v, a inoże sami robotnicy? 
t.Tc-dnak<>~vy stl'ój nadaje Chhiczykom wyg·tąd 
sp-Oleczcnstwa bezklasowego. Wśród widzów więk
s~osc me7,czyzn, niektórzy palą papier-osy w cza„ 
sic prze-dstawienia. Opera ciągnie się około 4 go
dzin. Część dekoracji zastępuje hnaginaeja: 
drzwi na scenie nie było a jednak ktoś pod 
nimi podsłu<.:hiwał, kt·oś wyli"-onywał w p-owie
trz.u skomplik-cnvane gesty otwierania i 7.amyka
ni.a. Rycerz "·pada na k-oniu, a tym koniem .f~-st 
J.latylc z frcndzlami. W stary-eh <lom.a.ch chif•„ 
skich są wysokie progi. Na scenie \V t.vm miej
scu, gdzie p.owini·en znaj-d-O\\'ać się prór; żaden 
akt-or nte zapomniał podnieść ostr-0Znie nogi pry,y 
przecbodzeniu. Op-era. p.1·zeidstawiaJa perypetie 

ni-eszczr,;Sliwej mil-0ści. 
\V czasie przedstawienia na ś:ci'anie ob-Ok sceny 

p1•7esuwał się pas ś ·wi.etlny z libr~ttem w języ
ku <:hi!lskin1. Opera chińska wvr-obiła s-0bie róż
J'tc ~t.yJe, w zale:--2ności OO tlr<>w'incji. Towarzyszą
(';;t .iej muzyka gwałtowni·e JHHll<reSla 1non1enty 
~l~~ i:iapir,cia, uch-0 europejskie musi przyzwy
rzatc ~•ę do ostrego głosu oehil'lskich instrumen
tów i do za,,·-odz•enia a.lctorek. Dyryg-ent często 
uderzał w <lwie deseczki. i\'Jeskie r·ole odtwa1·za
~:ii.· kobiety, w strojach bar<lŻ•o koJoro\v:rch, lee~ 
:1.h~.rmonizo"ranyeh. Aktorki posuwały sie p.t;vn~c. 
Duzą.. rolę <>dgr:vwa,ią :r,ęcc, pe!ne gracji ł <leli„ 
k"tneJ ekspres.ii; 1>0maga tu strój, szerokie r~
kawy •ą l>r?<><llużonr dal·ek<> p-0z• rrre spad•ją
<~'.\·m ~11 ~t.ol•owi j~wabn~·m szale1n, który akt<>r„ 
k" m1rkl.;'."' i><>'t<'m podrzuca. do góry aby .WY· 
sunąc graJące <lionie .•. 

ANNA RYNKOWSKA 

z 
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(Do<kończerue ze 8t!'. U 

my się jaika dziś dafa, rów
nież nierzadko odruch(>WO 151!'.>0 
glądamv na lewą rękę_. 

Ale przestaje to ;•uż być 
odt·uch bezsensowny. Bo po
jawily się już zegarki z ... ka· 
len.dar-zem. Z prnwej strony 
tar-czy maleńki kw&dracik, 
lwb kó~ko . z cyfrą oz:Jaczają
cą dzisiejszy dz.ień miesiaca. 
Cyfra pr-.zesuwa się automa
tyc=ie po dwóch obrotach 
malej wska.zów\<i · dokr,la tar
czy. Czyli po 24 godzi'll,ach. 

Ostatnia. m<Xla zegarko
wa •fonosl: mi:skle - jalt 
najbardrie,i plankie. Dam
flkie - „ kształcie MY• 
metrycznym, 

A w ogóle, to nasz mały 
zegaJ:ek staje się p.:-zedmio
tem coraz bardziej uniwer
salnym. Mamy .iuż zegail"'k1 z 
kalendarzem, zeg<ł["k1 z bu
dzikiem (tak. ta<k. ch-0ć na rę
ce, budzi podobno n&jw1ęk
szych śpiochów). Zaś <Ha za
pominals1k1ch - są o a;.l'\oma
tycznym naciągu. Wystarczą 
noemalne ruch:v ręki, jakie 
wykonujemy przy c.-odzien
nych zajęciach. by zegarek 
,,nakręcał się" sam. 
P<A~iadanie dobrego zegarka, 

to ambicia każdego z nas. Co 
t<> je.;;.t dobry zega.i:P-<k' C?.y 
wraz z rozwojem przemysłu 

Chronometr, to nie ar· 
ehaiczna nazwa zegarka. 
To zegarek specjalny, wy 
jątkowo dokładnie chodzą 
('y. 1'1usi on p-OiSiada..ć at-est 
Jn.s~ytutu l\'Iiar i Wa~. Ba
dany \V 5 p-01-ożf"niaeh nie 
może p-rzekroczy<! 1 se-kun 
dy r>rzt"-ci~tn-f'\"{O odchyle
nia na 24 godziny. 

zegaJ"mi.strzowsiklego, )ego u-
11owocześn.1en1em. mP-chaniz;i
cia prncesów pro<lL~kc;· (do 
dziś wiele procesów Jł"st nie 
zmechanizowanych".) ż.:tiienily 
się kryteria oceny ze-ga.rka? 
Te i wiele innych p,·tań za
dali.~my p. Tadeuszowi Beje
rowi. kierownikowi l'.ajwięk
szego w Lodzi punktu nHpra
wy zega,r:ków pt·zy ul. Tuwi
ma. Oto C<:> nam od>J'.><H''ledzfat 

- Zmienfa. się zeg<0rek, sta-

J 

je &ię eorart bardtzłej precy
zyjny, ooratt d-0skm1aJszy, ale 
kryteria oceny Sl\ w zasad·zie 
te sa.me: precyzja mecha.niz
mu, materiał, z .jakiego jest 
wykona.ny, estetyka. Db i... re
klama.. Bo ta jest ba.1·dzo waż 
na. Przed ·wojną szwa,ica.rska 
Doxa ucho<l'lliła u nas za Je
den z najlepszych zega1·ków 
wta· Je d'lJięki ogromnej re
klamie. W Szwajcarii wca.le 
nie da.wa.no jej pierwszego 
miejsca. 

- Jeśli jesteśmy Już przy 
Szwajcarii. To prze<i wojną 
prawie monopolista w pro· 
dukcji światowej zegarów. 
Czy w dai.szym ciągu n:m po
zo.staje? 

- O.statnio sytuac,ja zmieni
ła. się bardzo na mekor1~·ść 
tego kraju. Niewą.t1lliwie jes~ 
ona w dalszym cią,gu najwięk 
s-z.ym pro-ducentem 'Zegarów 
na.iw:vżs-zej jakości. ;\Il'. choć 
jeszc-ze 7,e Szwajcarii impoT· 
tują., stają sie je.i konkuren
ta.mi St. Z.iedn0-0zonc. Anglia. 
Francja. Niemc:v. rozwi.jaj:ą,cy 
ten przemysł. WyrÓ61 też naj
g1·oźniejs:zy k1mkurent. Zwią· 
zek Radziecki. nie-tmiernie 
S'Zybko rozwijający udosko
nalający .1>rzemyst zeganni
strrowski. 

Kupując obecnie zega
re·k. chcemy, abv byl anty
magnetyczny. wodoszczelny \ 
przecrwwstrzą.;;owy. Czy mo-
że nam pan powiedi:;eć. w 
jakim stopniu są to cechy 
gwarantowane? 

Rwczaruję chyl>.~ tuta.i 
Czytelników •. Dziennika". W 
praktyce nie ma z<'ga.rków 
we<l<t.~czelnyeh. ponieważ w 
pr>wietrzu. które jest w ze
garku. znajduje sit: para wod
na.. Przy szybkim oziębieniu 
zega.rka para ta s·krapla się 
i o~fada na części•ch stalo
w~·ch i mkicłku. PM,a tym. 
pny dlu7.sz~·m uźywa.niu 7.e
!farka w~·ciera się us.zcq;elka 
1>ny kor0cnce i tamtędy mor.ie 
J;>l'7edt>sfać się woda. 

Ze.garek a.ntymai;-netyc-JJny. 
to ta.ki. w którym t-zw. wJos 
w:vko·n~ny· jest z Materia.łów 
nie ulegają.c~·eh namagneso
wa.niu. Praktyc~ie .iedn.ak 
namagnesować 'inoże się każ
da. z części stalowych mecha
ni7mu zegarka. 

No i wremci<' antyw.sirząso
w„. Jlwie maleńkie sprężynki. 
umieszcz-0-ne na kamienia-Ob 

·f elletol\ z ltroflki\ nild /,, 
dtti:ym zainte
reso•waniem Me
d::ę zwykle prze 
bieg imvrez na
szej te!ewi.:ji z 
cyklu: - .. Wszy
scy jesteśmy sc:
d2ia111i0. 

Niedawno w 
progrn.mie TV 
obiektem sąd11 
byla współczes
na ;,córa Ko

rµntu", :iycie której ulożylo si.fi tra
gic.:nie. W wynilw zb;it trudne} sytua
cji życiowe) ml.oda kobieta. popelnia 
c:yn 1,aralny: uderza butelką po glo
u.•ie swego prześladowcę. 

Padnly różne zdania, mniej lu~ wiq
cej obiektywne i sluszne. Wśród nich 
było i takie: - Wszyscy ;esteśmy win· 
n.i! Brzmi to imponu1ąco. 

Czµ jednnk ta./cie postawienie spra
u·y ją rozwią::u1e? Sam fakt st1vierdłe
nia winy lub nieu;·innośd jesr tylko 
fmg1nentem dlugiego i slwmplikowa
nego prnG?SU czy i<>go.§ pr.zekrr;czenia 
normy. W grc; w<:lwdzi osoba spełniająca 
c.::yn przestc;pc.zy, mot11wy. .ie1 samo
ocena jak również calo·ksztait o./w/i.cz
nośc:i oraz zjawisko aprobaty lub dez
aprobaty spole>eznej. 

Ocenie poddany zwykle bywa tylko 
Twii.cou:y akcent: c:yn. Ro.? myślnie u
żytcam tu/'a.j zin·otu .,ocena" zamiast 
,.sqd". .ll'st to bowiem pojęcie zna<:z
nle s.:ers.:e, ląezące w .~obie: aspek! 
aktualny, retrospektywny prospek
tywny. 

Z)awis/vo prostytucji - w .najróżi:o
ro.driiejszych jego postaciach - zawie
ra w&ele członów. Tu - ja./co pedagog 
l_ecznic;zy - pragnę omówić w sfcrócie 
J<>den z najwczdniej u .. iawn·iajacycl1 
się skla<lników eti.ologicznych, stano
w,iąci;ch jii! swoiste niebezpiec:eii.stwo 
d:a k1·uche.i psychiki dzi.eu:c:::ynki. Jest 
~mi: bud:::enie, podtr.zymywanie i lcul-
~u:owanie pragnienia pod ot a n i Il 

3 ~ - dla sa.mego podobania się. 
lei Siadu iąc rlość często w parka<h lódz

.c1t, na sine.erach - ko/,o placów za-
~a.w d<i.ccięcych, porównu.ie niel;,ie· 

Y :a~hou:anie się dzieci. Jed-
~e bawią się beztrosko. ze skupieni<!m. 
nnel . -: wytru:ale dąią do o>iągnięcia 

pos a.wione!Jo sobie c.e/u (np.: budu-

jąc zamld z piasku). Jeszcze inne 
walczą o coś. może na'wet /,lócą ś1~. 

.Jest jednak lcatego·ria ,.milus11i~kich". 
która bud.zi w doświadczonym pedago
gu głęboką troslce. Są to właśnie te 
wystrojone. s:tuczni<> poruszaJc,<'e sie 
małe m.alpeczki, gra,iące niedziecięcą 
rolę - w ultra-dziecięcym wykonaniu. 
Każdy ruch. spojrzenie. intonacja 

glo„su. świadczy tu o podstawowym 
pragn.ie·niu: Pochwalcie mnie! Z.wróćcie 
na 111 nie uwagę! 

Wyglada to zabawnie. Zabawn.o jest 
p1·zecie.ź lw.i:da knrykatura. ~roteslw. 
Tylko .że u; karJJlwturze za.1carta zwyk
le bywa ocena negatywna. ostrze.oająca. 
Natomiast w karykaturalnej 1>0staC'I 
11ie11atw·alnej, p$ychicznie intercsownei 
d:iewczy1~ki -: te.i niebezpieczn<:j cechy 
przeuN1znie nie dopatrujemy •ie. Roz
czulamy się. dajemy temu wrvaz w 
simcach poch.w-0lnt1ch. w zachi?de. 

W praktw.:e lcażdeąo pe.dagoqa lecz-
11iczego jest pewna ilość niele·tnich 
dzie'wcząt uprawia.iących nierzad. W 
teczkach indtJWi<lualnych badanych 
prze.ze m 'lie d.zieci jest duf!o rr..ot.e-ria· 
Iii zaslwlwiqc.ego. Polqczeni.e naiwnoś
ci i cynizm.u. Wykoślawione poięcia 
moralne. Upolwrzenie i sivoisr.a · duma. 
Tale, właśnie duma. Brzmi on.a bar
dzo czi:sto w wypowiedziach tych 
dzi.ewczynek. 

P1·zeanalizowanJe ·~róflciego życiorvrn 
taicie.i dziewczyn.lei w11/cazuie r;iechyb
nie tal;.ie momentu. ja/;: wcze.•nie z1·0-
dwna przesadna dbalo.§ć o su:ój wy
gląd zewnętrzny. tendencje do malo-
wania. się . naśladowania na.ibardzie1 
ekscen.trw·znvch na lun ów alc!u.11Tnei 
mody. Wlaśni.e - chodzi tu o wy~ 
g lad ze tv n et r z ny. B" tro.ska w 
ubiorze ogranicza się u nicl1 wyląezn.ie 
do tego. co jest widoczne. przr1 kom
pl:etnei nfekiedy abne(lo>eji bielizny. 
ni,,.•oidoczn11c1i cie,ści ci'Ola. 

Reszty dolwn,alo otoczeni.e. Pow-iedz
my sobie prauNię. Ci mężc.zyżni. któ
rzy - później - lmrzystali z oferfy. 
stanowili. wylqcznie któreś tam z rzę
du ogn.iwo w dlupim i tra..gic.znym lań
cucTiu dep1·-0watoró1CJ. 

D!'.srnzycje psychkzne, zwiqrnne ze 
zja.wisk1em pros'ytt1c)i. zOJi.sf.n.ieć mripą 
u dzie'Cka ba.rdzo wcześnie. Ta.m . gdzie 
jl"~t popyt - bed:zie ; podaż. Tnrn 
gdzi.e gra. zabieganie o tan.ie ,.powodze
nie" spotyka się z Q4Jroba:tą, t:Jisi;ó/4zia· 

laniem ze strany do'l"osl·ych, tam toru
je się drogę wylcole)eniu. W psychice 
odbiorców kabotyn.izmu Tcry;e sie rów
nież niebezpiec.:eństwo. Oni lubią b!IĆ 
oszukiwani.. Tm - podoba się, imponu
je to. że dla niich ktoś u::ywa1ą<: 
w1ilgarnego zwrotu - .,zgrywa się". 

Z wypowiedzi doroslw:h pro.~tytutek, 
1,tóre w swoim czasie '"lnzdalam. wyni
ka. że - o ile udają one dozna.nie roz
koszy (której nie czujq). o i.l.e syp·ią 
pod adresem p01·tnera kornpleme-ntami, 
- b ·ywają z reguły hojnie) oplaca11.e. 

* :{. * 
Wiem, ~e to. co napisałam. wzbudzić 

może u Czytelników niesmak, a może 
nawet i prot.es.i. Jak można dopatry
wać ;•ie: embri<n1alne1 prostyWc)1 w na
szych · „aniołkach". ..lalec.zlcach". ..skar· 
bach"? Nonsens! Gdyby lwżda kokie
teryjna dzieuJ'l.tsz/ca miała stać sie w 
przyszlości wostytutką. bylab11 nimi 
większoś.ć mlodych kobiet. 

A jednalc podtrzymu;e swoją tezę. 
Holdowamie p-ragnieniu podoba n i 11 
się dla samego podobania s'ic;. stra
tegia wyróżnian·ia się na. polu wyłącz
nie tylko egotycznym i sztucznum. 1iie
wo·la taniej mproba..ty - stanou,ią dla 
młod<n jednostk·i o w1ele większe nie
bezpie,czeństwo, niż sądzą nieroztropni 
dorośli. 

Wiele jest czynników. zdol1111ch - na 
Hczę.k-ie - naprawić nieopatrzne lub 
blędne posunięcia wychowawc:ce oto
czenia d.ziecka. Dużo· robi w ftim kie
runlw przedszleole. szkola. zdrowy ko
lekt1rw dzLewczęcy i młod.zieżou:y. Nie 
wolno nam jednak leluewatyć oo-n1szo
nych tu niebezpiecze11sti.v. Wi'1foie 
te. na 1>0zór na.idrobnie)s.ze - okazać 
sie mogą nnibardzie.1 groźnymi. 

.Jest przyslowie mongolskie. które 
mówi: - Groźny tyg1·ys rozs:wrpie .1ed
·nego czlowiefca. n.iewidoc.zny zarazek 
z·ni.szczyć ma.że tysiące ·isto·t l•1dzkich 

Nie wszyscy powołani iestesrny do 
tego. by być sędziami. Bardw mało 
-'P-Ośród nas posiada kwalifikacj" na o
bie1ctpwnego p·rolwra•fora. Tnu!no jest 
zgodzić się z tym. że wszysc11 je.sleś
m!J winn·i. Jedno jest bP.zsporne: -
Wszyscy po,n.os·imy odpowi„dzialnn.5c' 
Na wszys-t/dch ci.l{ży obowiązelc z a~
b ie g a n i a z l u chociathy tylko 
dopier„ kiel/w,iqc<?mu. 

Dr N:.:'.~!JA HAN-ILGIEWICZ 

n1chomycb {w 'llega.rkaeb n<>-r
malnych kamierue 01Sadzo11e 
są na stale) wpływają amor
tyzują.co ną, wszelkie wstrzą
sy i w ra:zie upadku zegarka 
chronią oś przed zlamaniem. 
oczywiście, przy ba.rdzo sil~ 
nym upadku może sie zda· 
rzyć. że oś pęknie. moWwość 
t.a jesl jedna.k zna.Cznil' mniej 
sza., niż w zega.rku zwykłym. 

,Jeśli ze-chcesz sam napra 
wiac swó.i zegarek. parnię 
taj, :W składa się on spo
nad 100 częs ci i 7.c znacz· 
11ie latwie,j Jest je rozmon 
t.ować, niż złożyć z powro· 
tem. 

- Zawód zegarmistrza jesł 
zawodem specyficznym. wy
magaJącym s;iokoJu. opano
wania i bened>·kty1'tsk.ie3 cier
ph wosc1. .Jak;e cechy. zda
niem pana, wyrabia ten za
wód? 

Slajemy si~ marudni. 
ZJ.7-4)1:1.ni i niesłowni. Zegar-
mistrz pracujący sam prze-z 
wiele lat. często zaczyna mó· 
wić do siebie. 

Nasz rozmówca jest ba·rdzo 
samokrytyczny. Tej ocerue 
przeczy rzeczywIBto~ć. Wszys-

cy, któ!"ZY koirzy9ta)ą z usłu• 
zilltadu przy ul. Tuwima. &-pd 
t>·kają się zawsze z uśmi.e-4 
chem. uprzeimą obsługą 1.„ 
niezwykle długimi term.mami 
napraw. Nic di:iwnego „Jub1„ 
!er" ma tylko 4 punkty na„ 
prawy zegarków w mieście. 
Ten największy. przy ul. Tu
wima, przyjmuje dz1Pnme ok. 
120 zgłoszeń z naprawami, nie 
licząc napraw jub,:ersk1ch. 
Nawał pracy. niedoo1.ateczne 
wyPQsa.żenie sprawiają, że .. , 
zegarmistrza bywa;ą nie• 
punktualni. 

I jeszcze na 7.ak0ńczenie, 
JaJ;;ie są perspektywy nasze• 
go z.egar-ka? 

Poszukiwaniom nowych roz
wiązań mechanizmu zegaro
wego idzie w pomoc.- elektro
nika. Potomkiem naszego ze„ 
.:arka sprężynowego będ1.1e 
zegar o mechanizmie elektro• 
nowy~. Na Zachodzie czynt 
&tę 1uz próby budowy takich 
zegarków na rękę. 

T. WOJCIECHOWSKA 

SZTURM 
na Kazalnicę 

(D0>kończenie ze str. 1) 

P oz-0stala trójka postanow!la 
jedna!< mimo wszystl<o 
kontynuować wypr:tWtl, Po 

. od1><>ezynlrn w drtt~ic,i ba-
zie„ na w;vsoko~ci 200 m. 
rusz~·li w górę Momatiulc i No
'vacki. Pr<>sta dot;vchczas ścla„ 
na "'.Y~inała sic; teraz na ~e
wnątrz i przewie-siała nad jezio
rem. Cały wysilcie musiał byr 
więc sl\:ierowany na pokon;flV..t
nie owego przeebvlu. Po kilku 
J:odzinacb zwisania nad prze
paścią byli Już ni.ezdolnj do ni
czceo. Naprężonp n1ic;śni<' dygo
t.at:v jak w febrz-c, a pulsu.i"ca 
w mózgu krew ur!lcltomiia dzle
sląt.ki mlol„czków. wvpuJ<ują
cych niesp-0lrnjn;v l'-Olesn;v rytm. 
Bylo duszno i pa.rno. Sion~' pot 
zale"\val ocz:v i drobn:vn1i stróż
kami na.pływa! do ust. 

Zapadal •.mierzcłl. Nadchmlzl
la trzecia, ciężka no~ spedzona na 
Sl"i•nk. Teraz -0kaz~Jy swą przy· 
datnoS(o wvg-rzcban-e z rttpi-CL'iar„ 
ni schroniska ,jakies starr tabli· 
ce z napisam.i „T11rysto ol~ 'Zbl\
czaJ ze szlaku". UnH>co\va ne na 
linach na kształt huśtawek po
służyły za ,.kołyski". 

żuj<1c twarde dakt~·le patrzyJ! 
w dól, g<lzie trzysta m~trów pod 
nimi czerniało zwierciadło J~„ 
zi-0.ra oraz błvszrzaJ-0 "WiaUc111 
schronisko. oczy same zamy• 
kały się do s11u. Nic bv; to .Je
dnak s-cn, lcc7 letare-, "-<lr~twi<· 
nie, bezwład. Budzi1i co.iP z nie
go kilka razy. Opowiadali ane;· 
dot;v. śpiewali ... 

Rankiem przyszli Szurek z 
"'o~naro-:wiczem, przytasl<ując 
sprzęt. Zespól rozdzieli! si<; n„ 

dwie grupy. Momatiuk z N•,_ 
wackim pokonywali ostatnie 
metry ściany, pozo,tala 7.aś trój• 
ka ubezpiecula i~h a.keję. 

I 
oto nareszcie upragniony 
sezyt. Golą., 1iJ<alist<1 sci~I"~ 
zastąpiło pnąc.> si<: w gorę 
trawiaste zbocze. Jeszcze 

kilkadziesiąt metruw ••• , t obaj 
taternicy stanęli oko w oko z ..• 
·wymierz-onymi w !.llcb o-biektv
wami kamer fotorrporterów. \V 
nocy z 31 lipca na 1 sierpnia 
przybyli na szczyt pozosf.ali: Jur· 
kowski. Szurek i Wojnarowie?.:. 

- Tak si~ Sk<>ńcz,·ła nasza ivy• 
prawa - podsumował opowieść 
MomatiUlc. 

- Ale po eo? W Jakim celu? 
- nie mogł<im się pQWstrzymac 
od zadania tych pvtań, które od 
pe>czątku czarnym nadrukiem 
przesłaniały mi matowane oczy• 
ma wyobraźni obrazy. 

- Hm. Po co? - Momatluk 
chwile się namyślał. - 1'o, na 
pewno m. in. aby wcjSc' tam; 
gdzie jeszcze nikt nie wszcdl, 
zobae?.:yć to, czeg..:i jeszcze nikt 
nie widzial. A po;.a tym... Ty· 
le mamy przykładów ztlŻytko• 
wywanla sil i energii ludz.kkj 
no1 niepotrzebne cz:v nawet zbro
dnicze ~le. W tym zali k-0nkr4'
tnym przypadku przeżywa sir: 
prawdziwą, bezintcresowni1• 
zdolną do poświr,ccd przy,iażi\, 
ujawnia najlepsze cechy !i•~·cz• 
ne I psychiczne człowieka, 
wrcszcl<! spotyka się ., potę~ą 
1>rzyr-0dy. I to .Jest piękne. po• 
ciągające, upajające jak narko· 
tyk ••• 

JERZY STEFKO 
Foto: Cz. Mon.atiuk 

Na zcljęciu: l\foma.liuk Nowacki na szczycie Ka:'l'..alnicy •. 



Pod tym 
znajdziesz w każdej 
„Panoramie" kra
jowe i zagraniczne 
sensacje,· ploteczki 

curiosa, historie ,,nie z te; 

ziemi", cielrn w ostki i.t.p. 
rzeczy do czytania 

Majster z placu budowy w 
Aichaworn Waldł (NRF) spal 
&nem sprawiedliwego w baraku, 
który stanowił sypialnie dla za 
logi budowy. Jego I>Odwladnl 
wykorzystali ten moment, by 
umieścić w jednej nogawce Je
go spodni dużego ~ża. 

Rano, kiedy majster wciągał 

spodnie spotkała go zaskakują

ca (I boluna) nlesI>Odzianka. 
Ze spodni wyszł·o 8 jeżów: mat 
ka i siedem małych jeżyków 

narodzonyc;łl w ciągu nocy. (p) 

,,„ .... ~ 
71" 71' 

TA LóDI<A Z WLOKNA 
SZKLANEGO WAZY TYL
KO DWADZlESCIA PARĘ 
KILO. WYPRODUKOWANO 
JĄ W KANADZIE. PODOB
NO. MIMO ZREDUKOW A
NIA WAGI, LODKA JEST 

MOCNA I TRWAŁA. 

.... . 
CAF 

. Mloda 21-let
nia Dunka Lis 
Kielskow sta
nęła ostatnio 
przed sądem w 
Santa Marica, 
gdzie obe'2nie 
mieszka (Kali
fornia) za prze 
kroczenie obo
wiązującej w 
prowadzeniu 
pojazdu szyb
kości. Została 
skazana na 5 
dni aresztu, Sę 
dzia zawiesił 
wykonanie ka
ry pod warun
kiem, że panna 
Lis spędzi wie
czór w szpita
lu, gd7.ie się 
przywozi ofia
ry wyi:;adków 

drogowych. 
Po tym doś

wiadczeniu pa
nienka wyraź
nie wzruszona 
oznajmiła, że 
już nigdy nie 
przekroczy 
przepisowej 
szybkości. (p) 

Modne złociste pukle! - Po fryzupka<:h chło
pięcych, ko.kach 1 długich włosach, przewią
zanych Q1Paską, przyszła ko·lei na loki. Przed
stawiamy uczesanie lansowane przez p:irysk.ie
go fryzjera - włosy zaczesane gładkv nad 

crolem, uszy zakry>te puklam1. 

W Kongresie Samotnych, o
bradującym w Duesseldorfle 
udzla.t wzięło około 1.000 osób 
z różnych krajów. W NRF 
wypada około 3 miliony pa
nien na milion starych kawa
lerów, Ten fakt wPłyna,ł na 
pewno na to, że wśród obra
dujących na Kongresie stosu
nek kobiet do mężczyzn o~na 
cza.I się proporcja, '1 :1. 

Kongres 7Jamierza wybrać 
miss samotnych 1962 r. (al) 

• 191 • 
Rok temu dentysta w Spring 

field (Missouri - USA) wy
rwa.I pii.ni Da-wid Hashagen 
:u,b mądrości, z powodu kt~ 
rego strasznie cierpiała. Nie
stety e~trakcja zęba nie po-

CAF 
łożyła temu kresu. Pani Has
hagen nadal narzeka na ból 
zęba przy jedzeniu, mówieniu 
I„. cale>waniu • .W· związku z 
tym wytoczyła dentyście pro 
ces doma,gając się od niesoJ 
30 tys. dolarów odszkodowa
nia.. 

Zarzll,d Miejski w Swłndon 
koło Londynu zamknął plac 
za.baw dla dzieci w okresie, 
w którym był on najbardziej 
pe>trzebny. Dzieci postanowiły 
dać wyraz swego nleza.do-wole 
nia. Młodzi ma,nifestanci wżnie 
śl! na ulicy barykadę z hulaj 
nóg, skrzyń i rowerów. 

Manifestacja. minęła. w SlP-0:' 
koju. (p) 

Pani Eunice Mu'!'ray; gu werna•n.tka. Mał'!lyll. 'l!auwa~yfa e t1"Zeclej nad r~n~ ciągle jes2CZe 
palace się w po•koju aktorki światło. Za!ntrygow;rna tym za.pukała. N1~tety, dnwi były za
mkńięte na klu<.o.z. Wezwany doktóT Ralph Gr~nse>n zanlepc.kojony ciszą panuJącą po dru
giej stronie drzwi, Poi>ro sil swego kolegę. Obaj mężczyż ni obszeclli!zy . willę dooko!a we
śzli po wybiciu sizyby do po,koju Marilyn przez okno. Było jednak za pozno. Ma,rllyn przy
kryta kołdrą aż po S<zyję leżała De-~ znaku życia. z ręką wyciągniętą na aparacie telefo
nicznym. Ustalono, że zgc·n nastąpił . o godzinie -trzeciej plęć<iizicsiąt. 

Inspektor- policji. który przeprowa.dzal śledztwo stwierdził, że spośród stojących na stoli
ku przy łóżku różnych buteleczek jedna jest puma. Za wie ra!a niegdyś nembutal - &tlny 
śro<lek nasenny. został niedawno prizeplsany aktorce przez jednego z lekarzy. Zbyt duża 
jego d.awka spowodowała śmierć. InspektO't' uważa samobójstwo za prawdopodQbne. Aktor
ka nie pozostawila żadnego listu. 

znany piosenkarz brytyjski Frankle Vaughan dowiadując się o śm ler~! swojej partnerki 
z filmu „Let's Make Love" oświadczył: - „O<tpowiedzlalnosć za jej śmlerc ponos1 Hollywo<Jd. 
Zrobiono z niej gwiaooę, zapomniano o człowieku. Biedna Ma1ilyn, zbyt dobTze grała swo

\ ją rolę". I dcdał „miała mnóstwo zniajom~h, ale nie iniala przyjaciół...'! ----- ·-------· 
Ostatnia rola M. M. 

' S mier.i Marilyn jest tragicznym końcem życia, 
~tóre mimo że sławne nie zawsze bylo szczęś-
11\ve. 

JeJ. prawdziwe nazwisko brzmi Norma. .Jean 
Baker. Urodziła się 26 kwietnia 1926 r. w Lo9 

Angeles. Ojciec szybko porzucił rodzinę. Ma,tkę ChOlfll 
psychfoz:nie oddano do zakładu zamkniętego. Dziewczyn
ką zajęła. się najpierw p.ewna rodzina, potem przebywa
ła w sierocińcu. Mając jedenaście lat zamieszkała u 
przyjaciela matki. Od tej pory datuje się jej wędrów
ka z jednego miejsca. na. drugie, od rodziny do rodziny, 
Brak jej było zasadniczej rzeczy: prawdziwego uczucia.. 
Mówią.c o łym okresie swego tycia Ma.rilyn wspOJDiJla
ła chętnie tylko jedną osobę: pewną kobietę p, Annie 
Le>wer poohylona, jak matka nad jej łóżeczkiem. 
Ucierpiało na tym ,jej wykształcenie, mimo ze ~ 

kolejno zapisana aż w piętnastu szkoła.ch. Kiedy wy
szła po raz pierwszy za mąż (mając 15 la.t) za. policJ&n
ta. z Chicago postanowiła wrócić do szkoły. 

O WSZYSTKIM I 
OPATRZNOSCIOWY KALENDARZ 

Do rozwodu doszło po dwóch lata{lh. „Bo Ma.rib'n 
zbyt często . płakała." - tłumaczył jej eks-mąż. W c;..a
sie wojny Marilyn pracowała w fabryce spa,dochronow. 
A potem poszła szuka.ć szczęścia do Hollywood. Doma
ła tam p~tk1J1Wo tylko rouza rowań, aż ~pił gtośn.y 
już fakt z a,ktem w kalendarzu. Zgodziła. się potllOWaÓ 
nago do zdjęcia na okladl1:ę pewnego kalenda.rza. za su
mę 50 dolarów. Na zd,ięcie zwrócił uwagę pewien pro
duoent filmmvy. Tak się zaczęła jej kariera. 

o 

Osiągnęła sławę, ale nie szczęście. W 1954 r. wyszła. 
za mlstrza base-ba-Ilu Joe di Ma.ggio. Dziewięć miesięcy 
potem się rozwiodła. Przez dwa lata nie wystąpiła. w 
filmie. 

SLUB Z ARTUREM MILLEREM 
Pojechała do N&wego Jorku zapisać się do słynnej 

Actor's Studfo. Tam spotkała Artura Millera. Wielka 
miłość. Miller był Już wtedy wybitnym dramaturgiem 
i symbolem antyma.kartyzmu w Sta-na.ch Zjednoczonych. 
S!ub odbył sic: w czerwcu 1956 r. 

Potem za.grała w filmie „Miliarder'' z Yves Monta-
ndem. HoUywoo>!liuy plotkatrZe zapowiadali natychmiasto
wy rozwód. Mimo wszystko małżeństwo udało się do 
Kalifornii, by kręcić film, którego scenariusz spećJa.1-
nie dla swojej żony na.pisa.ł Miller. Już wkrótce jednak 
po powrocie do Nowego Jorku ogłoszono rozwód. 

Marilyn znowu sama, zaczęła prowadzió nieregularny 
tryb życia, wpadając z jednej depresji nerwowej w 
drugą. Mimo wszystko, znane towarzystwo filmowe „20 
th Centi.lry Fox" główną rolę w nowym filmie powie
rzyło tej, która porost.a.la. wielką aktorką. Neurastenicz
na jak nigdy Marilyn zaczęła pozwalać sobie na. eonu: 
większe .. wyskoki. Spóżnia,ła, się do studia, odmawiała. 
kręoonia., W maju, w chwili kiedy oozekiwano jej w 
st.µdio pojechała. do Nowego Jorku, by zaśpiewać na. 
olbrzymim wiecu z okazji imienin prezydent-a Kenne
dy'ego. Doprnwadzen.i do ostateczności producenci ze
rwali kontrakt. 

Od tej pory Marilyn nigdzie nie bywała, łykała nie
zliczone ilości pigułek. Postępe>wała tak jak za.wsze 
w chwilach depresji. Tydzień t.emu dawka okazała się 
zbyt silna. 

Na pod.5>taiw1e „H UJ111an.i.te" Al. 

• AL HMIRISE' A 
WIDMA NA OCEANACH • WIDMA NA OCEANACH fit WlDMA NA OCEASACH 

Niesamowita 
do dziś nie wy-

S fa fe k szkieletów ~~~':a~.J:~.;1t;; 
ro11gh". Ten 
piękny trójmasz 
rowi-ec 7 GU.s

gow plynąl w 1890 „, pod ?'ozka.za<mi k.apiiama 
Hida z 23-osobową załogą z Nowej Zelandii do 
Anglii. Wiózl wetnę, mrożoną bararllinę i kilim 
pasażerów. Wid.ziamc go po rt12 ostaitni w kwie
tn<iu tego ro•ku u zac/wdn·iego. we,iścia do cieś
niny Magellana. czyli od strony Pacyf;ku, nie-

.'"::;;;; opodal przy/ą.d/va. H01"n. P?źniej żadnych wia
domości. Prze·prowa.dzono. oczywiście dochodze
nie. lctóre nie dale żadnych re.zuliatów i „Mairl
boroogh'" zaliczony zostal do wi.ełu ofta;r tego 
groźnego rejonu. 
Aż raptem w październiku 1913 r. - (ta.k, po 

przeszw dwudziestu trzech laitach) - ;,MMT.bo
rough" pojawił się z1wwu, w tych sa.mych 
str/J'nach: u wybrzeży Ziemi Ognistej, nwopo
dlvl Pimtll:I Aren.as. Pod żagla,mi! 

Rzecz nie,pojęta: jak mógl ocal.ee! bezpański 
żaglowiec tam, gd.zie prawie 300 dni w roku 
szale-ją najgwałtowniejsze burze świata., gdzie 
fa/..e o niesp,otylwmeij sile ni.emai bez przerwy 
ait:akują nwzliczone skały i ra.fy przybrzeżne, 
tam gdzie po-tężne prądy wpędza.ją sta.tk; w te 
śmiertelne pułapki? Ba, „Marlbor/J'Ugh" zacho
wał =et resztki żagU, przegniłych, zz;elenia
lych jak oli"llCwa.nie. A zóu.twiale de.ski za.la
mywaly się pod stopamlli marynarzy, którzy 
weszU na pokla.d tego prC111.Vdz·iwego st;a~k:u-

--. widm.a. -- - To oo 'ujrzeli; zfeżyle iim wlcsy n>a głowie: 
• •• lwścia<trup przy ste.rze, 3 szkielety na pokl.adzie. 

· --:::=-'"~ 10 - na mostku i 6 w forkOJszt.e-!111) - wszyst-
- - kie w strzępach przegniT.e~ odzieży. A więc „ zalega nwm..al w komp/..ecie jakby ra,i.()na gro

mem. Zbutwiały dzienrlJi,k poklaldowy byl nie
czytelny, iln;IW pOJpiery - s.toczone przeii r<>-

D MA 
bactwo. Gdzie szukać r<J\Z'Wiązarllia. nie.sa.mowitej 
zagad·ki? Do pełnego stQTTm za.logi i p-i·~ażerów 
bra·kątwalo 10 S2'kieileitów.,.Czy ludzie ci umarli 
wcześniej i zwfoki ich wrZ'UCono do morza., czy 
teiż tMi.py, po taijemwi·czym „po-rażeniu" ·zostały 

- - porwame prze.z 'Wi<altry i fale? Ta ostatma hi
pO'f.e.za. jest batrdziej pra-wdopodobna, l>o wy
g14dałc na t-0, .te wszyscy oonailezie>ni uma.rli 
na swoich posterunkach. UmGll'li na co? Epide
mia? Ta wywolala!by raczej jaJkwś przegr11po-
1Dlll12'ie. Zaitrucie? Mairyna.rze i oficerawi.e nie 
~d~a o w somiizj IXYl'Ze. Oraai.i:Mzmu reaigu.ia. 

w różny sposób. Dziś,, .mimo woli, nasuwa 8'iC 
pytanie; ra.di(){JJktywnosc? 
Przyc~yny tej zbiorowej zn.(!lady są równie 

niepojęte j<bk j(l;kt! że sam suvtek prze.z 23 l.4ta 
nie ulegl za..g/;adzie.. Czy ~rzetr~l. zc.pęd1Zo'1l.IJ 
do jakiejś zaci.szn.eJ zatoki, z . ktorej u·ynwsły 
go po latach w morze r=adkte tu w:atry od 
strony lądu? l to przypuszczenie budzi jedna~ 
wiele wątpliwości: bezbrcnmy sto.te*, nawet\ 
w tych odludnych stron.ach, był z111Ws2e pozą
danym lupem. Ladunek •. płótno ża.gloW€, wres~
cie samo drewno zwabiłyby daiwno mieszkan• 
ców Ziemi Ogniste1 w ich zwinnych piro• 
gach. Na statku ni-e bylo je<lnaik najmniej· 
szych śladów rabunku. 

KOJpitarn ża.g/.ou.-.ca, lctó-ry tak n.iespOO.zi~
nie odnalazł tę plywa1ącą trupiarnię, nie mogl 
jedMJk wziąć „Marl~orough" na hol. Ze:w-1-l 
się znowu wi!Z'l!r! kJtorego chunlowe o~lalmm.14! 
u.możlwnło kro_t•k1e odwicd.:!ny na wra,ku. Trze• 
ba było od nl.€go uciekać w trosce o wł.<LS11.e 
bezpieczeńsiW;O. Ni-lot więcej nie zobaczył t.ego 
staMw umarłych. 

Rejs do nikqd 

w 1931 '· " 
wybrzeży Ziemi 
W1·/;,tor~i (Kana
da) operOW<ll 
paTOWiec „Ba.y-
chi no'• baza 
myśliwych polu

jących na foki. W paździerrn4'ku wczesna zi
ma za.slwczy{a stwte.k, wyladowarny b<.>gtvtymi 
tr:ofeannt .. Trze.ba było zi1nować, aile myś/M.v<i c.ruLi 
S'tę .lep1e1. na pobliskim wybrzeżu., gdz.ie zbudo
w,ali sobie cha,ty. Co prawda, d.ziwny te ka
p1tam, lctory nie zost<vwil nUwgo na pckladzi• 
sk~tego lodem staJtku.. I oto pewnego ptęk:nego 
dnia na lodz·ie zostal sami /w,pirom z całą wy
prarwą! Po '11awa1.nicy śnieżnej, ki.ed;y przez. 
2 q·rlli n•ie mOŻ'na było MMet wytlenąć nosa za 
prog domu, s.i/llteik z:ni1/cl j<bk karmfOlra. 

Kiedy kh re>pcvt.ri.<n.oomio lądem do Voncoow-r1 
niefortunni łowcy o<slupieli. „ Wy tuta.j? - :ur
py.tano. - Przecież wa.sz sta<te>k pływa sobiia 
w najlepsze wśród W1/'8P F'rOITl>klina!" 

W '111M!·si,q.c później pewi,etn ml.ody OOdacz 
Alaski Wid.ział ;,Ba.ychino" oo<la..l w świetn.eJ 
kondycji, na Morzu. Beaufarta i ogromnie ża~ 
wal, że 1l!ie mógl zOJbrać cenn,ego Uidu.n.ku. Pr6-
by taikie podejmowano jeszcze kilka'lcrotnie, al.a 
nie powiodło się to an~ zalod.ze pewnego dwu
ma<szitowca, ami - bardziej na pól:noc - ES1ki
mos9)m i ar.u.11i.e _ tr<l!llP.!rów, St(l!tek, nib.U wier1lłl 



wagę :::a6ługu. je stylowy; ~pnymt sensacyjnymi zna- stycz.ruow-ym .. M. . ui.. !tyły tu TV 
gotycki zamek. Zbudowal1Y lez.hskami. p:stolety dlug.1~ 1 bębenK:<">v:e 
w latach 1439-1449 przez ar- Pr"" opukiwaniu, pokry- oraz. zapas roznoraltich r.rz;ri- w 

b ' skupa Władysława Oporo- ~~ rządow. do ich kon.serwacJ . 
cy 

1
. . ma- tych stiukowyml rzeźbami, Jako c1ekawosllkę warto po-

w.s1'..l~go. - _ połozony 0 na ne· s'umtów zamkowych komnat. dać. że przechowywana w spe 
lowmczeJ ':TY~ . ~ l a następnie po odsłonlęci'.l ich cjalnych puzderkach waze)Jna ~achowaną do dzi$ie.J fosą z --'- · · ale · · · - -. al b i charakterystyczną brąmą wja- części okauuv S"ęi,. ze s dzi& „ J~zcze naoaw a Y s ę 
zdiową. dz'edzińcem, basztą 1 posiadają podwójne .str<;>PY· do uzycia. 
m„~~.mi· obron.n'""" _ stano- Przy czym strop znaJC,'llJ~Cy 
wuj~ z ó~~ych ry- się pod obecnym suf1•tem ;est ZnaJ.ezione przedxn.ioty Taj-
cersk.ich fortal.icjd., w cz.a~ch cennym zabytkiiem. rzadko u da miejsce w muzeum p0 za. 
później szych zamek był wl.a&- nas spotykanej XVI--wieczJlej klOl'lcren:iu remootu. 
noocia kucharza Stllll'llisława roliichromiii. 
Augusta - Orsetiego, kt?ry go A le na tym n:ie koniec. 
przebudow.Y wg swego gustu w t.'.llk.u odkryw&'l.ia su-
i potn.eb. fitu, zatr1.1dniiony przy 

Os·tateczniie w sala.eh zamku WV!ronyWaniu tej pracy 
znaJ.azl:o miejsce Muzeum robot11Jiik Adam Jedwabny zna
Zierni KutnJC1wskiej zaWierają- lazł między podwójnym st.1".>-
ce eksponaty oo końca XV pem ukrytą duŻą szkatulę, w 

Być może. że ju:i: nde!ługo 
będziemy mogli oglądać pi~k
ny zamek oporowski d wszy
stkie świeżo odkryte nie.>po
c:Izia.nki. 

z. SZCZEP ANlAK 

Wieku do wieku XX. ~------------~----------------------~------~---
Jak to się móWi czas jed

nak robi swoje ootatnio 
zaszła Więc kOlll.iecimośG p1"1.1e
prąwadzenia w opoN>wsltlm 
zamku prac konserwaitonsk'ch, 
celem przywróoenda mu mo
żliWie dawnej formy ł jego 
gotyckie~ charakteru, Jur.i; 
pi~ pra(:e pnynlooly re
welację. 

KRZYŻOWKA 

POZIOMO: t, Rzym alę nazy. 
wa. s. AnJOł. &. Watny •kład· 

WTOREK., U. VIll. 

17.43 - Program dnia (L~'~l• 
17.45 - Program dkl dzieci s'.&:r-. 
ezych: •-3 milionów na waJCo
cjach" - .rep. sportowy IW), 18.45 
- Na półkach k&l~.'(arskich (Wh 
18.55 - „Wakacie z piosenką" -
film seryjny prod. nng. <W). 19.25 
- Reklama (W\, 19.30 - Dzienruk 
TV (Wl 20.00 - „M.intatury·• 
program publicystyczny IV\'). 20.:,0 
- „Troje z lasu" - film fab; 
prod radz. dozw. od lat 16 
dramat cwi. 22.00 ,.... ostam.ie wia• 
<1ornośc1 (W) 

SKODA, 15, vm 

.o~ fosą. zamek wygląda ma.Jowruw.o w ot.Ml7Jająeym 
Oto prźv , remoncie ZMj.:111-

jącej się w parku ka.plicy 
odkryto bardzo rzadk.t ka-

nik mleezanki do silników spa
linowych. s. część utworu sce
nicznego. 10. Pięciu piłkarzy. 

u. Sldlo na ptaki 1 'l<Wlerzęta. 

13. znany dziennik wlookl. 14. 
Murzyn. 16. Obronny zamek. 18. 
Wart pałaca. 20. Postać z „Balia 
dyny''. 21. Zwrot wlaliciwy tyl· 
ko danemu językowi, nleprze. 
tlumaczalny dosłownie. 22. Utwór 

Utwór St. żeromskiego, s. Zble 
ranie się w je&lenl kaczek dzl· 
kich, albo innych ptaków prze
lotnych. ł. Konstruktor spektro
grafu mas. s. U Augiasza była 

nie czyszczona od lat. '7. Dyzma. 
9. Już rachunki wyrównane. u. 
Choroba. 12. Rreka w Czecho· 
słowacji. 15. „Chopin Połnocy". 

1'7. Szczątki dawnej śWietn>Ości. 

18. Najdogodnlejsze dla statków 
wejście na Amazonkę od •trony 
oceanu. 19, Ruchliwa dz.lelnlca 
Londynu. 

1'7.48 - Program dnia CLódźh 
17.30 - „Przygoda na M"iri~zta
cle" - rum fab. prod. pot. dozw, 
dla mlódziety <Wl. 19.30 - Dzlen
nUc TV (W). 20.00 - Wszechru.c;1 
TV: III program ,,Pana hobby?,' 
(W). 20.30 - ;,Drzewko mądrości• 
- teleturnie:t !W), 21.00 - Pery
skop - magazyn aktualno.ści ze 
śWiata (W). :!.1.35 = ostatnie wia
domości (W). 

J 
ednym z wymow• 
aych przyk.ładó·w 
przeobrażają<:·ego 
wpływu doświad-

czeń drugiej wojny 
śwlaoowej jest w na
szej twórczości literac
kiej Stanisław Zieliń· 
ski, autor o znanym 
dzl.ś nazwisku. Brał u
dział w kampanii 1939 
roku · jako pi:awnik z 
wykształcenia i artyle
rzysta z przydziału woj 
&kowego. Po kilku la
~h wróctl do kraju 
naładowany jak silny 
akumulator pomysłami 
pis&rsklmi 1 wkrótce 
pokazał, :t,e z piórem 
daje &Obie radę nie go 
rzeJ niż z szybkostrzel 
nym działem }l<llowym. 
Prawnik i artylerzysta 
zamienił się w tęgiego 
pl!!a.rza. 
Już pierwszy tom o

powiadań Zielińskiego 
„Dno miski" wyróżnił 
go na4er korzystnie 
spośród wielu ówczes· 
nych debiutantów. Dwie 
""Ydane wkrótce po· 
Wieści: ,,Ostatnie o
gnk!" 1 „Jeszcze Pol
ska"... przyniosły mu 
nagrodę państwową. A 
potem - ni<imal w śct 
siej zgOdzie z powi<i
dzeniem „co rok to pro 
rok" ukazywały i 
ukazują się kolejne to
my opowiadań, szki
ców literackich 1 re
cenzji Zielińskiego. 

Ostatnio - w serii 
;,BibUoiteka Powszech
na" - wydano tom je
go opowiadań•), bę<lą· 
cy jakby wyoorem i 

go parku. Foto: Cie.klińsk.i 

przekrojem twórczości 
tego pisarza. ~m za
wiera 21 pozycji, które 
- dając ~yntetyczny jej 
obraz uwydatniają 
zarazem dwie charakte 
rystyczne cechy auoor
skiego talentu. Pierw
sza - to niezwykle sze 
roka skala tematyczna, 
której towarzyszy wiel 
ka rozmaif>ość nastro
jów, tonacji t metod 
pl8arskich. Wśród za
wartych w tomie u
tworów znajdziemy rze 

rakterystyeznych 1 naj 
lepiej determinujących 
rysów każdego człowie
ka i każdej sytuacji, 
o których w danej 
chwili mowa. '.l'a zdol
n~ć właśnie sprawia, 
że proza. Zielł11sktego 
ma Jakl\Ś rzadko spoty 
kaną barwność i wypu 
kłość, jest dostępna i 
a trakcyjna dla ka.Me
go ezyteln.lka. Taką ze 
wnętrzną wyrazistl(Hjó 
osiąga autor niekiedy 

być mO'MI k<l6ztem 

Ksiqżki 
cze·kajq 
na was 

czy bardzo różnej na
tury literackiej: od su
rowego realizmu do sur 
i·calistycznej groteski, 
od sprawozdawczych, 
11ie1nal publicystycz
nych naświetleń wojen 
nej przeszłości do ostrej 
satyry obycząJoweJ i 

J>Olitycznej. ' 

l) i·ugą istotną ceebą 
pisarstwa Sta.nisla 
wa Ziellńsitiego 

jest wyraźna. zdolność 
P<>dchwycenia i ujaw
nienia najbardziej cha• 

pewnej rezygnacji z do 
kładnoścl ~a i perspek 
tywy zarówno JWJto
rycznej jak psycholo
gicznej, ale - nie szu
kajmy abl!olutneJ do• 
skonaloścl, iO znaczy 
wszystkich zalet na raz, 
bo znaletć ich w ogóle 
niepodobna. 

O po~i<Wania, wapo 
mnienia i frag
menty powleścto-· 

we uszeregowane są w 
omawianym tu zbiorze 
według kolejności eh.ro 

nologiczneJ Ich tre<iel. 
A więc: · Batyryczny 
„ Wlltf:p" do kampanii 
wrześniowej, szlakami 
klęski, „Oflag", niedłu
ga tUIMizka pool>ozowa, 
powrót do kraju, no
wa r,teczywlstiość na 
różnych planach l w 
ró:tnych Ujęciach, Nie 
jest moim zadaniem 
„streszczać" t kwallfł
kowaó poszczególne po 
zycje zbioru, wymJeJiię 
tu Jednak kilka tytu. 
łów, które - moim zda 
niem - zastuguJ11 na 
baeznle,J&zą uwagę ezy 
telnika: „we mgle wrze 
liniowej" (zbeletryzowa 
ne wspomnienia osolll
ste), „castel cli Tana" 
(traged.la oficera Pola· 
ka. oJMtanego siecią 
klamllweJ propagandy 
Londynu), „ WiętieJ Jtlz 
Łuk Triumfalny" (pierw 
aze spotk&nie ze zbu
r!tiOną Warszawą), „no 
bry sąsiad Swlszczyk" 
(świetny J>Ol'tre~ Wiej
aklego boga.cza, który 
nie zna ekrupulów), 
„Miętowe dropsy" (nle 
zwykle celny 1 dowcip
ny pocisk przeciwko 
pozorom pobożnoicl). 
Zrmztą sądzę, te kto 
weżmie do rękt .,Opo
wiadania" Zlelińlklego, 
nie p,omlnte :la1dne«o z 
nich, I nie będzie :tało· 
Wal, 

B. D, 

•) Stanislaiw Zleli:ńekl 
;,OpoWiadainia". Warsza 
wa-. 0 C2ytelnik", 19ł2, 
Str. 336, cena 10 zł. 

A. Mickiewicza. 

PIONOWO: 1. Do kręcenia. z. 

CZWARTEK, 16, VllL 

18.09 - Program dnia (Lćdźh 
18.10 - Program PI „Kultura 1 
wypoczynel<" (Lóclź). 18.2_5 - Kl'!b 
Myszki Mlld (W). 19.0a - PKF 
(W). 19.15 - „Granica" - re~r
taż filmowy (W), 19.30 - Dz1en• 
nU< TV (W), 20 .00 - „Kropla na 
wagę zlota•• - reportaż (I<.atoW1• 
~). 20.30 - „Koniec drogi" -
mm fab. prod. bul;i. (kryml_'.lal• 
ny\ dozw od lat 16 (W). 2l.4a ,.. 
O&tatnie wiadomości CWl• 

PIĄTEK, 17, vm. 

1'1.28 - Program dnia CZ..ódżl. 
17.30 - Spojrzenia 1 opinie (Lód'-!• 
u.oo - Program tygodnia - o.E(ó.• 
nopolskl (WJ. 18.15 - Proara-m ty- • 
godnia - lokalny <Lódż), 18.25 

Tajemnicza śm!eTć" - tilm 111 Wii „PrzygodY Wllh~ma T€11a'• 
- prod. a.ng. (W). 18.5a - Wszech• 
nica TV - film prod. USA 1: 
cyklu: „ziemia, nasza planeta" 
pt, „Tajemnicze lody" (W). 19.~0 
- Dziennik TV (W). 20.00 -- „.Ju• 
tro mecz lekko4tlecyczny Pol.<;kil. 
- RFSRR" - spotk&nle z asami 
sportu (W). 20.30 - „Piemądze. to 
nie wszystko" - fi.lm fab. prod. 
USA dozw, od lat 12. (WJ. :.2.SO 
OStatnie wla<1omośC1 (W). 

SOBOTA, 18. vm. 

16.53 - Program dnia (l.,6dź)ł 
18-~3 - „Swlat we mgle" - film 
fab. proo. kanad. z serii: ;,Opo
wleśCi znad rzeki'' - dla dz.iei.-1 
naJnlloctszych (W). 17.JO - PKF 
(W). 17.20 - „Ludzie na moscie" 
- tllm tab. prod. radz. dozw. dla 
mlo<1zieży CWJ. 19.00 - Dztennilc 
TV (W). 19.30 - Sprawozooni~ 
sportowe (W). 20.55 - „Aida" -
opera Giuseppe v.~rd!ego (Buda" 
peszt). W przerwie tran,;misJi 2 
Budapesztu - ost.atn1e wiaaomo:lci 
z Warszawy. 

• WIDMA NA OCEANACH e WIDMA NA OCEANACH • WIDMA NA OCEANACH • WIDMA NA OCEANACH • WIDMA NA OCEASACH 8 WJ!DMA NA OCEASACH 

J1Un; · umy.lwl ze swym dobytkiem od każdego; 
kto nie był je(Jo panem. 

Kto wie, czy SS ;,Bay<:lii:no" nie tul.a się 
tLo dziś ze swoim; futrami po morzach Ark-ty
k.i. Chyba, że w czasie wojny wzięlo go za 
Jednostlcę meprzyjacieLsl~ą i .wtopiono. 
Rz~ dzia.lasię w 1860 ro ku. StairJJ stait~,k 

polarny „Re.s-

Pościg widma cue" towarzjl-
szyl, jako baza 
zaopatr;;enw

wa; wielorybnilwwi ;,George He·nry" w cieśni
n.ie Hudsona (Kanada pólnocno-wschodnla'). 
Peownego burzliwe-go dnia, we wrzesniu, „R€'$
cue" straci~ maszt i rozbił się o brzeg. Zaloga 
na szczęS.Ci.e przeniosl.a się w porę na siate•k 
Wielorybniczy. Czy na tym lwniec? Nie, bo na
zajutrz „Rescue" nie byw JUŻ na brzegu. „Ge
orge Henry" kontynuowa.l swoje po/,owy i... 27 
l41>00 1861, pra;wie rnk późnie;, na.pot/wł „Res· 
ctic", który zda.wa.I się trzymać kurs. Nie spo
•ob byw za1mować się UNakiem, stracono go 
z oczu. Nowa burza - „George Henry" stawia 

'dżielnie czoła fal.om i napie·ra.jącej krze, ll!le nc
cą drogę wśród Zo.a.ów zagradza mu „Rescue". 
J\::m odbiera swobodę manewrów i oto od 
~Reiscue" dzieli go już tylko 100 met-rów, 10 
~tirów„. Taik, rozbity staitek zdawał się mane
wrować swobodnie, i WJ/raźnie zmierzG.ł do za
~nia swego byi,ego towarzysza. Omal nie 
ota.rl SU: o rufę! 

Naw.jutrz wieczorem - nowy ai1'a1rm: fD tym 
eaomym miejscu, gdzie „Rescue" tyle razy przed
tem stal na kotwicy, ukazuje się znowu, plytni-ę, 
Je.st coraz bliższy. Marynarze t·racą glowę, wie
r~ ŚWięcie, że widnno ich ś<.'iga. I ka,pitano-
1.0i ni.e po.Zosta.f,o 11Jic inne-go jak zre.zygnować 
!.~ze.zimowania w tych stronaich i czym prę
__,, ~4>końc.zyć polewy; 

Zemsta 
R ,, „ umney 

Nieco podobna 
historia. ,,.o:ze.gra
la się 19 ma.rea 
1884 r. na Uii>"" 
dach Atla-rotyku; · 
nieopodal bre-

ld tońskiej 'WY'Sep-
Sem; a.le z innym; tra.giczmym fi-nale•m. 

SS „Frigorifique" jaik saima. nazwa w1k-a.zuje, 
~k-chŁodnsia (pierwszy specja.lnie dla tych 
~f Zbtldowamy, pod ba:n4.eirą francu.iką} za

. ą (a. Ta>Cuj tak si.ę wy.dattvaif-0) po zderze
Jli~.Wtl -1nJJ~ z anDwi1'/(lim <lllL1'10•WQC!m .;...R.Um<nG'.'.; 

który wysze<ll z teJ lwtMtrofy bez poi1:dni.ef
szych uszkodzeń. Anglicy, sprawe:v tego zderze
nia, wtięU na pokład catq załogę „Frig&riflque" 
t, nadal we mgle, kontynuowali swóJ rejs. 

Nie uplynęl-i dwóch mil, kiedy jo,kaś ciemna 
sylweta wyłoniła się z r,igly, nie od dziobu, I 
ale na Prawersie2), płynq,c wyratnie w kierunku 
„Rumriey". Sylweta przypomina.la dokla>dnle 
zatopiony state1k-chl.<>d:nsię. Czy to jednak mo· 
żliwe? Z widlmowego komina unosil $ię dym, 
z tego samego komma, który dopiero co był 
jakby pele-n wody„. Obra.z roztopił aię we 
mgle. „Rum11e1J'• szedl swoim kursem. 

U plynęla dłuższa chwtla. l znowu poJll>1.VU.a 
się groźna masa, podpływa.I.a coraz bliże)„. Zde
rzenie by@ nieuchronne! l tuMtąpHo: :rdeirzen~ 
między realnym staitkiiem l jego widmową 
ofiarą„. Tvm razem „zjawa" wyszla i tego 
caio (czyż moglo być rresztq i'1'1.-aCzej?), pod
czas gdy ;,Rumney" tonął na dobre. Obydwie 
za/,ogi, Z'TÓ1.lJ1l>QJ11,e prze.z Io.! i przerażon.e 111esa• 
mo.witą kM;aistrofą, pl1Jl.1)4ly w dwu szalupa.eh, 
kiedy mgła ro.z,ptroszyla &ię wre>szcie. W od· 
leglości dwóch mil „Frigorifiąue" plvnąl sobl.e 
spokojnie w k>ierrunku wschodmm. Potem 
w poludniowo-ws<:lwdninn, wreszcie - w po
lud niowym. ZQ!W1'acał k:u sza.zupom. 

Nie do wia'l'y! Czyżby k-toś zo.!ta.l M pokia· 
dzie? A iednalk przy apelu nie bmloowaw ni
kogo. Jedyrny sposób, a>by to wyiwietlić i, być 
może, od.z~kać statek, to przeciąć mu drogę. 
Framcuz~ zirobili to i wtedy pojęi-t: maszv.na. 
byn.a.jmniej niie zatop!orna, kigodnie obracała 
śrubę, podczas gdy ster, ust<itwiony na ;,rolą 
w prarwo" (tll!ką ICO<mendę wydam,o podczas 
pierwszego zderzeini!Q.) spr<!Mial, że sf,(1)1,eik zaikre
ślal sze<rokie kola, a r(l}CZe.j robił pętle, popy• 
chany przerz prądy. 

Po d1'1J.{lim zderze-ni<u anoorva ;,Frtgorifiąue" 
stała się jedn<11k śmiei11tana. S·liaitek poszedł M 
dno. Poms.zczorny! 

Niesa.mowiła 

Angielslci bryg3) ;-,Dei Grll!tf.a", kt6ry 11 listo- Na umówionym miejscu spotkani,a Mm·ehouse 
pa.da 1872 r. wyplynąl z Nowego Jorku do G:i- nie zastał jedna;k brygu i odpłynął. Wszelako 
bralta:ru, pod dowództwem kapitana D. R. Mo- jakiś parowiec za.sygnalizował mu dostrze!on11 
rehoo.se'a żeglował Już dwudziesty dzień. Nagle na morzu żaglowiec, na pokładzie którego kpt. 
jego zaloga d.ostrzegla inny bryg i ro:.poznala Morchouse za.stal JUŻ tylko owych trzech wypo
go ja/ro „Mary-Celeste". Ten a.m.el'yka.ń :: lci ża- życzonycli marynarzy i kucharza Pembcriona. 
glo-wiec pooniósl kotwicę w• Porcie nnwo)01'• Od ntch dowtedzta.l się dziwnych r.z.ec.;y: nie
skim parę dni wcześniej, plynąc do Genui pod szczęścia zaczęły się od btirzliwej pogody przed 
rozlwzami k-pt. Briggsa, starego przyjaciela Mo- 24 Ustopad.a i bijatyki, w któkJ zabito je-dne
rehouse'a. ;,Dei Gratta'• zbliżyła się do staf!ku, go marynarza. 24, podcZQJS gwaUoum.ego przechy 
laóry jak gdyby nieudolnie stanął w dryf!) lu, żooa kapitana (k-tóra ówczesnym ob;,cza)em 
i zataczał się na łagodnej fali. Przy sterze nie ameryl•ańskim plywala razem z mężem; ponio
by/,o nUrogo. Pierwszy oficer „Dei GrMr.a" De- sla śmierć, przyg11leci<ma przez pianino. Briggs 
veau, podpływa łodzią. Na polc'ladzie „Mary- z rozpaczy rzuci! się zapewne do moria, gdyż 
Celeste" nie byw śladu życia. Pływający wrak? znikł bez śladu. Zawga nie chciala sluchad 

Nie, szczegółowe oględziny nie wylca.zaly ża- pie·rws:ego oftcera. Pijatyki j bójki Q,oprowad:i
dnych Większych uszk.odzefi poza tymi, które ly do oowego za.bó.jstwa. R.zoco!w kct.wkę 
można byk> przypisać dzwlamiu wiatru i fal w Sainta-Mańa na Azorach, gdzie cal.n. zaloga.; 
na statek nagle opuszczony przez zalor;ę. z pierwszym oficerem na czele, zbi.eg/,11 u.1 oba• 

To jedno bowi<lm nie ulega.la wątp!iwośc!: wie przed dochodzeniami. Pozostał tylko ku· 
,,MMy-Celc>Ste" porzucono w najwięTcsz11m poś- charz j trzej marynarze z „Dei Gratia", którzy 
piechu. Nie brakowa.Io ani zapasów w 1piżar- zMaz wyplynęU na morze, aby odnaleźć swó) 
114, ani pieniędzy w kasle, am< ubrań I osobt- własny statek. Kledy ten natrafił wreszcie na 
stych drobiazgów w ka.bimach. Mary:1UJ?Ze zo- feralny bry.g, lud.zie ci ubłagali kapita.M Mo
stawili 1Ubwet (rzecz niebywała.I} swoje fajki reh<>use'a, aby zachowa.Z w se·krecie niez1cmskte 
i brzytwy. A na stole w mesie stal pusty ta- koiei}e „Mwry-Celeste". W przeciwnym wypad
lerz, CO dało później początek opowieściom ku, jaik wtowodniltby swoją niewinność? 
o pos·i~/cu jeszcze 'Tllie ostyglym".„ W porozumte.niu z cał.ą zalogą wymyśl<mo 

M<>reho<use polecił pierwszemu oficerowi, a.by więc m<>żUwle slwmplikowamą bajeczkę dla za
z pomocą dwóch ludzi doprowadził tajemniczy gmatwania dochodzeń. Solidarność 1nar111Ulll'zy 
statek do Gibraltaru. Nie był.o to rzeczą trudną, zcUUa. jeszcze raz egzamin/ 
gduż ;,MMy-Ce~te" nw odrl!tosła. żadneJ awarii. Można sobłe wyobrazić, jaik §włerzbil jęz1/k 

Sledzflwo dreptalo w miejscu., a fant.astycznym tych nteiicznych wtajemniczonych, gdy dziwna 
przy.pu.szczerwiom ni~ by/,o końca. Dopatrywa· zaga&ka pasjonowała. cały świa.Jt! Dyskrecja. 
no się na rx>kladz4e śladów krwi, ale e.ksperc1 wille.ów morskich wystawkma była na ciężkq 
ZQJPrzeczałi temu stanu>wczo. Snuto c01'az to no- próbę, ai,e ostatecznie mogli sobie pofolgować; 
we domysły, a gazety midawaly im rozgłos. Co dorzucając cura.z to barwniejsze szczególy do 
sta.lo się sygnalem zagad,kowej ucieczki? Bunt, tem{)!tu tak bliSok.U!go marynarskiej fantazji jaiic 
morderS>two pod wpływem alkoho·lu, burza. (któ- sUJit;ei/c-WWf,mo, 
ra nie · wyrrządizi.la. jedTUJJk żadnych szk-ód poza Wybral i 011racowal: 
niewielką U!Ością nab<ranej wody), zbiorowa i>a·• ZYGMUNT KILWATER ' 
ntka, czy ja•kieś zjan»iska nadprzyrodzone? Nie („Swiatowid") ' 
pomini~·t>C> niczego. 1) forkaerZJt.el - na. da.WllJ'ch sta.tkach pom;i-
~~ie zagadki prz!J8zło dopiero ni.e- czeme &a załi)f{ zna.jdująeej i>;ię n.a <bi<>bic. 

dawno. Były 1rolc5) ·„Ma't'y-Cele8'ie" Pemberion 2) trawers - kierunek P\l'(J\Siopa{}.ły d{) linii sy„ 
zwlerzyl się przed śmwrcią z tego selcre,tu am- mef4'!.ii statku ł do jego kursu. 
gleilękiemu pisarZOWi M. J. Kea.tim.gowi. Oto 3) bryg - dwuJlla81Jtowy statek z ża.gia.ml re.jo.. 
ja•k pr.zedswwia się prarwda.; wówczas celowo- wYml i doda.tikio<wym ża,glem pflo.wym u 
ukryta: przed podm..Wsieniem kotn.V'!cy w Nowym bezanie. 
J<>rklu; kalpitam ;,Dei Graitia" M01'eho'l.l.sc W1JIPO· 4) stanąć w dryf - tllik ustia;wió :fia.gJe, U> Jednt& 
życzył swemu przyja!C#Rlcuń Briggsowi trzech Ich część pcha w pn.ód, a. druga - W9tec:T., 
mairynarzy dla skom.p/,e>towa·nla zatogi „Mary- co pomawa.Ja. ~ sta.tetk. beŁ i;pusrr.cza,.. 
Celeste". Ludzie ci mwli wrócić 1l4 ~óJ staU!,k. nia. ża.gli. 

,~ P:1m.~„J2.eJ.D~ '1l4r ,A.zwQIC1"4 „ .?LkAlit - klllohan ~. il 
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Wielki 
zlot młodzieży 
w Oświęcimiu 

-e Tysiąc autobusów i wozów pożarniczych> 
e Pięćsetny Jubr" 3'? lat order przeleżał w depozycie 

P~
1

ł;ój~;
1

ysI~bi1eusz Łodzianin Stef an Szpingier 
KRAKOW (PAP). W niedzie

lę 12 bm. na terenie b. obozu 
masowej zagłady w Oświę{:imiu 

W Jelczu'' dukcja. autobusów. Już w roku l{.awalerem naj·wyższeo-o przy.srdym mikład dolnośląski _ '9 

'' ~u~~!a~:n3i~si-~~0ichJ~z!:;~0~ odznaczen1·a ho 1·owee;o ZSRR ' odbędzie się wielki zlot mło
dzieży z udziałem kilkudziesię
cioosobowej d ·elegacji młodzieży 
z zagranicy - członków Swia
t<Qwej Federa.cji Młodzieży De
mokraty cz n ej. 

WROCLAW (PAP). Załoga. dukcja WYnieść ma 1500 S21łuk. -f 
Jelczańskich Zakładów Samo _ 
chodowych o'!:>chodzila. w so- Za kilka"' dni rozJ)OC'llnie się 

Centralnym pur\'!ttem zlotu be 
dzie wiec na dawnym placu 
a~lowym. 

W godzina.eh pop·oludnfowych 
i wie.:zornych odbę-dzie się w 
Oświęcimiu szereg impr-ez. M. 
in. festiwal filmów dokumen-

botę pctrójny jubileusz. W w Jelczu budowa proootyt>ÓW 
dniu tym przekazano do u- nowego, opracowa,nego ws.pól 
żytku tysięczny autobus „Jelcz", nie z czecho·slowaokimi fa„how 
tysięczny wóz pożarniczy cami, samochodu o nośności 10 
i pięćsetny samochód ciężar<>- ton. Ambic.ią załogi fabrv1.<i 
wy „Żubr" jest. aby pierws7..e prowtyp~· 

_taln;v.ch i koncerty zesp<Jlów 
artystyc-.m;v.ch ZMS i ZMW woj. 
krakowskiego i katowickiego. 

Nowa ofiara Tatr 

Na uroczystość przybvli 
przet'1stawiefole ambasady 

CSRS i zakładów „Skoda.", ._ 
którymi zal.,.ga dolnośląskie.i 
fabryki ściśle współpracuje. 
Jak wiadomo, produkcja. au!o 
busów „J elcz" oparta. jesł na. 
licencji czechosłowackiej „K:i
rosy0'.. 

ZAKOPANE (PAP). Bronisław 
I<:ępiński z Krakowa oopadl Jelczańskie Za.kłady Samo<i·ho
-po<lczas wsp; nacz.ki na za<:hoo dowe, któ1 c jeszcze cztery lata 
niej S<:i<lnie Kościelca i zmarł temu były właściwie zakładem 
w sobotę. i:ad rnnem w szpita- remontowym w niezwyldc 
lu zakopianskim. Jest to Jesz- . • . -
<"Ze iedna śmiertelna ofiara szybkim tempie d~chodzą oo 
Tatr ·w tegorocznym, o·bfitują-

1 
czołówki "'. volskim pnen~,tś~e 

cym w wypadki sezonie wspi- motoryza.CyJnym. Szczegohuc 
nac-z;ko·wym. sprawnie r-0,zwija się tu pr'l-

z Krynicy Morskiej 
„.łódzkiej 

Urocze u:llrooici.~lw Krynica Mor~lw i w tym rolm cie
szy, się n<ijwięfrs:ą popu/amofrią wfród ló<lzl;ich ur/'()]JO
wic.:ów. Lo·clzia11ie w sewnie lelnim sllln01.iJią t1J blislvo 
600!. U'S?:,lfS(kicll 1CCW su wiczÓll). 

Jak nam sygnalizują liczne listy Czytelni/ców - Z'G

r1>w110 w domacTi wcza.sowych FWP (szczególnie w DW 
;.Ba.ndera". gdzie obowiązki troskliwego gos'[>Odarza peln·i 
Jó::ef Witlvowski), ja.k i w mawwnicz'yrh domkach cam
pingowych PTT-1(. i innych instytucji· I zakładów pracy 
- wyżywienie nie tylko wystarc.tające, ale i sma.:zne. 

Dotyczy to również (jeśli tak mozna nazwać) i lwn
sumpcji lcult u ralno-rozrywlwwe:1 Nad s.zta.bem rniluch 
KR-owców .~kutecznie przewodzą p. Iza.bell.a Samolińska 
(kier. Klubu FWP ,.Meta") i p . Kazimierz I\Hlwlajczyk 
(tez łodzianin!). Najwięcej jednak cieplych slów dedy
kowanych jest '[>Od adresem wdzkiego zespolu nrn.:ycz
nego pod ki.el'(nvnietwem Ja.nus;;a Zi.entary. Zesoól teri 
pr:.e;; caly sezon towa.rzyszy wczasowiczom me tyllvo 
w samej Krynicy, a.le i na d<ilszych wycieczka-eh. 

Na zdjęciu widzim 11 ww śnie część zespołu (Janusz 
Zientara z g~tara) wśród wcza,sow-iczów udajqcych 1ię 
statkiem do k0iper-ni,kowskiego Fromborka. (x) 

tego wozu były gotowe n:1 1 
ma.ja 1963 roku, a w 1964 ro!rn 
można było Podjąć seryjną 
produkc,ję. Nowy samochoo 7a 
stą.pi budowane obeenie ,.Żub
ryH. 

Bezprawna decyzja 
władz greckich 

SOFIA (PAP). Jak donoszą z 
Aten, Ministerstwo Spraw Za
granicznych Grecji zabroniło 

przedstawicielstwu handlowemu 
Niemieckiej Repul:>likl Demokra 
tycznej wciągnięcia flagi NRD 
nad pa·wilonem na dorocznych 
ta.rgach mię<l2ynarodowych w 
Salonikach. Delegacja handlowa 
1'.TRD złożyla wobec tego pro
test w Mini•sters-twie Spraw Za 
gra.nJcznych Grecji i oświad

czył.a, że nie weźmie udziału w 
t<u·gach. 

Zderzenie 
, 

poc1qgow 
pod Wejherowem 

GDAJ'WSK (PAP). 10 bm. na 
stacji kolejowej Linia Zakrze
wo w pow. Wejherowo miało 

miejs-ce z-del'zenie dwóch p·o.cią-, 
gów„ Jadący z Gilańska do LP,
i>órka p<>ciąg osobowy wpadł 
na manewrujący na./ stae.ii po
ciąg towarowy. W wyniku zde
r•.enla 20 osób odniosło I:i:e.isze 
obrażen ia. a 2 7..ostały ci~żko 
ra nne. Parowozy obydwu pe>cią
gów oraz „JOOen z wago~ów o
s-oi>owyeh ZO.Stilty · I>OW'aźnle "u'
szkodzone. 

ze wst0p;nyeh dochodzeń wx 
nika, że wint:: za zderzenie po 
nosi maszynista pociągu 060bo 
w ego. 

Kielecczyzna 
m·iodem płynąca ... 

KIELCE (PAP). PSZC7.elarze 
wc·j. kieleckiego mają pełne rę 
ce roboty, ponieważ tak obfite 
go n1iodobrania jak ~ roku 
bież. nie było tu od wielu lat. 
Np. w rejonie Daleszyc l No
wej Slupi .. mies'Zkanki" jedne
go ula produkują przeciętnie 
pół kilogran1a miodu dz1-enn1€. 
Ogółem na Klelecczyżnie ?maj 

duje się ok. 100 tys. pni P521CZe 
lich. 

Niiecod7lien.na to była ur<>czys-1-0ść: pik Machowic'l z po
lecenia mfnistra <;pycha.lsk,iego wręczył najwyżsr«> radzie
ckie odrz.nacq,enie bojowe - Order Czerwonego S·~tanda
ru, zna.nemu łódzkiemu księga.rziowi. radnemu lt1'ó m. Lo
d~ - STEFANOWI SZPINGIEROWI. Orde„ ten 69-letn.i 
St. Szpingier otrzyma! za bohaterskie za.sługi w wa.lee 
z wojskami Wrangla. 

Dlaczego dopiero terlllZ trafil on w jego ręce? W ja.kl 
sposób Stefan Szpingier zn.a.Ja.zł się w Armii 07.el"W(}nej 
i w-ziął ud,zial w wojnie d,om(}wej? Na ten temat rll!Z
mawia.my z odznac:zionym. 

- W 1914 r. zo.stalem z l..-0-
dzi wyv..iez.iony do archan
gielskie; guberni~ - opowia~.a 
St. Szpingier. - W rok poz
nle.i zezwolono mi jednak na 
osiedlen.1e się w Moskwie, 
gdzie zorgan'izowalem księ
aarnię polską razem z kole
gą, Senonem Perzyńsk:m. W 
1917 r.. gdy wybuchła Rewo
lucja Paźdz1ern.ikowa. w&tąp1-
lem do Jednej z grup bojo
wych w Moskwie. jakiP samo 
rzutn;e orgamzowaly się dla 
ochrony ludności przed różne
go rodzaju anarch·stam1 i 
krvm1nalistami. Po 0hjęciu 
wladzy przez rady dPiegatów, 
przenioslem si.ę do Saratowa, 
gdzie pracowalem w oddziale 
rozoowszechmenia wydr.wnidw 
różnojęzycznych Cel'tralnego 
Komitetu Wykon.;wczego 
RKP(b). W tym okres1" wstą
piłem w szeregi RKP(b). 

W związku ze zb15ża.niem 
się wojs'k ,.bi_alych" genera
łów - Denikina. Kolczaka i 
Wrangla - do średn.ego Po
wołża i Ukrainy, nastą.pila o
gólna mobilizacja członków 
parW. Zostalem przydz..ielony 
do kawaleryjskiej brygady ja- ' 
ko pracownik polityczny tzw. 
politruk. Ale po dojśc:m bry
gady na Kubań zacho!'owalem 
na tyfus p lamisty (epidemia 
tyfusu d7.iesiątkowala wów
<:7.as ludność i forma(·je woj
skowe na poludniu Rrsji). Po 
w~·zd.f'owieniu objąłem obo
wiąe:.ki wojeń.nego \om.isarza 
3 Brygndy Kawaleryjsik.ej, któ
ra w sklndz.ie I Konnej Armii 
Budionnego znajdowal?. się w 
forsownym marszu w kierun
ku Dniepru, gdzie toczyly się 
ciężkie walki z woj.sikam; 
Wrangla. 

Zadanie armii konnych {o
koło 30 tys. swbel) pole,galo 
na odoięctlu Wrangla <ld Kry
mu. Boje były bardzo krwa
we. prowadzone ze zm~ennym 
powodzeniem wobec p1·zeważa~ 
jących, lepiej wyposażonych 
sil przeciwnika i d0chod.zilo 
do tego. że nawet tacy do
wódcy armii jak Bud•onny : 
Wo·roszylow sami pr,)wad.zili 
oddziały clo a ta.ku na sza.ble. 

Po ca:tkowitym rozbiciu 
Wran.gla, 14 Dywizja Kawa
leryj.sika, w skład której 

wchodziJa nasza bryg»da, zo
stała przerzucona z Krymu 
na Ukrainę dla li!{wrdacjd 
band w~taż,ki Mach-no. Repre-

zentował on dość znaczna si
łę, około 7-8 tys. szabel. \val
ka z rum przypom inała żywo 
epizody z zamie!·zchlych cza
sów. bo obfitowała w pod
chody. ataki kawaleryjskie z 
za.s1ko<:zenia, potyczki • za.żar
te, bezpardonowe, wielogo
dzinne bit.wy na szable, w 
który<:h brały u.dział wieloty
sięczne zastępy z jednej i 
drugiej strony. 

Po zakończeniu tych kaim-

Tragiczny lek 
zawędrował 
do Brazylii 

RIO DE .JANEIRO (PAP) • .Jak 
donosi k<>res1><>nde11t PAP, red. 
Osmańczyk, w stanach Sao Pau 
Jo i Rio Grande do Sui stwier 
dzono urod7.enie się kilk:udzie
sięciorga dziool z zanikiem koń
czyn. Ich mat.ki brały w <>kre
sie ciąży „thalidomid" - tra
gic:r,ny lek produk<>wany w NRF 

rozpowszechniony następnie 

w wielu kraja,ch Eur-opy uwho 
dnlej l Ameryki Południowej. 

i!IB••••L1••••••••11••·····················•••it••···············•!!I Podobne wlad<>mości nadcho
dzą z Argentyny l Chile. 

NIEDZIELA, 12 SIERPNIA 

PROGRAM I Rad i~ • 
L ł· Q, l Q, Ul i z j a. 

(L) Koncert r<YZrywk.owy. 14.:!f PONIEDZIALEK, 13 SIERPNIA 
(L) Polska muzyka operowa. 15.00 
Dla d<Ziecl słuchowisko pt. „Do
któr Dolittle" cz. II. 15.50 (Ł) 

PROGRAM I 

,.Przewoźnik po Styksie" słuch. 8.()0 Wla<:Lomości. 8.05 Muzyka i 
16.10 (Ł) Muzyka roo:rywkowa. aktualności. 8.30 Przerwa. 17.()() 
16.30 Konce:'t chopinowski. 17.00 Wiadomości. 17.05 Dla młodzieży 
Wia<:l·omoścl. 17.05 Publicystyka szkolne.i maga'Zyn naukowo-techn. 
międzyn.a.rcodo\va.. 17.15 Kwadr.ans p.t. „Dla ciekawych - cieka"\\re 
melodii roo:rywkowych. r;.30 Pod sprawy". 17.35 Przekrój mu'Zycz
wie=orek -przy mikrofonie. 19.0(' ny tygo<lnia. 18.0-0 „Oj, mróz, 
Słuch. Ro'Zgl. Kra·k<>wskiej pt. mróz" - pog. J8.JO „Slawa i 
„Miot". 19.37 Muzyk.a ro-z·rywko- chwała" - odc. 29. 18.30 Radio
wa. 2(),l}O Rewla. pio,senek. 20.30 reklama. 18.45 „Pięć mi'l'l·Ut o wy 
Rad'Zieckie zesp. es.trado·we. 21.00 chowaniu". 13.50 Rep. -pt. „Entuz 
Dzienni•k wieczorny. 21.17 Wiad-0- :laści z Sa.n Cristobal de las Ca
n10Ś<!i sportowe. 21.2-0 Lato, lato„. sas". 19.05 „Taniec 1 piosenka". 
21.40 Poznańska 15-ka Radiowa. 19 .30 Reportaż literacki. 19.50 
22.00 Ogólnopo·lskie wlaciomości Głos zlotej trąbki. 20.00 Inienni'k 
sportowe. 22.20 (L) Lokalne wia- wieczorny. 20 .26 Wiadomości s.pOT 
domości S!Xl>rtowc. 22 .3Q Rytm -1 towe. 20.30 Tańce polS>kie. 20 .45 
melodia - piosenka. 23.50 Ostat- „Ze wsi i o wsi". 21.00 Koncert 
nie wiadomoS<:i. Wielkiej Ork. Symf. PR p. d. 

TELEWIZJA 

14.08 Program dni.a (L) 

14.10 „c.,,tery o.powieści o Mysz
ce" - fHm z serii Disney
land IW) 

E . Buret?o. 21.54 Wiersze Giuseppe 
Ungarettiego. 22.09 Muzyka ta
neczna. 23.00 Osta-tnle wia.ciomości. 

PROGRAM Il 

S. Szuchowej pt. ;,Pięcioro d2'leci 
i coś" - cz. III. 16.0-0 Wiadomoś 
ci. 16.05 (L) Omówienie progc 
16.10 (L) MU'zyka tanec'Zna. 16.30 
(L) Dla dzieci aud. st.-muz. pt. 
.. Nie pad.a.jże des"Zczyku". 16.45 
(Ł) „Formy opieki" - rep. 17.()0 
(Ł) „Ca·lendarium kultury mu
zyc'Znej" aud. 17.3-0 (L) ,.Aktual
noś'Ci lód'Zkie". 17.45 (L) Z cyklu 
„Prowincja 62". 18.00 (L) Wyniki 
Toto-Lotka. 18.05 (Ł) W rytmie 
tanecznym. 18.30 Wiadomości. 18.35 
Ekonomiczny problem tygodnia. 
18.50 Tydzień Muzyki Koreań
skiej . 19.05 Muzyka i aktualności. 
19.30 (L) „Program z Dywani
kiem". 2().3{) D'"'a ut\t.rory ch6ral
ne. 20.45 Kwadrans melodii. 21.00 
Z kraju l ze świata. 21.27 I<Cro
nik.a sporto.wa. 21.4<1 Gita.ra i 
piosenka. 22 .00 Aud. o twórczości 
Leona Kruczkows•kiego. 22.56 Mi
strze-wskie vv-ykonania d<Ziel mu
zyk,t klasyC'Znej I romantycznej. 
23.21 Mur>.yka ta.necrz,na. 23.50 Ostat 
nie wiadomości. 

TELEWIZJA 

13.33 Program d·nla (Ł) 

18.35 Aktual'l'!ości lód-zkie (L) 

18.50 „A co da.Jej?" - progiram 
dla d2leci (W) 

19.0~ „Pucha!!" p1v..echodni" 

Wznowienie 
polsko-bułgarskich 
archeologicznych 
badań w Bułgarii 

WARSZAWA (PAP). Do Sotu 
odleciał.a kilkuosobowa grupa 
archeo·lo·gów z Instytutu Histo
rii Kultury Mateiialnei PAN. 
która kontynuować będ2ie_ pod 
kierunlciem prc•f, dr Wrtokla 
Hen&la wra-z z ekipą buJgars·ką, 
ba-dania wykopaliskowe na te
renie odkrytego w roku ub1e
g!ym przez n.as'ZYCh badaczy 
niezwykle interesującego grodzi 
ska s1owiańsldego w Styrmen 
nad rzeką Jantra. Jest to je
den z bard:Z.o rzad!ldch obiek
tów tego typu znanych dotąd 
na ot>s:za,rze Bulga,ril. Prowadizo 
ne przez nas'ZyCll archeologów 
badania w Bułgarii 1~.czą się I 
ze stud,iami polskich uczonych 
nad gene-zą miast słowiańskich 
oraz europej S·kich. 

pani! przeszedłem do pracy 
na odcinku _gospodarczym i w. 
1925 r. wróciłem do kra~u.. 
Order natomiast zostawiłem w 
depozycie w Mo.skw~c. nie 
chcąc się narazić na represje 
z. strony s.anaCJ~. 

- Właśnie - (}rder. W ja.o 
kich ok1>1icznośoiacb pan iro 
ot.rzyma.I i za co? 

- Otrzymałem order Czer„ 
wonego Sztandaru na froncie 
wrang1elowskim za szereg u„ 
danych. orowadzonych osobi6-
c1e przeze mnie. operacj1 bo• 
_jowych 1 za calo.k.sztalt swo
jej działalności. 

- A c'EY m<Y.i..e pa.n opowie„ 
d7°ieć choćby o jednej z t~·eh 
ope-rac,ji? 

No cóż„. Przy'PO'mina•m 
sobie choćby taki epizodzik. 
Pewnego razu podczas bitwy, 
w momencie do.ść krytycznym 
dla nasze; brygady. udafo mi 
się z małym oddziałem zaata
kować nieprzyjaciela z flanki, 
w,·s1koczyliśmy znienacka w 
konnym szyku z lasku, z pod
n ie'tlonymi szablami 1 z du
żym impetem 1 wrzaskiem, 
dezorientując w ten sposób 
przeciwni<ka co do hczpbności · 
nasze-go oddziału. natarliśmy 
na niego. Powstało zamiesza• 
nie w je.go szeregach. co po• 
zwaliło na g-enerHlnv frontal
ny at~k ; wyg:.anie. bitwy. 

~emu jedna.k d<>])iCTo 
t-er~-i wręczono panu ten or„ 
der? 

O:·der. zdeponowany w 
„Rewwoienso'Niec'ie" w Mos
kwie ni.elatwo było odszukać 
po upływie tylu ·lat i dopiero 
teraz. dzięk.i ambasadzie 
ZSRR w Warszawie i naszemu 
min.istrowj obronv narodo
wej, gen Spychal.~;kiPmu, u
dało m; się iro odzyskać. 

- I .ieS"Zcze Jedno pytanil': 
czy w c7.asie walk na Ukrai
nie srnl'tykał pruri w od<hialach 
ka.wa.lery.~kich Po-laków? 

Naczelnikiem sztabu ~ 
Bi·y11ady K.awaleryj.<-kiej h:vt 
również Polak. bodajże Jur:.. 
k!ewicz. Poza tym kil.ku Po„ 
laków spot.kalem także w in
nych brygadach kawaleryj
skich. 

Ro.zmawial: 
J. Grębowski 

Na nasz~·eh • 
ekranach 

Repertuar kin łód0<kich st\'.li w 
tej chwili pod znakiem filmów 
.<ensaeyjnych. Niemniej wy
śwJetla się również i filmy o 
rnnei tematyce. 

Vv kinie „WISLA" już oo J"'l
nte<iz1atku na pierws'Zych C"Lfe
rech seansąch oglądać możemy 
czechosłowacki film kryminal
ny „Teresa prowadzi śledzt\'\.·<>0• 
Agent policji kryminalnej Te• 
resa Macilatova prowad'Zi tu 
wraz Z l<apltanem Landą sle<iz
t\1Vo w S•PraV\rJ.e taJen1nicze~o 
znHrnięcia żony .Tana Bernar<t.cc1 • 
z ja.i<im skutkiem? O tym wlali 
nie opov.riada film. 

W tym /samym kinie ])OdoC"Zas 
ostatrnch '*!ansów wyśV1ietJany 1 
będz!e w. dalszym ciągu dn·.:im.at 
psyc11olog1c-zny produkcii argen
fyńsko - hiszpańskiej ,;Ręka w 
potFt.:asku". 

Kino „WOLNOSC'• "'-znawia. 
od. 16 ~m. (na życzenie publi<."z
nosc1) Jugc·słowi.ańs-l<i film ,.Bu· 
rza nad <Stepem". W ,.STYLO• 
W'YM" - LETNIM od 15 bm. 
!rancusko-włosk:a komedia ko
stiu ITIO\Va „Et c~era • pana. 
PUłkowni·ka". Akcja toczy się w 
Andaluzji l ol:>fituje w Wiele we 
solyeh niespodzianek i zas·ko
czeń. 

w ki<nle ,,WLOKNIARZ" na 
trzech pierwsoz.ych seansach ~en
sacyjno-romantyczny film "me
rykańsiki „Karmazynowy pirat''„ 
Charakter jeE(o e·kreśla już 
sam tytul. Na t1-zech póżniej
mych seansacl1 „Najemny 
morderca''· 

W kinie ;.TATRY" - LETNIE 
od 15 bm. niemiecki film P6Y
cholog:lc2ny według opowjada• 
nia Hermana Sudermanna 
,,Jons i Erdme". 

8.0-0 Wiadomc..ści, 8.05 Przeglad 
prasy. 8.15 Mcnai,ka ulubionych 
melodii. 9.00 Wiadomo.SCi. 9.05 
„Fala 5łl". 9.2() Jerzy Fryderyk -
Ko·ncert D-<iur na 2 trąbki 1 or
kiestrę. 9.30 Radiowy Maga2yn 
Wojskowy. 10.00 Dla dzieci aud. 
słowno-mu2. pt. „Węd-rówka pod 
para~olem". 10.20 Muzyka dl.a 
wszystkich. 11.00 N!e<i?'.ielny kier
masz muzyczny. 11.40 „Jak to 
jest z tym życiem" - feli-eton 
pt"Z~'rodn:iczy. 11.37 Sygnał czasu 
i he.inal. 12.w Wiadomc·śc!. 12.10 
Felieton z cykl·u: „Plamy na ma 
pie''. 12.20 Gra Polska Kapela p. 
d. Feliksa D'Lierżanowskiego. 12.55 
„Zielony Ma.ga7.yn". l~.10 Kon
cert życzeń. 14.30 ,„w Jeziora
nach". 15.00 „ 1Jarmark cudów". 
lH.00 Wiadomości. 16.M Tygodnie 
'.Ą")' p1-zegląd w~·darzeń międzyna 
redowych. 16.2-0 Słuchowisko Ro'Z
gtośnl Gd'8ńs-kiej pt. ..Panienka z 
okienka". 17.16 "'yniki regic0nal
nych !Oier 'liczbowych l Toto-Lo
tek. 19.05 „Zespół D'Liewiątka". 
!P..25 Murzyka taneczna. 2-0.00 „Ty 
d:"Zif'ń \V kraju 1 na świecie··. 
2-0.26 Wiadomości sportowe. 20.30 
„Mat~'siakowie''· 21.00 „Wsipom
nlj n1nie" a-ud. 21.35 V1lieczo.rny 
k'.>ncert symfoniczny. 22.00 Gra 
Ork. Tanem.n.a PR P•d. E. Cz.er
ne~. 2'.!.40 Wiersz miesiAca. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Ze 
ś\Vi'ata opery. 

15.0-0 Nied,,;ielna Biesi.a.da 

15.4·0 PKF (W) 

(W) film krótkometra-źowy :prod. 
po-ls,klej (W) 

8.30 Wiadomości. 8.35 Porady 
praktyczne dla kobiet. 8.45 Chwl 
la muzyki. 8.59 Koncert dla wcza 
sowicrz.ów. 9.20 z melodią i pio
senką przez świat. 10.3-0 „w Je-

15.50 „Na zielonych S·tadionach" zinranach". u.oo Poranny k10n- 19.3'0 I>:oienni'k telewlzyjny (W) 
- teleturniej (W) cert kameralny. 11.30 Fala 56. 2-0.00 Ki•no kirótkdch tHmów (W) 

Dziś w niedzielę 
17.00 „Wiosika mala, laik Plo'I'-'~" 11.45 Pio.sen,ki ludowe z Lubu-

- film dok. prod. polskiej skiego. Il.57 Sygnal · C'Zasu i hej- 2'0.35 „Parlament młodych:_• 
B.3-0 Wiadomc«ict. 8.3!; · .. Radio- (WJ nal. 12.05 Wladomosci. 12.15 Mu- program pul:>llcy&tyczny (W) 

pn:>blem~"'. s.:;o (L) Omówienie 17.26 „Niewidomy muzyk" - film zyka lu·dowa. 12 .3<> Radioreklama. j 21.00 Teat,r Telewi'l.i!: .,Powrót ta-
p:·ot?r.amów. 8.55 (L) Koncert żY- fab. prod. radzieckiej dozw. 12.45 (L) „Wieluńskie plony" - ty" - komedia Leszka Pro-
CTeti. 9.5<1 (L) Program tygodnta. od lat. 12 (W) rep. 12.55 (L) „Naukowcy - !'ol- roka. Reżyseria - TadeU'5'Z 

PROGRAM II 

ł0.30 „M05kwa z melodią i pia- 18.45 Recital akforski . Boleslawa, nikom". 13.00 Fragmenty o.pero- Byrs•ki. '"Ykonawcy: Boie-
senką słu~hac-lon1 p.olsildn1n. 11.00 Mierzej-e\\'Ski-eg-0 z cyklu j' 've. 13 .25 „Ocalenie'' - odc. 31. na Biet'naeka. J.ad vviga a.p-
Gwiazdy ekranu śpiewaią. 11.20 .. Spo·tkania 7. aktorami" (W) 13.40 Pro.gram dnia. 13.4S „Zag·raj sławska, Aleks.a nd<ra Les'Z-
Slucha.my mu-zyki ludowe.i. 11.57 19.30 D1ienrl;·k TV (WJ I na ·ba.n.i o". 14.00 (Ł) Audycja K. cz;vńska. Irena Ladosiówna, 
sve:nal czasu l he.ina!. 12.05 Wia- 20.00 N;2•:I'Ziela sportowa (-W) Zygmunda z C~'klu: „Lc·dzianie". Miec7Yslaw Ga.i<la . Boli-dan 
d~moścl. 12.10 Poranek symfo- 20.30 ._.s·z·~ześliwa transa·kcja'' . -;--- 14.15 (L) Moo:alk.a . muzyczna .. 14.45 Niewi·nowski. C7..es·.!aw Ro~z~ 
11 ;<~my. 13.10 „Ma·rcel1 Nowotko" f!lm fab. prnd. angie1s,1<1eJ. „Pows.zechny ••traJk chłopski" - kowsk1, Jarema Stępowski 
'1\l·~. 13.30 Wyl>1ane n1>1'elc. 14.00 c10,rn·o10,n~· o<I l<lt 16 (W) pog.a<I. 15.()() W krainie baśni i (W) 
(l.) w;·niki .. 1.::ulrnlec'Zl<i". 14 02 21.:;5 Wia<lomości ,.5\DO·rtowe (W) cza.rów. 11.30 Dla drii.~i slil<:h, 2;1.0(I ~ 'Wiladom<>ści (W) 

-6- DZIENNIK- LóDZKI nr-fon48S4} 

,Teśll pogoda dziś do;piosrze, ra 
d-zimy wyl:>r~ć się na fes.tyn 
pt-zyja:i.ni, ktory odbywa się w 
P.at•ku Micl<iewicza. Doja7..d 
tr.am,V'ajami ,„4'' i „11". Od go
d-ziny 17 do 19 !>I'Zewid7.iane są 
występy ail'tys-t-ów ora-z blyska
w·iezne kiornkursy i i·nne niec;.pc
d'Zianki. Po występach prz~'gry
'vać będrzie mu-zyka t.'1neczna z 
płyt. Zao.patrzenie on;ianillrn.ie 
PSS-Sródmiesleie 01'<1·7. LZG-Z'1-
chń·di, k1.óre p1..,yrzekły urucho
mić 8 ruchomych punktó'\ł' 
sprrtedai.~, · 

RównJe-i przyjemnie za.powia
da się i 1mprez.a '\V Pa:r-ku ini; 
1 Maja. W E(Od'Zinaeh od 17 d<> 
13.30, odbędą się występy arfy• 
styc-u.-.e. W Parku Ludowym 
na Zdrowiu wys·tępy 'Pl'ZCW:'.dzia 
ne są \\' go<:tz. 15-16.30. zaopa• 
t:-z.enl<' S•poczywa w ręka<'fl 
MHD-Polesie, MHD-Sródmie&cle. 
LZG-Zachód i ba.rów mlecz„ 
nych. Ogółem mają być czynne 
4 : ·a~" punkt;' sprzooaży Ot"a:!: 
13 Dlllllkitów 1·uchomych. -



MIESZKANIA w KOLUMNIE 

do sprzedaży 
Prezydi~~ PRN w Lasku · przystępuje 

we wrzesmu br. do sprzedaży mieszkań 
w n~wo wybudowanych domach w Ko
lumnie. Koszt mieszkania 4-izbowego oko
ło zł 110.~00. Pierwsza wplata 30%, spłata 
P?mstałeJ należności w ciągu 30 lal Poda 
nu~ przyjmuje i informacji udziela Wy
dział Gospodarki Komunalnej i Mieszka
niowej Prezydium PRN w Lasku. 

MOTOCTKf> i\".Tmlak"'; ~;~.a 
w.a.'' 350 oorn oraz 
„WSK". 1'25 - sprzedam. 
JltlianOW<>k.a. ~. 1200'7 G 
SAMOCHóD ---;:DKW„-fiiir_ 
gonetlra nośność 500 klg 
sp·r:zect;a,m. Hu.t<>t'a 18, tel. 
338-17. 12'891 G 
SAMOCHÓD ,.,Mookwiaz;; 
402 sprzedam. Gdańska 
65a. Czernic. 12900 G 
SAMOCHÓD ;,.Pobiecla", 
stan dobry - sprzedam. 
Golębiewek Nowy, pow. 
Kutno. Jer:zy Sin.JO.a. 

NOWOCZESNY krój ubra.i\ 
damskich, dziecięcych opa 
onU(jesoz s:zy•bdco, pod gwa
rancJą, op.a.tentowanym 
wyna-Iao:laiem mfis.trzyni 
Mecholi.ńskiej. NaW!l'ot 32. 

U726 G 

INZYNIERA lu1' technika- energetyka n'li sfa· Magister JNZYNIER lub inżynier włóklennftD · 
nowisko mistrza warsztatowego, referenta za- ze specjalnością tkactwa, inżynier metrolog 
opatrzenia ze średnim wykształceniem. mi- lub włókiennik z praktyką w laboratorium 
strza budowlanego ze średnim wyksztalce- metrologicznym ora:z ekonomista z wyższym 
niem budowlanym 1 kilkuletnią praktyką, lub średnim wykształceniem z praktyką W 
technika normowania ze średnim wy~sztalce- przemyśle włókienniczym - zostaną zatrud ... 
niem technicznym, · mistrza kuchni farb i nieni natychmiast przez Centralne Laborato„ 
apretury szlachetnej ze średnim wyksztalce- rium Przemysłu Wełnianego w Lodzi, ul. 
niem wykończalniczym oraz drukarzy maszy- Wierzbowa 4.8. Zgłoszenia przyjmuje dział 
nowych z kilkuletnią praktyką. malarzy la- kadr, w godz. 8-15. 3549/T 
kierników, murarzy budowlanych, ślusarzy KIEROWNIKA produkcji _ zatrudni nie-i 
do brygad remontowych tkalni, przędzalni i zwlocznie Spółdzielnia Prac;y im. M. Fornal• 
wykończalni, szklarza, modelarza, tokarza, 

„ 4235/K 
rrrnn 

128&9 G ZAPISY n& k:uirsy maszy 
s_A_M_O_C_H_ó_D ___ "_OC_ta;_:v_i_a_", no-pisania, biuTowości, 

se.kJretairiaclde pr:zyj muje 
sta'n idealny - s.pr:ze<iam. Slowairzys<Z<mie Steno,gra
Tel. 350-53. 12819 G fćw i Ma&Zynistek Lódź, 
„WARSZAWĘ" &tan bair- Piac Zwycięstwa 2, tel. 

m 
d'lo dobry ~edam. J. 278-16. 41&1 K 

06lOSZEtłlA DROBNE Ili DąbTows>kiego 28c. ~16 G ~!~:O~ego Dos.,:onai~~~ 
._.., ___ , _______________ ...11&1 „WARSZA~" w idieal- organizuje kult'SY pro:ygo-

robotników na stanowiska wózkarzy do tran- sklej w Lodzi, ul. Rewolucji 1905 r. nr 11. 
sportu wewnętrznego i zewnętrznego służby Wymagane średnie wykształcenie techniczne 
dozorowania, smarownika, zwojarza i robot- i dókładna znajomość procesu produkcyjnego 
nika placowego _ przyjmą ZPB im. St. Du- konfekcji lekkiej. Zgłoszenia przyjmuje dziat 
bois w Lodzi, ul. Sienkiewicza 82/84., Zgłosze- kadr, godz. 8-15. 3465fr 
nia z podaniem i życiorysem przyjmuje dział ROBOTNIKÓW do prac budowlanych, stola• 
kadr, w godz. od 7.30 do 15,30. 4202/K rzy, operatorów na żurawie, murarzy, lastl'Y"' 

nym stanie s.pr:zedam. tL'wujące do egzam:lalów: 
SAMOCHOD „Pc>biooa"I Lagiew.ndlcka a1, goo.ct:z. wykwall:fikowan~o ro- MURARZY, tynkarzy na roboty elewacyjne, 
oka:zyjnie sprz.ed.am lub 3-14. 1~14 G bc>tntka, czel.aidniczych betoniarzy, zbrojarzy, robotników niewykwa-
"Zamienię na mniejS1Zy. ora:z mistr:zows•kich we lifikowanych - zatrudni natychmiast Lódz-HIERUCHOMOSGI Ogladać: Pietru&iń&ki~go I LEKARSKlE w·s-zysotkl.ch =wodach i ki P eds, - b" t B d i t M' . ki nr 2"3. 12735 G I specja:Ln•ościach. Za!Pisy e rz 1ę 10~ ·WO u o"':'.n c wa 1e~s. e-

l>Ol\fEK - pt!Jnie, tanio „WARTBURG De Lux" Lódi · u•l. Ląkowa 4, tel. go Nr 3 w Lodzi, ul. Goplanska 28, pokoJ 32. 
~m. Tel. 533-57. f.abrycwie nowy (1962 269-05. 42'07 K Dla zamiejscowych kwatery w hotelu robot-

127{)1 G rok proou'klcji) ora:z Dr CHĘCIIllSKI, specjali- niczym zapewnione. 3589fr 
n=z"'lA_L_KĘ __ bu_d_ow __ la-ną 400o „Opel-'Rekocd" nowy typ sta skórne, weneryC7lrte. , I 
'In. lew. zadrrrewio.ną ora:z o'kazyinie sprzedam. Piotrkowska. 157, goo:z. U S l U 6 ł INŻYNIERA z uprawnieniami bhp na stano· 
tnurowa.ny bwdynek g.o- Kutno. Tel.. 731. No·wa- 17-19• 1292.3 G wisko kierownika grupy robót elektrycznych, 
llpOd.a~Yi poopi·WniOZO- <.-zyk. 12627 G Dr Jadwiga ANFORO- !.-----------!ly _ SIP'fZed.am. Tel. „siMCĘ" 6-<JOOobową w wicz weneryczne, skór- inżyniera na stanowisko głównego mechani-
51:>-m. 1:m.2 G i<tea.linym sta·nie sprze- ne 15.30-18.30. Próchnika TELEWIZORY n.aprawiam ka, techników do działu wykonawstwa i na n a tychmia&t. Tel. 226-99 
l>LACE, domld, W!iilie,, go- dam. Oglądać 12. VIII., nir 8. 12809 G A. Rymisrewski ul. mów budowy, kosztorysanta, magazynierów, mon-
&P<><iairstwa.. najlepiej ku godz. 15-18 Kolumna, ul. Dr ZIOMKOWSKI - spe- na 39. 12.326 G terów - spawaczy do c.o„ stolarzy, betoniarzy, 
!Pić i sprzedać można w :Vileńs-ka 2'1. 12676 G cjalista chorób weneryaz F'OTOGRAFIE nagrob1ko- 011eratorów z uprawnieniami na żurawie wie
Spółdzi.elni „CZyistC•ŚĆ" w SAMOCHOD OSC•OOWy „,Rej nych, skórnych, 16-19, Lodzi, Główna 11, tel. na1.l'lt -, Dau;phine" cn.rze Piotrkowska u. 12279 G we wykonuję termino- żowe, pomocników elektryków o·raz robotni-""" • -.- wo, Foto Chybiń~ka k • d · h -~~7. która wdziela ln- dam Tel. 524-14, god:z. Lódź, Kilińskiego 55. ow niewykwalifikowanych zatru m natyc -
fo11mac;ii czy nieirucho- 9--14·. Lorentza la, l>l. ' NAUKA I 12675 G miast Lódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Jno6ć nie jest zagrożona. 11&-l8. l2G65 G Miejskiego-Wschód, Lódź, ul. Kopernika 3':'. 
P°iAlcE 

500 
i 

900 
~12~ ~~~~~OD„-a::r:J,0"_ ~~~~ I PRAGA I Zgłoszenia przyjmuje dzial zatrudnienia. pok. 

Pnillr stacji kolejowej - spr:zeclam. Tel. 433-66. KURSY spawania elek- nr 5, w godz. 8-14. 3592fr 
&!>r.z~lam. JustY'!lów 11. 1:1623 G try=nego ga7.>e>wego -
I<:o·ty.nia. 12'765 G SAMOCHÓD „Moolkwic:z" organ!izuje Za·klad Do- DZIEWCZYNA do pomo- INŻYNIERA budowlanego ze stażem na peł-
"WlLLĘ 4-i'Zioową ~garaż) 402 spm:edam. M. For- ~~~~~1~1~owaz~woo~~g~ iiio!~~~ei0rs:,~;~ ny etat do prac instruktażowych budownic-
!>od!Pi'W!O.iic:zoną (3 minu- nz.lslciei 3(). 1~ G · g·radu 42_5a l2°72'4 G twa wiejski~go - zatrudni Instytut Techni-
ty Od stacili. kolejowej) SAMOCHOD osobowy KURSY szycia Tękawi- ki Budowlanej Ośrodek w Lodzi, ul. Lwow-w Kolumnie niedlro.go „ taon·o ~r:ze- mek, kwiatów siztucz- POMOC domowa do i•n- k --~a~. Wi'ad~~s·c· ... ,Sy!I'ena - 1 -.- ny~h, ~-1~..,1··-•wa · · 1 s a 7, tel. 521-70. 3602/T :i['"""' „„ ~u•v dam. waweJ.slkla 13-15 blok ~ -= ~~ w,.,., ma- zymera na eta e po-
<lłlumna, Piotnk:O'W'Ska 15, 304 m. 22, tel. 5~3. szyno•wego„ manicul!'e i t.r"Zebna. Wairuinki dobre. INŻYNIERÓW lub techn1"ków m~haniko"w z 

tel. 76 (den.tY'51ta). 12761 G pedicure, cerowania airty Zgloozenia: Bo·gidanowl- ~~ 
12786 G s•yaznego, repasacji poń cza 5 (Nowe Rok.i.cie, praktyką do działu glównego technologa oraz 

karzy, techników mechaników oraz inżyniera. 
budowlanego - zatrudni natychmiast Lódz• 
kie Przedsiębiorstwo Budownictwa Uprze
mysłowionego, Lódź, ul. Urzędnicza 45. Zgło
szenia przyjmuje dzial zatrupnienia, pok. 107. 

INŻYNIERA na stanowisko kierownika dzia• 
lu usług, inżynierów lub dyplomowanych ra• 
diotechników do działu kontroli oraz na kie
rownicze stanowiska w placówkach ZURiT 
na terenie miasta Lodzi i województwa za
trudni natychmiast Dyrekcja Za~dów Usług 
Radiotechnicznych i Telewizyjnych w Lodzi, 
ul. Piotrkowska 91. Warunki pracy i płacy 
do omówienia na miejscu. 3600/T 

Komunikat 
ZMIANA ADRESU 

Dyrekcja Miejskiego Zarządu Budynków 
~lieszkalnych Lódź-Polesie zawiadamia, że z 
dniem 13 sierpnia 1962 r. przenosi swą do
tychczasową siedzibę z ul. Towarowej 75/79, 
na ul. Żeromskiego 36. Czynny będzie telefon 
nr 329-70, a pozostałe numery . zostaną uru
chomione w najbliższym czasie. 3625/T CZT:=,,,E'R-_Y--h-a_ł_ą.~ki-.-z..::::..;zabu·- -~~~~DOgląd!.'ć'bi~~~ ezach on·garn.iwje Zaklad b-O=na uiJ.. Pl-zyiszko·le). ekonomistę <;Io tizialu planowania i kierowni-

d-owamami w Jerworu- ki·ng _ pr.zy ul, Tuwirrna. Do&k>onaleni.a Zawo•dcowe- 12796 G ka działu organizacji - zatrudnią natych-
Cil.ch lmlo PuC0D.iewa - 10764 G go Lódź, ul. Ląkowa 4. GOSPOSIA dcoeh<Jocllząca z k 

1

~····················· &!lrZedam. Wiadomość: - 4211 K (rencisl!kia) do dwojga miast a łady Sprzętu Motoryzacyjnego nr 1, 
L6<1ż, tel. 565-04. 1""'11 G SAMOC'HOD „Ci~" osób potra-ebna. Piotrkow Lódź, ul. Przybyszewskiego 99. Zgłoszenia ... ________ ....-__ BL-ll (po remoncie) :pil- KURSY kroju i szycia . . d ·ai k d 
.rLA.C 1.500 m kw. w Pa- nie spt"Zedam. żeroms'kioe organdozuje Zakład DoSko s•ka 2210 m. 1. 12001 G przyJmUJe Zl . a r. 3641/T 
b,,,.nicach sprzedam. Wia- G n.alenia zawodowego. Za- POMOC d-om-owa po- Ó ~mo<ić Pabianice, u.i. go :łl-9. 12768 pisy P=Yimu1ą ośrodikl: tr:zebna. Tel. 352-10. KIEROWC W samochodowych z II lub III 
..-iotra Ska.rgi 72. 12698 G SAMOCHÓD ,,skoda-11&1" Andir:zeja stntga 4, Piotr 12859 G kategorią prawa jazdy na wyjazd do Dzialo-

[ 

(tU'l;gon z szybami boez- koW5'ka 24, Piot"1<owsk.a OPIEKUNKA do <i2!ecka szyna (kierowcy. otrzymują delegację) - za-

l 
nymi) - sprzedam. L<>ka 26/l (Komitet Lódzkl ZMS) o;i · 

LOKALE 
toro&ka 6-18 (Chojny). zgierslka 71 (Dom Ku~tu- na przedp ud.nie po- trudni natychmiast LódzkJe Przedsiębiorstwo 
_________ 1~27_72 ___ G ry) i Lokatorska 12. ~~!: T1!:f:er;:,~~i:. ko- Transportu Budownictwa nr 2 w Lodzi, w: ---------.J SAMOCHÓD ;,Mosikwi=" 4213 K 11~ G Wojska Polskiego 55. Zgłoszenia przyjmuje 

LOKALU prnemys.J:owego w bardzo dobrym sta·nie KURSY TadiotechniC2lne, KOJ,PORTEROW do roz- dział kadr, w godz. 7-12, tel. 504-68. 
~szu~~ny·~~wn~eiawysta f~~· doz::o;:ko>WSka tot:lewirzyhjne, klreśleń tech ~ r>tri:_~~adrz.ah •n!a bilketjów tea- --------------------3.:..6.:..2.:..2...;fr:__ ...., ~ 121170 G moznyic , maszynowyic i ...,.,yc J;)05Z1.I' u e Ope-
1- u~ne. 150 m kw. si~ ----===--=:-=:-- budowlanyich oorganiooje ra Lód'Zlka uL. Naa:utowi- WÓZKARZY, czyściarzy, zwoJ'arzy, robotni· 
. w · Tel. 516-19, od go- SAMOCHÓD „GAZ - 67" zakła<i Dookonalenia za- cza 62-64 (weJs.cle od ua. k' d dd • ł tk I i b t 'k" · d t azmy 9-H. 12860 G stain dobry - S!Prozed.am· wodowego Lódź, La,kowa JaTac~·}i w goclz. od 9 ow O o Zia u • a n , ro o nt ow o ran-

Dyrektorowi Zgierskich ZPO Ob. Jó
zefowi RYMARCZYKOWI z' powodu 
tragicznej śmierci 

SYNA ZBIGNIEWA 
wyrazy szczerego współczucia składa: 

3652fr 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSLU 

ODZIEŻOWEGO w LODZI • 

., ogiądiać: Balonowa 72. nr 4. 42115 K do 1s. :JM7 T sportu, ślusarzy, kierowców - zatrudnią Za-

SPRZEDAZ• J 12776 G kłady Przemysłu Bawełnianego im. I Dywizji il•••••••••••••••• 
. 

SAMOCHÓD osobowY - Kościuszkowskiej, Lódź, ul. Ll\kowa 23/25. 
_ „Pontiac" ~am. Ogilą Ili ijJJ z . . l>lA.NINo korzyżowe plyta dać: Ma.tachowskief~78 ~ PRACOWNICY POSZUKIWANI _!f ~szema przyjmuje dzial kadr, w g~tt2rr8 W dniu 10. VIII. 1962 r. zmarła prze

żywszy lat 65 nasza najukochańsza 
siostra 

lnetałowa z powodu wy- __ _ 
iaizdu sprzedam. Piotir- SAMOCHÓD ;.Mikrus" I 

koW'Slkla 2'75--41 (wejście z pilnie sprzedam. Ols'lO- INŻYNIERA lub technika na stanowisko 
b~~y), god'Z. Hl. 12752 G w~ 2, i;mzy War.sza.ws.klej • 

ST. KSIĘGOWEGO z wysokimi kwalifikacja
mi ze znajomością zagadnień finansowych i 
kasowych poszukuje zaraz przedsiębiorstwo 
państwowe. Wyjazdy poza Lódź. Warunki do 
omówienia. Zgłoszenia pisemne kierować do 
Biura Ogłoszeń, Lódź, ul. Piotrkowska 96 pod 
nr „4179". 4179/K 

S. i' P. --- (doiarzxi tramwajem .,8" 1 dyspozytora wykonczalnictwa, techników włó-
&O:Mi>LET stolrywy, m- 1 • G k" "k. . 1 . . k . b!Jotekę _ s:zacfę, .amery- • .!_'.): 1"2700 1enn1 ow ze specJa nosc1ą wy onczalnictwa HELENA MIGUŁA kankę (or.1J0Ch) _ pi.lnie l\'IOTOCYKL ;,Jawę" 350 na stanowiska mistrzów wykończalni, maga· 
&Pmeaam. Tel. 234-96. ccm . spr:zA"ld.am. Ogla.dać: zynowych ze specjalnością prowadzenia ma-

12877 G Parkin.g - ul. z,~~~:·G gazynów barwników i chemikalii oraz surow-
z domu DOROŻYŃSKA 

Samochody-motocykle 
„WARTBURG" czaorny z ców, dozorców do służby ochrony, strażaków 
radiem - spnzed.alm. Tel. przeciwpożarowych zatrudnią Zakłady Prze- MASZYNISTÓW ehł&dnlczych z uprawnie-
378-:12. _______ 127~ G mysłu Wełnianego im. Józefa Niedzielskiego niami, elektryków ze znajomością bhp, inży-

iSAM I SAMOCHOD osobowy „Ha w Lodzi, ul. Kopcińskiego 31d. Zgłoszenia niera lub technika elektryka, technika me
sta OCHóD „warszaiwa", nowag". :po kapitalnym przyjmuje i udziela informacJ'i dział kadr i charu'ka lub budowlanego _ zatrudn1·ą Za-

n bard'lo dobry - remonc1e - &p<r:zedam. k l · sprzedam. Wia<iomość: MunduTowa ia. (N-OtWe sz o ema zawodowego w godz. 8-15, tel. kłady Mięsne w Lodzi, ul. Inżynierska 1/3. 
P 1o1:r'k-0wska. 253. 12830 G Zlo~no). 1"2759 G 382-87. 3572/T Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. 3638/T 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 sier
pnia br., o godz. 16 -z kaplicy Starego 
Cmentarza przy ul. Ogrodowej - o 
czym zawiadamiają pogrążeni w smut
ku: 

SIOSTRY i BRACIA. 
12931/G 

•111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111m1111111mm111111111111111111111111111111111111m111111111mmnm111111umnmmumm111111111111u111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111nmmmrn111111111111111111111111111nnmnmmmmmmnnmmmnmmmmmmmmmmmmn 
lVAZNE TELEFONY w.~~~:a <T;~trz:.':tru·~~ ~r~w.'~ taiP~~;_m~J. ~'{JTJ'dz • "~'E7JIJ1 nian:", _„wolnooć". oo- Chit'urgia Pótnoc-szpisied.:zibą pr:zy Al. Ko-

Ogloszenia wymiaro- pr. argent,-his'Zp„ do:zw. 17.~. 20. 13. s. „Kanna· 'I 111 1 I bY'':'a &Ję . w specJaln~~ ta! im. d.r Sterlir.ga., ul. S>ciuszkl 48, tel. 324-09 c-d 
In "'re telef·oniczne 311-50 od lat 18, g. 10. 12.30. 15, zynowy i;>ira.t" g. 8.15, I • Uli 411 U " kasie kma „Bal!tY'k Sterling.a 1-3. godz. 19 do 5 dokonu;"! 

orm.acje o wszel- 17.30, 20. 13. 8. „Teresa 10,30, 12.45. „Najemny (ul; Naoruto·wloza 20l w Laryngologia: Szp. tm. zab'.egów dla dorosłych ~ich usługach 03 IH'owadzi śledztwo" pr. morderca." (panorama) >t••••oto<St...,.www. dn_i POW.S'leci.me w go- dr Pirogowa, ul. Wólczań i d:zleci w gabinecie za-
l> goOt, Ratunkowe 09 c:zes1kie.1. de-zw. od lat 18 pr. Wl<>Sokiej, d'O'lW. od 13. I. „Matka t eórka" TATRY (Sienkiewicza 40) <izmach l2-l

7
• ska 195. biegowym i w domu 

'N ogot,, Milicyjne 07 g. H>, 12, 14, 16, „Ręka lat 1~. g. 15, 17.~0, 20. (panm·ama) pr. franc.- Program dla najmłod- T . cho·rą;o w pnypa•:l.kach 
ocna. P<1tll<>C lek&r· w i;>otrz.a.<1ku" pO'od. ZACHĘTA (Zgierska 26) wlo•sfilei, d=w. od lat szych: „Ntezwykly AP E ft I Okulistyka: S'ZPita!l im. pilnych na zlecenie !e-s:~ m. Lodzi 444-44 arg.-hdgozp. d<l'ZW. od lat „Francuz!{& l miłość", 18, g, 10, 12.30, 15, 17.~, mecz", „żyra.fiątko", :!".'. Ba.rlickiego ul. Kop- k.arsltie, wystawiane poiza ~ Poża.rna os 18, g, 18, 2'0.3'11. prod. franc„ dozw od 2(). „Sprytna. myszka", ,,Ka- 1!. 8. emskiego 22. god-zinami pracy gabine-

lt ni. Miejska MO 2s•-2• lat 18 g 15 30 lS 2o 30 ezątko" g 10 11 12 13 Chirurgi.a ł lat'Yllgologia tów za.biegowych. 
Om. Ruchu Dro- " " WOLNOSC (1iiybysJw- 13 8 ' . Tr'a.gi.c-zn'.y ;.a,· OKA (Tuwllm.a 34) „Spo· 14, 15, is: 17: Tyg~ysy Piotrkowska 165, Na·ru- dziecięca: Szpital Im. Kor 

.._!~Wego 516_62 sk\ego 16) „ czora szy m~ch;, p;' i g 
1 

d • kojny człowiek" prod. na pokladzie"" prod. t~'A'JC'Za ~ · . Rzgcwska 147, czaka, ul. Armil ezerwo- ADRESY I GODZTNY 
i>;YW· Pogot. Dziec. 300·00 wróg" prod. ang. d~· od lat 14 ~ o~s· 30 orz.~~· USA, de.zw. od lat 16, rad:z d02w od lat 7 g \\ ięckowslaiego 21. KalI'o- nej 15. PRZYJĘC SWIĄTECZNF.J 

Yw. Pogot. Lek. 333-33 od lat 16, g. 10. 12, ' •o :ro ' • . ' ' g. 15, 17.3<!, 20. 18, io. 13." 8. Prog;a,n; lewska 48, PI"Zybyszew- WIECZOROWEJ i NOC~ 
C 555.55 16. 18, ro. . - . • 13. I. Jak wytej. dJia na.jmlodszych: god:z. s~1"iilio S 41, Limanowskie- 13. s. NEJ POMOCY LEKAR-
:r.i61traJa. Podmiejska Ol 13. 8. Ja.k wYzej. PIONIER <Franciszkańska 16, 17, „Tygrysy na· po- g ' poirna 83. SKIEJ: 

l 359-15 T·ATRY-LETNIE (Sienkle- KINA n KATEGORtt nr 31) „Zmartwychwsta- kładzie" g. 18, 20. 13. 8, Chirurgia Południe Swiu~-· ..... m~ I•-. " od Szpital !Jn. Pirogowa, „..,.,,...,~ .-v vv ~ 
wi=a 40) „Ręka w po- ADRIA (P!otrko~-'ka 150) nie • pr · radz .• dozw. J w 1 ka 195 karska udziela w dni trzasku'', P'l'• argent.- „Tama na ;;cyfiku" od lat 18, g. 15.45, 18, KINA m KATEGORU Piotrkowska 193, Ar?lUi uĆhi~~n~ól · ta !m d 
hi.s.zp„ dozw. od lat 1_8, (panorama) ~·od. USA, 20.15. LĄCZNOSC (Jó-refów 43) Czerwonej 53, Zgierska 63 . n~ - Szpi- u~ wowo wo e 

0 
pra-1 

dJk 
,,_. 13. 8. Sklóoenl z ty· Dwaj panowie N" P1otl'kowska 26 R~<>ow- tal im. Biegańskiego. ul. c;i; pomocy doroslym g. 20.45, (W wypa u n~e dozw. od lat 18, g. 13.30, " · " " • k ' ""' Kniaz1ew1cza 1-5 d'Zieciom w ambulatorium pogody film nie będ'l1e 15.45 , 18, 2<l.l5. 13. 

8
• „Ta ciem" pr. USA, dorzw. prod. poi. dozw. od la.t s a S.1, Gdań&ka 23, Plac · i w d0>mu choorego w go-

wyśw!etlony). ma na Pacyfiku" g od lat 12, g. 15.30, 18, 16, g. 15, 17, 19. Pokoju 3. Laryngologia: Szt>. 1m. azin.sch od 10 do 17. 
- '.llieczynne 

13. 8. Jak wyżej. 15.45, 18, 20. 15. ' · 20.30. " 13. 8. - niec:zynine. Barlickiego, ul. Kopcili- WieczorO'lva. pomoc le-

"' 

(}z E 
..... STYLOWY-LETNIE t'Klliń- DKM (Nawrot 27) „Długa. P~K?J ~zi:;erza 1?r 6) MEWA (Rzgowska nr 94) Dyżury szpital i skiego 

22
• karska. ud'liela w dni 

r1lll skfego 123) „Futrzany noc 1943'', prod. wto- or;ane ~ z,~ - „Królewna. ze złotą Okulistyka.: S'ZJ). Im. pows'Zednie pom'.'cy d-0-
gang" pr. ang., g. 20.45. s.k!ej, doo:w. od lat 16, i'.r~~te dps15ko od tfI~· gwiazdką", pr. czeskiej, I Klinika AM - ul. cu- Jonschera. ul. Milionowa ros'1ym i dzieciom ~ 
ew wypadku niepogody g. 17. l~.15. 

1
5 

18 
~'(;"· • d~~· od la~ 12, g. 13.15. rie·Skłodowskiej 15 przyj- n.r 14. ambulatodum w god'l1-~ZJ!:UM SZTUKI (Wlęc 

lcoWsk!ego S6) azynne 
~wtorki i c-.m·artki w 
:Plą · 11-19; w środy, 
11-~i i sobot.y w goo::!rz. 

; w niedziele 10-16. 

film nie będ21e wyświe- 13. 8. meczyn'fle. f:i 8• Afeyka ·s·ka kró- „PiJa~Y. anioł" pr. Ja- muje rodzące i cho.re gi- Chirurgia t laryngolo· ~~~jmaj'e ~ ~;m 21 ~~~; 
tl,.,n:vl. DWORCOWE (Dw. Kali- Jo~a.;, "pr. us';..., doo:w. pońs!lnei, dOIZ'W. od la~ n-e:kruo~iC'Zlllie :z . cizieloni_cy gia. dziech:ca: Szp. lm. -z.glOS'Zenia na Wi'lyty do-
13. 8. Ja·k wYżej. ski) „Zakopane 1961" od la~ ' 12 g 16 18 20 18, g. 17, 19. 13. 8. „Kro Garna, - z 11 I 12 reic- Konopnickiej ul. Sporna mowe zala•twianc przC?: 

„Trzech zięciów", .;Slą~ ' . ' ' . Iewna ze ~otą gwia.z.dką" nowej poTadni „K" z 36-50. ' nc<!ną pomoc lekarską od 
ska bailada" Kape- REKORD (Rzgowska 2) g. 16, „Pijany anioł" g. d'lielnicy W>d<Zew - oraiz 
Iusz'', godz io 'ii 12 „Nóż w wodzie" prod 18, 20. dJzlelnicy Polesie· z po-rad ADRESY ł GODZINY gcd'l. 

20 
do 

6
· 

zoo • * >f. 13, 14, 15, l6, lT, 11i, 19; pol., dozw. od lat 1s: POLESIE (Farnalskiej S7) n! „K" pr:zy uł. Fornal- !'°RZYJĘC SWIĄTECZNEJ Sródmieścle - ul. Piotr 
- czynne g. 9--19. Kl"NO LDK {ul. Trau!rl;lt- 20. 21. g . 16. 18, :ro. „Niewidomy muzyk" pr sk>iej 25. I NOCNEJ POMOCY PIE• kowskA 102, tel. 271~80 . 

t.a 18) /~~ak długa. me- 13. 8. •Ja•lt wyżej. 13. 8. Jak wyżej. radz. dozw. oo lat 12: Szpital Im, dr Jordana LĘGNIARSKIEJ': Bałutf. -:- ul. Zuh Pa-

KINA I KATEGORII 

* :>/. * obecnosc (panorama), GDYNIA-STUDYJNE (Tu- ROMA (Rzgowska nr 84) g. 15, 17, Hl. 13. 8. „Nie· - ul. Przyrodni.cza. 7-9, canov:SK1eJ 3, tel. 541-96. :P~l\UARNIA _ C'lyn.na pr<Jo:I. fran':·• doizw. od wima 2) „Czarna Car- „Młode lwy" (panora- widomy muzyk" g. 17, przyjmuje rodzące i cho- Swiąt.eczna pomoc ple- _Widzew ~ ul. Szpital· 
"" g d lat 16, g. 1o.3ó, 17.45, 20. men" (panorama), pr. ma), prod. USA, dozw. i 19. re gin-ekologicznie z dziel lęgniarska. w dini usta- n.a •

6
• tel. -

11
-
53

· PC>?11i~-~;,lk100.wd)o. 18 (prócz 13. 8. Ja•k wytej. USA dmw od la.t 18 od lat 16 g JO 13 16 n;cy Sródlmieście· oiraiz z wowo wolne oo pracy Gorna - ul. Lec.zndcza 
6 

'-""<o- • • N' .... .:.„ • · · · · • STUDIO <Lumumby ?-9) - : . . ' . d de · bl ó dl tel 4•7-70 MUZA CPabianlcka- 173) ooo. „ 10.,.,, pr. po!., 19. 13. 8. Ja•k wyżej, „Sokół stepowy" (pano- d'l1eLmcy Pol~1e z re10- ~ on.uie _za, .~.w ,a · - . · 
Pc•ranek god:zina 11 _ g. 10, 12.30, 15, 1.7.30, 20. SOJUSZ {Nowe Złotno ram.a) pr. ra<iz., dozw. nowej poradni ,.K" pr7.Y •ck0rosl:ych. i dziec~ w ga- Pole.61~ - AI. 1 Maja 24 
„O'Cangiweit1o". „H-8", 13. 8. Jak wyże]. _ uL Pl.atowcowa n.r 6) od lat 14, g. 15, 17.15 ullcy Wólczańskiej 18. b1necie rza,bJego"':ym i '!"tel. 382 98. 
pr. ju•gos-1. dozw. od HALKA (Krawiecka S-5) „Czarny król" godz. 14. 19.30. 13. S. „Sokół ste~ Szpital tm. dr H. Wolf ~~~u chorego "' god'Zl- Nocna ~moc lekarska JU!lr.Ą. PREMI lat 16. g. 16, 18, 20. 13. 8. „Krawiec_: Niteczk";" g 12 „Od Apeninów do An- powy" g. 17.15, 19.3-0, - u.I. ~giewnicka. 3ł·36, h -Od 

7 
do 

19
· . (NPL) dla. m. Lodzi z 

EROWE „H-8", g. 16, 18, 2'0. „Afryka.nska krolowa", dów" (panorama), prod. Pt"ZY·Jmuie rc.d.:ące i cho- Sródmieścle - ul. Piotr s1~1'bą w Stacji Pogo-
l!At.Tyg . , prod. ang., d.o7.w. oo w!., d-OOZW. od lat 12. !(. ,,. * >f. re gJonekologiOZJnie „ d'liel kow<;kla U12, tie!. 271-30. tow1a Ratu·nkowego dla 

„ltarma fNarutow1c:i;a 20) sT;LoWY <Kil.ńsldego lat 12. i;. 15.45. !8. 241.15. 15, 17, 19. 13. 1. „Od nicy Bałuty; z 10 rejono- m. Lod:zi przy ul. Sien-
l>r. us zynowy pirat" L3) ,:·Traper z Kłln-1 13.8. „Ostrożnie babciu" Apeninów do Andów" Uwaga? Repertuar spo- we.i poradni „K" z d'liel- Bałuty - u.I. Sn,..:erska Joewjcza nr 137, UJd;ziela 
12, i:. 1~· dozw od lat tucky (panorama) pr. pr. raodz. dozw. od lM g, 17, 19. .rząooo.i:io na P?d•st~wie nicy Willizew; o•rarz. z l-

3
. tie!. 

533
-
79

. pomocy w domu chore-
lS. 

8
• P;o 17.30. 20 !JSA_ dozw. od lat 12. 12, g. 16, 18, 20 . SWIT komumkatu MieJsltiego d:zie!,nlcy Polesie z rejo- Widzew - uł. Sa;p1ot.aJ- go dla dorosłych i dzieci 
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Dziś w Wiedniu, p<><lczas mi~
dzynarooowego spotkania Arse
nal (Londyn) - Austria, oficjal
nie pożegna się z ooisii:iem jeden 
z najlep.szych piłkarzy austriac
kich lat powojennych Ernst 
Ocwirk, 63-krotny reprezentant 
swego kraju, dwukrotnie powoły
wany również do repre-.rentacji 
Europy. Ocwlrk nosił mia:iio 
na,jprecyzyjniejszego pomocnika 
wszystkich c-t:asów. 

* 

Trudne pojedynki Dowborówny Skoneckiego 

w półfinałach tenisa · 

Dziś rozstrzygnięcie: 
o ro 

Mistl'7l Polski, Polonia Bytom w i:>n:edostatflim dniu turiftieju po!Jełnionym f>l"2e'Z jej przeciwuzgodnila już oba tei-miny me- tenisowego o mistrzostwo Polski mczkę. czów wstępnej rundy Pucbai·u rozwiązanych zostało kilka dal- Tak więc w finale o pier?.•s-ze E1ll"Ol>Y ze swoim przeciwnikiem, szych zagadek. Dotyczy!y one mie~s-ce spotka &1ę Rylska z Dow zesi><>Iem Panathinaikos Ateny. przede wszystkim obu gier po- b<lrowną. Pierwszy meC't: rozegrany z.osta- jedynczych. Singel panów to pojedynki Gąnie w dniu 12 września (środa), Spotkania półfinałowe rca:poczę sio0rka z No"'ickim i Skoneckie-pra.wdopod·ol>nie na Stadionie ·to -Od gry Ryl&kiej z Fillpówną. go z Orli·kcwskim. Sląs·kim w Chorzowie, rewanż ły- Fll1pówna rorz.po(:cyna pojedy- Ol>rońca ~ytułu mistrza ~olski: Sztab z Frascatti w nowe.1 roli dz;:y p::::j1 :rz::::,~~" że ne~r:~::~~~ją~pa~~~:a1:i'~ ~~t~~g;~ ~~~:~~~k z~~~ci;~,~~,e~~~ s~ęw;t~ za~! bie zamierz.a rozeNrat swoje n11 g•rą. Rylsi<a· przegrywa 1:6. rywalem. z ~:orym na turn1e1u w tal~ich wypa41weh GKKFiT lm~.ie z Ujpestem Budapeszt w Na trybunach ożywienie 1 kry- "'.°''YStawowym . w Poznamu, • z 

ne.ckl zdobył pro'A·adzel'l.le s::i. 
ale potem prowad'Zil Odikows~ 
6 :5, a przy stanie 8 :7 Skonecln 
miał trzy pilki setowe. Orllkow~ 
ski nie zatamal się i w dals-zyin 
cilgu atakował nlistrza, uzysku
Jąc wyrównanle 8:8. Set końc-1.Y 
się ostatecznie zwycięs.t·~·em s.-.o 
neckiego 10:8. 
Wyrażne zmęczenie Skoneckie

go wykorzystuje Orlikowski. WY 
grywa drugiego seta 6 :3. Skone
cki szybko Tewanżuje stę sv,e
mu kn!edze klubowemu i zdob;'~ 
wa następnego seta 6:1. O&tatni 
set byi popisem gry rttt~·now<'.
nego Skoneckiego. ktory zn1u::;'! 
ostatecznie do kapitulacji ladn:e 
grająeego Orlikowskiego. Set koń 
czy slę 6:4. 

We 1DtO'l"ek w Warszaw-~ 
!J}rze~rowooz:ome ma być losowa
n1'e drużynowych mistrzos·tw I 
t II Ugi bdkserskiej. Pis.zemy 
o tym w prybie warunkowym. 
albowiem nie jest pewne, czv 
d'° losowania w ogóle dojdzie. oto po inte'l"wencji PKOl, za
ikweSJtionowa-no słuszmość do-

'- rf:l/Chczll!sowego systemu rozgry
<Wek lxikiseirskich. l jaik zwykle 

Trójmecz 
lekkoatletyczny 
Francja-Włochy-~olska 
We włoskle:l miejscowości Pes

C!ara rozegrany zo&ta.nie 12 bm. 
muę&~yp;:iństwowy trójmecz lek
'k"'Oatletycznych reprezentacji ju
:nieir·ów Polski, Włoch i Francji. 
Groźnym przeci"·nikiem dla no
s-zych reprezenl<i·nlów bP,dą mło
•d-zi lel~k<>atleci Wl-0ch, któ1"7.y w 
rub. roku w Biels.ku t'07gromiti 
:naszą drużyn~ 118:84. Polska dru 
żyna soli<l+nle przygoto·\Vuje się 
do spotkania z \\'lochami i wy
,1;t~pi. w swym najsilniejm.y m 
.i;kladzle z Badeńskim. Malrnlcem, 
j.Kosterem, Osiną i Wojdalskim. 

Oczywiście nie n.nleży lekcewa 
~Yć drużyny francu&kiej. Młod'li 
lekkoatleci tego kraju. pc0dobnie 
jak jch starsoi koledrzy poczynili 
ostatnio duże postępy. Francuzi 
Bił w stanie sprawić niejedną nie 
~·podzianikę. W biegu na 100 m 
sta•rtować będ«le Lambrot. który 

~
'-YSkal już wynik 10,5, na 400 m 
1a·rtin, który mia! rezultat 4,7.6, 

skoku W?~ż Vallayes - 197. '. 't W oS1dePie Monneret - 69.63. 
cr>t·użyna trancus.ka jest na ogól 
'llllyf°ównana i nie ma słabych 

,..un.któw. " 

NIEDZIELA 
stadionach 

P •el" >t ' · ko · . . . p , __ - tyczne komentarze pod ac1resem t1udem dal sobie radę. P1er"sze '.- •. s- a„~1 się w m1s1e ar- TurmeJU Zdoby~·c?w ue ...... rov.: w . . . • W «o seta wygrywa Gąsiorek 6:4. bitrazową, ktora rozstrzygn.ie dniach 19 "".rz<;sru~ (na WYJCZ- t~J temsistkl. zawodni~k~ ~ ir Nowicki marnował wiele łatwych kto ma rac)e" fachowy zuną-ek dzie) i ł pazdz1ermka w Sosnow-

1

szawy nie zalru:>uJe stę "·o yTg Y pitek ale miał kilka ładnych za • - \~'a gł.adk·o drugiego se a n, • !""".l.C . I • sportowy, )O•ldm JeS·t niewątpli- cu. ci decydujący trwa! wyjątkow-0 dlu gra~ .z. g!ęb1 kort_u. I na tym wie PZB, czy szkoleniowcy z go. Walka był.a mez.wyl<le rnte- w.lasciw1e , stę sokoncz:Ylo._ Calk1_:rn PKOl. Prnktyka nalwzuJe za- * * * resuJąca. przy stame 6:6 Rylska ~11:1°~~~~~g,;u~a ~~.~';;;~~1 Ni,;·P~~~= clunva11ie ostrożnoś.ci w staw·ia- wobywa przewagę i <>stateczme żńa było go poznać z poprzed-11iv prognoz. GKKFiT nieraz Jack Solomons, znany organłza- wygrywa 8 ' 6• nich spotkań elnninacyjnych, w )UZ zmieniał postan-0wienia tor spotkań bokserskich, choo się w drugim półfinale singla ko- których zwycięży! Piątka i Ra-' . h wł . za.jąć stinalizowa.niem m~zu o k la ,.., związ,ww spartowyc asnie mistrzostwo świata wagi średniej biet Dowborówna po· ona .<.mi- dzia. Co piłka to aut, albo siat-dotyczące tak isto·fnej dziedzi- między obecnym J><>Siadaczem ty- jankę w dwóch setacl1. 6:4 i 7:5. Im. Nic też d-ziwn<'lgo, że Gąsiony ich kompetencji, ja.k sys- tulu Paulem Penderem (USA) i żmijanka r>o·kazala ten;s szybszy rek bez trudu wygl'al dwa nate·m mistrzowskiifh rOfZgry.wek. znanym, trzykrotnym złotym me 1 miala bogatszy repertuar piłek. stępne sety 6!o. W t · · d · · dalist~ oJimniJ.Skim Laszlo Pap- Dowborówna grał.a zbyt ostroż- Znacznie cieka"'iej wypadł dl!"u ys arczy przypomn1ec z,1e1e ~ " nie i monotonnie . Pierws'ly s-et gi póliinal - Skoneckiego z Or-reform piłkarskich lig. 1>em (Węgry). Spotkanie ma się mina! bez większych wrażeń. ale likowskim. Tu byliśmy swia<lkaodbyć 6 pażdziernika w Wiedniu. Na tym tle 6'l<raz wyraźnieJ Menażer Papi>a Max Staedtlander w drugim Zmijanka stawiała o- mi pięlmeJ walk.i &tojącej na do zarysowuje s·ię nowa rola Pol- zobowiązał się do złożenia w ban st.ry opór i g.rała nadzwyczaj l:>rym poziomie. Młodszy wiekiem skiego Ko'lnitetu Olimpijskiego. ku d~p-0zytu w wysokości so.ooo ambitnie . Dowborówna z trudem I Orlikowski zmusi! Skoneckiego Powoli zaczi.ina s·ie_ mu pod/j{)- d<>larów, jako gwarancje: dla wyti-zymała kondycyjnie narzu<:o do wielkiego W>'SJłku. Pier·w_sz.y Pendcra. ne p·r-zez żmiJallkG tempo. Lo- s2t miał dramat>·czny p1-zcb:e!!. rządlwwywać wszystkie Tlliemal ci'bi<l·nka wygrała <l:'lięki błędom Po l'emtsowyc:h gemach 2:2, Sko sprawy naszego spo1·w. Parę 
pokoików na III piętrze domu 
przy ul. Frascatti w Warszawie 
przemie11ia się w rze.~zywtst'Y 
szta·b naszej kultu.ry fi-zycznej. 
Tam oprac:-<mn1je się plany ro.z
u:ojcnve olim pi;slcich dyscyplin, 
sla:mtąd padaj11 jut nie tylko 
projekty, ale do.~ć sta1101ccze po 
le<"enia =adania. Być m-0.że 
sl1tSrne. Ol1serwatorów musi GWARDIA - POLONIA B. 

0:2 (0:1) jedna.le tLCJerzyć. c:ęslo · liwość i 
chara/der ·interwencji k.'erowni
ków PKOL wsk"zujących na pra Inauguracja r02grywek ligowie caikowity brak koordynacji wych w. stolicy nie wypadła z ldentnlciem działalności związ atrakcYJn<e. Na Slad<orne Dziek6w srx>rtowyt:h. fedew<:ji, nie sięciolecia warszawska Gwar
móiviac już o klubach. I dia spotkała się z mistrzem Nie ·mamy 11ic przec.lw temu. Polski Polonia Bytom. Wygral.: 
a·by respehlować planv PKOl bytomianie - 2:0. {1:~): Strzelw zal:.re&le przygotowania czo- cami .bramek byli: Jozw•ak w lówki polski.eh W'J!CZynou.x:ów 13_ mrn. o;:-az Pogrzeba w 64 do Tgrzysle. Ale chyba winno min. Wrdzow o•~- 8 tys. 5<:to się d.olc.onywać w drod;i;ę; lwn d?.Ą<{Wii,ł .Ma1".k9wic,:z; •. ~ ,.Olą.~yn;;t .. sultacjl, 11aijściślejoszej wspól- Gwar-dia r-oz~oczęła z impepracy tego komitetu z za.inte- tern i przez pierwsze JO mm: 
reso1oanymi czynni•lunni. Wtedy, l]li~la ~P?I'.!'l !?rze:~vą~~·., ,Ataki ,„ nl.e będz·ie się stwarzało falszy- gos~darzy były Jeóna,K nie
wego wrażenia j<J.·ko·by wszyst- &kuteczne. . Wraz z uplywem 

, 
I% 
li 

Iw w p.o-lsldm s:PO'rcle mu.sial-o mrnut Polonia opanowywała sy
b .11ć podporządkowane ir. teresom tuację na boisku i pry.,ewaga olimpijsleim„ a z.wlaszcza PKOl. iei weiąż wzrasta!a. Zanosiló GKS ZAGLĘBlE- - LEGIA 0:0 

oha. howiem killmkrotnie sctrze 
lali w slupek i poprzec,,-,;k~. 
W<>j&kow:i w os.tatnich m:nu
tach spotkania mieli także o
kazje do zdobycia bramki ak' 
silny strzał Blauta trarn w 
p.:>przeczkę. 

LECH - ARKONIA %:1 (0:0) 

Piłkar-te po?Jnań&kiegb Lecha 
zainauguro-\vali nowy sezon zwy 
cięstwem nad Arkonią (Szczecin) 
2:1 (0 :0). 

Obie bramkl <Ha Lecha z.dobvl 
w 64 i 72 min. ;Maciejak. Brarn
kę d.l:a Arkonii . strzelił '" ostat
niej mi.nucie Oleksy. Zawody pro 
wad.-zil wobec 15 tys. widzów -
Urbański (Bydgo..-zcz). 

W tur·ni.eju pocies-zenia 'Nie<ZO 
rek ,\·:vgrała z l{:ucharskc, 6 :3, R :6,· 
F'a ruzel - 03adca G :1. 9 :7 i s~ul 
k~evviC""G - Rogoziński 7:3. 6:1. 

Dzisiejs"le gry finałowe rozpo<~ 
ną się na kortach MKT w Par· 
ku Poniato\vskieg"-o o g-odz. 9 
grą n1ieszaną Jc;drzejowska Gąc;i" 
rek Szmidtówna Maniewski; 
O <:o-dz. 10 nast<1pi Hnat gry po
.i,,.'.l>·nc-zej kobiet Dowl>orówna -
llylska i gra poci-e~"Zenia Fa ru„ 
zel - Szułkie\vicz. Na zakoncze 
n ie spotka ii przedpoludn;o" ;·eh 
o trzecie mie.i ~<:e '"~ .i;r-L.e pojed,vrt 
e-ze.i kobiet Filipówna zagra ze 
żmijanką. 

Po pr-lerwle ob'a.clowej ~tatnt 
akt mi·st,-zoslw Polski rozp<lrznie 
się o g·odz. i:; spe-tkaniem Gą•ior 
ka 7..e Skoneckim i finałem <::rY 
podwójnej kobiet Dowboi;ówna. 
Szmidtówna - Olszewska Rylska. 
o tr2-e-cie miejs<!e 'v g1-ze p-oje-
dyncz.ej p.anóv.r Nowicki grri ~ 
Or!i.l<O'Nskim, Potem gra po<iwói 
na panr\w i fina! tur·nieju pocie
c:;-zenia Wiec-z.orek ·- Fogelm.an. 

J. N. 

Rekord świoła 

Bołotnikow 
10 km - 28, 18,2 
W p.i~nvseym <lniu leklrn;o.!lr

!ycz.n)'eh miskwstw z-;nlt 
świetny biegacz rMl7'ieckl Piotr 
B11ł.()tnikow u..tant>wil nowy re~ 
k<>rd świata w biegu n.. IO tr~ 
met.rów uzyskując C'ZM 2s.1s.z. 

Di>tychcz·aS<>wy reko-rd śwllłTa 
na tym dysta.nsie na.11.żał rów
nież do tego zawodnika. i WY• 
nosił 28.18,8. 

na 
Ale może my ~ię mylimy, się na ·WYS?kie z'."'yci<Wwo mi

me>że wlaśnle clwdz<i o w n<I- strza PolS1ki. ale Jeg-0 napastn.t-
--------· prawdę? ków prześladował ·wyraźny W. KACZMAREK pech. Najwięcej okaz;1 pod· 

Piłkat7.e GKS Za,głęl>ie (Sos 
n<>wiiie<:) zrerru.sowali z LP.gią 
Wa1rszawa 0:0. Zawody prowa
dził Bi-ernaoik z Krakowa. Wi 
dizów po<!lJaJCl 10 tys. 

Do 64 min. tj. do chwili kiedy 
Lech zdobyl prowad:zenie ze 
strzalu Maciejaka, s•potkanie by
to raczej nieciekawe a w zagryw 
kach obu drużyn było dużo ner 
wowości. Linie napadu obu dru
żyn dużo strzelaty lecz ba.rd-zo 
niecelnie. Bramkar.ze - Slcr-zyp
czak z Lecha i Kwiatkowski z 
Arkonii za·ledwle dwuk:rotnie in
terwenio\Vali. 

Juniorzy Legii 
już w półfinale Łodzi ---NIEDZIELA, 12 SIERPNIA 

PR.KA NOZNA. Mistrzostwo 
Polski juniorów LKS Unia 
(Tarnów) rewanżowy mec-z ćwierć
:l'ina!owy, godz. 18, na stadJonic 
LKS. 

Metal-Owiec - AKS Aleksan
<lró\v, mecz o wejście do kl. A, 
boisko Orkan.u, ul. Wodna 2. go
dzina 11 

TENIS ZIEMNY. Na kc·rta<'h w 
l"arku Poniatowskiego od g-Odz. 9. 
f ina! gry pojedyńczej kobiet l fi
nał tui·nieju pocies-zenia. Od qo
d-ziny lG dalszy ciąg gier fina
łowycb. 

Krzyszłtowi.ak 
rek onwalescentem 
W piątcek, Zdzisław Krzyszko

wiak opuścił walczy1\ski S'Zpitał, w 
l<tórym przebywa! na skutek angi
ny i rnpalenia migdalków. W na.i
bliższym czasie wyjedzie on do 
Przesieki na urlop wyp-0czynkowy, 
gdzie bę·dzie przebywał co naj
mniej dwa tygodnie. W meczu z 
Federaeją Rosyjską nie będzie on 
start.owal. Kiedy znowu 7A>baczy
my miStrza ołimpij~kiego na bież
ni - w tej chwili .jeszcze nie wia 
domo. W każdym razie nastąpi to 
niilprędko. 

bramkowych n.ie wyko·rzy.sitał 
a.s atutowy Polonii - Liberda. 
Nie ozna.cza to jednak. że gral 
o'1 źle. Byl e>n najleps?.yrn na
pastni.kiem mistrza Po.J.,,ki. ale 
pod bramką nie miał sz,·zęścia. 

Jednym z najcieka•wszych mo 
mentów spotkania była bramka 
zdobyta ,.EZ1ówką" przez Po
grzebę w 64 min. Pilkar-z Polo
n.ii .!'.koczył wysoko 1 za piłką 
woadł do bramki Gwa:-dh. 

W sumie mistrz PoJs.i>;:i. acz. 
kolwiek nie jest jeszcze w peł
ni formy, zagraI ob1e>cująco. 
Gwardia natomiast, zaprezento
wala się stlabo i .1ej lo.s li,go
w.v bę<lzie na pewno bardoo 
cięźiki. 

Mecz dwóeh czo!JOwych 7:cspo 
łów hgowych me na.leżąl do 
zbyt ładnych. był jedin.ak bar
<ilzo zacięty. Najlepiej spisy
waly się linie defensywne. 
SZ<!W!!Ólnie wyróżniali się: w 
Za.głębiu - Majewski i Bazan. 
a w Leg.ii Mashel'li. WożnJak. 
Gmoch i Foltyn w bramce. Z 

Od momentu zdobycia prowa
d·zenia pr-zez Lecha gra się wy
rażnie ożywiła. Już w klll;:a mi
nut później Gojny wybił piłkę 
z linii bramkowej Lecha a w 70 
n1ln. z kolej to samo UC't:ynH 
Skibiński ratujac Arkonię przed 
utratą drugiej bramki. 

napastników na wyróżmeni-e za Dwie minuty później Macies.lużyl jedynie Gałeczka z Za- jak z podania Jakubowskiego głębia. z<lobyl drugą bramkę. Zdawalo 
W sumioe Zagłębi«:? bylo ze- się'. że "·ynlk nie ulegnie iuz zmianie. tymczasem na skutek społem lepszym i miało ·~nacz opieS'~lości po-zna11skiei obrony n.ie więoei r~•tuacjd pe>dbram- w os{atniei minucie Arkonla ulrowych. Miiefi on.i ta.ki.e pe- zyskała honorową bramkG. 

W rewanż.owym pilkru·skim 
meczu o mistrzostwo P· .\ski ju
niorów, GKS Sosnowiec przc
,!:(rał z Legia Warszawa 0:1 (0:0). 
Dziękii temu 7.wycięstwu, legio
n.iści zakwalifikowali s.e do 
półfinału mislrzostw P<>l.s-ki. 

z ostotnie1 chwili 
w ramach memu Polska -- we 

gry w doskonalej formie znalazł 
sic; Paliń&ki. który ustan<'Jwtl tl"'LY 
relc.ca·dy Polski: w wyciskaniu 
130 kg, w rwaniu 13:i kg i w 
tl'ójboju 465 kf( - o 10 kg ler>i<!i 
od pc.i:>rze<lnieso rekordu należą
cego do niego. 

•!• POWIEśC .,DZIENNIKA" •!• POWIEśC „DZIENNIKA" •!• POWIEśC „DZIENNIKA" •!• POWIEśC „DZIENNIKA" •!• POWIESC .,DZIENNIKA" •:• POWIESC „DZIENNIKA" 

.Jerzy Sta„iński (42) 

~· 

~ Dzięlru.Ję wam - uśmiechnął &ę Buvin 
i podał jej soonairiu.s.z. - Nawet obiad w gro
nie pr.cyjaciół nie mo.że &ię obejśe bez pła
skich inte::esów. Ma.rzę o (-ermie w Bretanj·i, 
gd:tiic mógłbym l>·POkojnje pisać z dala od teg"O 
wszy'\:lotkiego. Niestety. p1ek1eLna m.a.szy.na 
wctą.gnęla na-~ w swe tryby„. 
Usrnicchn,ąlem s.ię ze ws•pólczudem. Wie-

dz<ałE:rn, że jest barchzo zadowolony z tych 
trybów i nie '~~ykzymałby tygod:rNa r.a fer
mi-e w Brela1nii. Wvs·zliśmv z Sa.rą na uJ1•cę . 
Obok bielał neon „Galerie 55". Sarze ud·ało snę 
zapa1·kować samochód o parę mil!lut drog~. na 
pia.cyku Fiir.s.tenb€1rga. Był to oczywiście wóz 
<'-Pod.owy. lśniąc,- , .~taK•\\'O-.sza.ry Abarth 2200~ 
wybity skórą, pachnący nQ•Woocią i moc.nym1 
perfumami Sa1·y. 

- Z palarni kawy na szczyty &lawy - za
fartowałem. - Czy pani już jest nioeszczę
śliwa? 

- Dlaczego? - za.pytala. 
- No, rozgłos więzi panią w domu lub za 

wysokim mW'em ogrodu, wszyscy do-0<1-ola al
bo schlebiają pani albo zazdroooczą, . ::.!kt nie 
da.rzy pani bezinteresownym uczucoem czy 
przyjaźnią, filmowy mechanizm sukcesu wy
sysa z pan.i wsizyst:ko, w~dzając swym oblę
dny.m rytmem w d-epresję nerwową... Marzy 
pan,i o cza~a·ch. gdy byla pani zwykłą dziew
czyną, która robiła co chciała, chodziła. P<> 
ulicy. kochała i ;adła spaghetti w tf'a.tto~11 na 
via Bot:teghe Oscu.re ... 

- To wcale nie było takie zabawne --' <?d: 
parla. - Siedziałam w tej palarni po dz1e.s.1ęc 
11odzin 1 nie mogłam zarobć na ut.rzY1:11ame 
matk.i. Nienawidzę spa.ghe·tti. od biegania po 
ulicy zawsze mnie bolały nogi, bo oszczędza
łam na komunikacji. a do tego mu.s.1a
la>m ciągle uciekać od mężczyv,n. bo mnie brali 
za prostytutke. .,Jak to, czarna i ta.ka cno
tliwa?" - wołali. 

- No, teraz może pani rozkochać w sobie 
ka.żdego oświadczylem z przeko.nanlem. 
Bardzo mi S<ię podobała ta piękna, pachnąca 
lmbieta i na.wet odczuwalem lekkie zażenowa
nie. 

- No, pan chyba nie myśli.., 
- Nie myślę - odparłem. - Pani nie może 

sobie teraz '!J'O<ZWalać na p["zygody z byle kim. 
Właśnie, mój im.presa.rio mi nie po<zwa

la- odpada i nie wiedziałem, czy k;:H. Zapa-

lila silnik i wyprowadziła zręcznie wóz z pla~ 
cyku. 

- Dokąd mnie pan.! w-iezie? - za:pytale.m. 
- Pr..-,ecież chce .P":n zobaczyć Ad;ima, 
- Nie po·tra.fię J'UZ sobie wyobrazić, że 

mógtbym zobaczyć Adama. On wie? 
- Skąd? Chyba pan nie przypuszcza, że 

lącze. nas teraz bli&kie i serdeczne stosunki. 
Po prostu wiem, gdzie go znaaeźć. 

- Co on robi? 
- Zobaczv pan - odparla. Jechaliśmy teraz 

bul wa.rem St. Germain. 
- Widziafam pańską „Barykadę" ~ p<>W'ie

działa Sarah, - Jeden z nich to Adam, praw
da? 
~A dnlgl to ja - odparlem. _. To jest 

tylko fantazja na temat. Chyba Adam pani 
opowiadał? 

- DU!Żo opo·wiadal, zwłaszeza jak byl pijany. 
Ale to dawne czasy. Aż mi się śmiał chce, 
ja,k on mną pomiatal za tę was.zA wojnę, 
powstanie i za tę Kamę. 

- Teraz sytuacja si<: zmienifa. 
- Teraz już nie ma żadnej sytuacji 

ochiarła. 
Wjecbahśmy o.strori.nie na wyspę 4więte~o 

Ludwika. Miejsca do !}arkowa.nia ~rło .„ 
nadspodziewanie dUJŻo. Sarah prowadziła ~
nie. 

..,... R.obi l)ani ~nie stacoej patl"yżainki. 
- Jestem tu już półtora roku. 
- T" bardzo mało. 
- Miałam dobrych „„.uczycieU _. odpada. 

A teraz mam świetnego impre.sario. 

Wesz!Jśmy w male drzwiczki bez szyldu. 
Byl to szczupły lokalik o .ścianach wył<Jżonyc!'I 
t:-zcina. jak wnętrze mw·zvń.-;.k1ej chat~'- Może 
w podobnych ścianach urodziła s;ię w Somali 
Sa.rah Latour? Z ukrytych gl0śników pJvnc~ 
ła stereofoniczna muzyka do tańca. Z powll"' 
du ~byt wczesne; pory tylko kilka osób .-;iie
dzialo. a ra.czeJ pólleżalo w fotelach, przy 
niskich stoli~ach i jedna tylko pa.ra kręcil;:; s'G 
z wolna. spJ.eciona w mocnym uścisku. Prz.y 
barze dwóch m?odziet'lców coś tam popijalo. 
Na widok Sary Latour odstawili ze zdumie~ 
niem szklan.ki, a tę~ ba.mi.an poch~-lil sic 
w u.kłonie. 

- Monsieur Adam - powiedziała Sarah. 
- Chwi1eczkę, mademoiselle - od.parł unl• 

żenie barman i wsunął głowę za kotarę. Sa-' 
rah usiadla przy wolnym stoli.ku w kcicie. 
Ja też wyciagnąlem się w fotelu : podsu• 
nąłem jej „Extra mocnego". 

- Impre,'<orio n.ie pozwala - odpart;i z U.Ś-' 
miechem. W tej chwili zza baru w~·szedl mc;ż
czyzna ubranv na cza1·no. IV kókalu panował 
półmrok i tvlko po ruchach oomalem Ada
ma. Te.n pod~zedł prosto ó'.o Sairy. 

- Czemu mam prz,•piscić za.,-,zczyt? Z8PY• 
t=ril p0 wlo~kti. - Umówiliśmy się pr-Le.c:ież, 
".e nie będz;es7. tu przychodzić! 

Sa.ra-h uśmiechnela sie i wskazała na mni!! 
'A7dz1ęcz.n~'m l'lllchem głowy, Adam spojrz.al 
mi w oczy. 

- A. to ty - pow1ed'Z:iał. - Spodziewałem 
&ię, że nie prędzej to później ..• 
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